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rma Lndwik t 11, S. Sokołowski. — W P rz e m y ś la  Heszeles. - -  t  J a r o a lu n ln  L Sto >•__
W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nod Alenem Rer’inie 
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1 Norymberdze). — Herm nn Goldschmied, M. Duke. Najhf., H Schalek r L rln ra J^ T  
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wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 1,0 h., za każdy następny .a s  po 10 h -  wTuJ*. 
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k ro lo g ia  po 60 h od wiersza — f t  >■ *  s s U I h u  
po 2 kor. od wiersz, nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h s u ta n w  u  
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• "Ala stolicy krajn,
W ybór posła, i to przedstawicie k kalna. lecz 

do parlamentu, — to już nie sPr. wa 2  powodu 
ogólno-krajowa, a nawet naro »  ̂ mandat po- 
usnnięcia się dra Rutowski^C0’ 0t,ecnie we
selski po Romanowiczu ubieg* dZentant stron- 
Lwowie dwóch kandydatów: rep . ^ g i , i prof. 
nictw a ludowego, p. Jan  ® q. ł ą b i  A s ^ 1 > 
uniw ersytetu lwowskiego, P k w i t o w y ,  do 
jako kandydat... I  tu kłopot, zaliczyć p-
jakiego stronnictw a pdłfty02.® politycznego 
Głąbińskiego? Posłuchajmy w,e 
ciedo“ tego kandydata. ^azonycb wjbor-

S tauął przed gronem zap 0 we Lwowie i 
ców w sali kasyna miej 'C -niej620, P0 ^ '
wygłosił mowę, której d w następujących
czne momenty, możnaby
zwrotach: sanacyi parlamen-

Zależeć nam powinno na j.eg0 powinniśmy 
taryzm u austryackiego 1 poskąpi kandydat 
go ratować. Ale jak? Na mjgtą, a nawet ie- 
odpowiedzi. J e s t  on ,aU powrotu do pro-
deralistą i widzi konif CZ" ^  dyplomie cesar- 
gramu Smolki, wyrażone? a zwichmę-
skim z 20 października stępnego. — Tylko 
tego w statu tach r?*s a nnRtu ciężkości prawo- 

•w razie przeniesienia P j centralnej władzy
dawczej władzy na Sej ' kraju. zdobędziemy
adm inistracyjnej na w- 1 _0ijtyki ekonomicznej, 
w arunki samodzielnej • gp<}r narodowo- 
przemysłowoj i P?^a ostanie, dopóki podsy- 
ściowy z Rusinami m ^ ceUt ralny i wrogie nam
cany będzie P1*6* . ju n c ie ,  
stronnictw a w Pa' nDarł mówca przedewszy- 

Program narodowy.•(jarności Koła polskiego 
stkiem na pojęcia so an - gaijCyjskiera,
w Wiedniu, . ôst polskiem przedsta-
ani szlacheckiem- narodu i za takie uważane
wicielstwern ca^ ” jP   Wobec tego mówca,
je s t w całej B ur° ? 01'.u Lez zastrzeżeń wstąpi 
w razie swego wy należeć będzie d o
do Koła poiskieg^! ę b^dzie 0 zszeregowanie
16,W 1 c y ’J J ‘ wszystkich posłów postępowych, 
dokoła s iebg  j | ni je do Koła ludowców.
3  S  J o S  mówca w czamlnił ca łą  
t y j J  " d o lc ó w , jako Jednoczących . |  ,
często z żywiołam i wrogiem)i jjjpdow iu . b t

r  Ł H m 1 - orV k i Pp  S -  i * * '
deD  nT i n a r ó d  Nie nia ono wła-
d z i ś  a n .t programu, bo idea wyodrębme- 
ści wie zadneitt Petl  ,e tą cudzą. Lu łowcy po- 
nia G a l i ^ U ;  inter[, elacye Niemców t Rusi- 
p ierają nie' jw p 0lakoro. 
nów wprost p d z i e  (!) zwolennikiem po- 

BtidąC W losow ania, proi. Głąbiński ośw.ad- 
wszechnego gł , , TCe ze względów narodo 
cza się w P r .a zastosowaniu powszechnege 
wych p r z e  ci  wvborczego w Galicyi, nie 
i równego praW należytej reprezentai.yi
dałoby ono boww dn j n ie zapewniłoby
wszystkich warś narodowej, we wschodniej 
utrzym ania harmo  ̂ polaków na łup Rn-
zaś części kraju o 0j (j-jąbiński za roz-
sinów. Natomiast bCrczego do wszystkich
szerzeniem prawa mianowicie za powo-
ciał reprezentacyjny0 > -

łaniem  do urn wyborczych g r u p  z a w o d o ­
w y c h  (!), zorganizowanych w stowarzysze­
niach robotniczych, rękodzielniczych i przemy­
słowych, w Izbach adwokatów, lekarzy, inży­
nierów i t. d.

Na tein koniec polityczno-socyalnego pro­
gramu prof. Głąbińskiego. D  o j a  k i e g o  w ię c 
o b o z u  p o l i t y c z n e g o  z a l i c z  y c  t e g o  
k a n d y d a t a ?  Skoro staw ia go „Słowo Rol- 
s»kieM, uchodzące, w obecnej swej, zmienionej 
redakcyi, za organ t. zw. „narodowych demo­
kratów", głoszących hasło nieprzejednanej, 
czynnej opozycyi przeciw bezprawiom narodo­
wym w trzech zaborach, — to wyczekiwali­
śmy, przyznamy się, czegoś zupełnie innego od 
tego, co przynosi nam mowa kandyuacka prof. 
Głąbińskiego. Opuścić tylko parowierszowy 
ustęp o jego wstąpieniu do t. zw. lewicy Ko­
ła i na wszystkiem innem podpisać się 
może bez zastrzeżeń k a ż d y  z k r a k o  w- 
s k i c h s t a ń c z y k ó w. Przecież orfr także są 
autonomistami, a taka nieokreślona J
autonomia, jaką naszkicował prof. G ł ^ k i  
poparta wzmocnionym systeraem ku ry y 
czysto-stanowym systemie, oddała > 
i mieszczaństwo kraju na niepodzielny łup.tĄ- 
saraej koteryi, k tóra kraj obecnie doprowa­
dziła do ruiny. . , .

A ten lekki odcień opozycyjny, jaki kandy
daturze swej nadaje prof. Głąbińsl - p ^ K o ła  
powiedź, że należeć będzie do „lewic ’
n.knie pod pierwszym promieniem krytycyzmu 
politycznego. Cóż to znaczy ta  „lewica t _o 
p r z e c i e ż  t a s a m a  s e c e s y a ,  do której 
należą Merunowicze. Byki. PiĄiesy # |  . ^  Pk j 
słowie rządowi. W. ę <  p r o f .  
j e s t  p o  p r o s t u  s e c e s y o n i s t ą  di smo
k r y t y c z n y m  z p o l i t u r ą  r z ą d o  ą,, ,
on iest konserwatywniejszyra od wieln sece 
syonistów, bo nie oświadczył się nawet za 
b e z p o ś r e d n i  e m prawem głosowania we
wszystkich kuryach.

A bsolutnie dopatrzeć się  m e podobna w pro­
gram ie politycznym  p. G łąbińskiego tego ra­
dykalnego, pod względem  mirodowym odcie 
nia jakim odznaczają się  t. zw. „narodowi 
mokraći". Jeżeli objawem tego ladykaiizrau ma 
być skrajny oportunizm, m e pozw alający p.

wiedlin ości narodowej, ale mu

Jeszcze jedna próbkb, narotlow ego radykali^ 
zrnu tego kand rdata.

^ S S ^ ^ i u n o  przf dstaw icelj

i T l  PG fbŁ sWki?b teakCą w y m iS c ą  odpowiedź, 
iak rdybv wysłanym być mial na urzędnika 
, „ ka«' elaryi ministerstwa spraw zaeramcz- 
J r th  T n i e  na post. p o l s  t i e g j .  d» p a rł.-  
n en tu  Twierdził mianowicie prof. Głąbmski 
(wedle relacyi popierającego jego kandydaturę 

Słowa Polskiego"), że sprawa trójpr::ymierza 
„ b a r d z o  z a  w i k ł a n ą " ,  decyzya zaś 

musi być zalezną od o g ó 1 n e k o n s t  e 1 a- 
c v i P o 1 i t y c z n e j (sic!). Austry t wybierać 
musi między sojuszem s Niemcami a Rosyą, a

obydwie kombinacye są zarówno dla naszych 
narodowych interesów niebezpieczne.

Już ta  wymijająca odpowiedź wobec gwał­
tów, jakie popełnia rząd pruski na ludności 
polskiej, nie dała p. Głąbińskiemn najm niej­
szego prawa do wyrzucania stronnictwa ludo­
wego poza opłotki narodowe, do zarzucania mu 
antinarodowych tendencyj. P. Głąbiński postą­
pił ze swoimi przeciwnikami politycznymi na 
gruncie lwowskim zupełnie tak, jak z nami 
postępowali stańczycy przy wyborach do Sej­
mu i parlamentn.

Nic dziwnego też, że zarząd stronnictwa lu­
dowego w uroczystem „oświadczeniu", zamie- 
szczonem w „Kuryerze Lwowskim", protestuje 
„przeciw kalumnii Rzuconej na Stronnictwo" i 
wzywa p. Głąbińskiego, aby w sobotę stanął 
na publicznem zgromadzeniu i albo w obronie 
swojego twierdzenia wystąpił, albo je  odwołał. 
P. Głąbiński przegra tę sprawę przed trybu­
nałem opinii publicznej.

P . Kościelski o d ży ł!
W pruskiej Izbie panów padły znów w tych 

dniach z ust polskiego mówcy słowa wprost 
zdumiewające i oburzające swą potwornością. 
Są o::<‘, w obecnej sytuacyi czemś nie spodzie- 
wanem, wyglądają na rozmyślne urąganie z ma­
jestatu  gnębionego narodu. Wypowiedział je 
inicyator nieszczęsnej pamięci politykt ugodo­
wej poseł Józef K o ś c i e l s k i  z Miłosławia.

Z rozmaitych objawów i z niektórych publi­
cznych występów tego posła w ostatnim czasie 
wnosić było można, że otrząsł się już z pru­
skiego hyperlojali:;mn, że przejrzał, jak fatalnie 
błądził dawniej i że czuje się dziś znów po­
krzywdzonym we swoich prawach Polakiem. 
Niestety, mylne to było przypuszczenie. Osta­
tnie jego mowy w Izbie panów przypomniały 
znów dawnego Kościelskiego.

Już niektóre ustępy pierwszej jego mowy, 
napiętnowane przez nas w artykule: „Our czy 
mol", zdolne były zaniepokoić opinię polską. 
Tymczasem usłyszeliśmy jeszcze coś gorszego. 
B. Kościelski uznał za stosowne na następnem 
posiedzeniu Izby panów Sejmu pruskiego od- 
lowiedzieć na wywody h r. H o e n s b r o e c k a ,  

który kilkakrotnie zarzucił Polakom „zdradę 
kraj a", knowania rewolneyjne, a zwłaszcza mio-> 
tał podejrzenia na duchowieństwo polskie — 
przyozem jako dowody cytował ustępy 2 prasy 
polskiej.

Oto niektóre ustępy z odpowiedzi, jaką na 
tę mowę dał p. K o ś c i e l s k i :

„Pan hrabia na wstępie swych nwag zacytowi« 
polskie pismo „Teka". Tak, pismo to szerzy s z a ­
l o n e  i d e e .  Nie ma ono atoli żadnej powag1 i 
świeżo jeszcze, gdym chciał w niena coś skontrolo­
wać, nie mogłem, mimo gorliwych poBznkiwań, zna- 
lęść ani jednego egzemplarza w całej dzielnicy po­
znańskiej. Niedawno temu nawet caU prasa polska 
w dzielnicy wydała odezwę z wieln tysiącami pod­
pisów (Podpisów zebrało się ledwis 100! ^-zyp. 
Red.), ostrzegając młodzież przed podszeptami wła­
śnie tego pisma „Teki". A zatem z tego, co na 
pisano w „Tece", nie można czynić zarzntn całej 
lndności, tembardziej. że „Teka", jak  powiedzia­

łem, jest całkiem nieznaną i wychodzi w k r a j u ,  
z n a j d n j ą c y m  s i ę  z a  o b r ę b e m  P r n s .

„Oytaty, jakie przytuczył pan hrabia z rozmai­
tych gazet polskich, s ą  g o d n e  u b o l e w a n i a  
i nie dopiero dzisiaj, lecz już dawniej p o t ę p i a ­
ł e m  t e n  t o  n,  który się zaznacza w pewnej czę­
ści naszej prasy. Jeżeli jednakże hr. Hoensbroecb 
powiada, że słyszy zawsze tylko o prawach Pola­
ków, ale nie o obowiązkach, to odpowiem ma na 
to, że niestety po największej części wcale nie mo 
żerny dojść do tego, t. j. d o  o k a z y w a n i a  n a ­
s z e j  w i e r n o ś c i  i c h ę t n e g o  w s p ó ł p r a c  o- 
w n i c t w a  p r z y  z a d a n i a c h  p a ń s t w a  p r u ­
s k i e g o ,  p o n i e w a ż  u s u w a  s i ę  n a s .

„Spróbnjcie tylko Panowie p r z y c i ą g n ą ć  ln- 
dność polską, żywioły polskie do tego współpraco- 
wnictwa, a przekonacie się. z jaką radością, z ja ­
ką ochoczoecią ludność polska właśnie przy tern 
współpracownictwie o k a z y w a ć  b ę d z i e  s w e ­
g o  d n c h a  m o n a r c h i c z n e g o  i to tem chę­
tniej, że właśnie przeciwnicy lndności polBkiej s ta ­
rają się tę wierność i to ochocze współdziałanie 
podać w podejrzenie. Jeżeli hr. Hoensbroech wre­
szcie mówił o b r u d z i e  p o l s k i e j  p r a s y ,  t o  
p r z y z n a j ę  mn  w t e m  s ł n s z n o ś ć ( ! ) .  
W t e m ,  c o  o n  p r z y t o c z y ł ,  m i e ś c i  s i ę  
w i e l e  b r n d n .  Ale powinien on był rozdzielić 
równo światło i cienie i dodać także cokolwiek o 
brudzie niemiackiej prasy wobec nas. Tak jeBt, 
panie hrabio. Byłby się Pan przekonał, gdyby Pan 
był wziął do ręki te  szczające organa, że ten 
b r u d ,  k t ó r y ,  j a k  k n  m e  mn n a j w i ę k s i  e- 
m n u b o l e w a  n i n  s k o n s t a t o w a ć  m n s z ę ,  
i s t o t n i e  z n a j d n j e  s i ę  w p r a s i e  p o l ­
s k i e j  , przewyższa o wiele b ru d , oszczerstwa 
i t. d., które prodnl nje część prasy niemieckiej 
przeciw Polakom. Jak  się woła do laBD, takie stam ­
tąd powraca echo.

„B ajką jest to, co się głosi o rzekomych zamia­
rach Polaków o d e r w a n i a  s i ę  o d  P r u s .

„ T y l k o  w a r t o g ł o w y  i t o  p o j e d y n c z e ,  
s z a l o n e  p a ł k i ,  m o g ł y b y  h o ł d o w a ć  j e ­
s z c z e  t a k i e j  m r z o n c e .  Lndność cała, lud, 
jako taki, tego nie czyni. Z całą Suanowczościft od­
pieramy ten zarznt, jakoby ktokolwiek rozsądny n 
nas myślał o tem, by coś niemożebnego uczynić 
możiiwem.

1 'oiityczne mrzonki, marzenia nigdzie się u nas 
nie zaszczepiają. Ale czynić cały Ind odpowiedzial­
nym za to, w czem z b ł ą  d r  i 1 i pojedynczy ladzie, 
którzy nie są odpowiedzialni, byłoby zbyt surowem 

i niesprawiedliwem. Że zwłaszcza zachcianki oder­
wania się n i e  i s t n i e j ą ,  tego dowodem w ytrw a­
łość, z jagą lndność polBka dzisiaj walczy o uzy­
skanie pełnych praw obywatelskich. To je st n a j­
lepszym dowodem, że nie żywi żadnych zachcianek 
odłączania się. g d y ż  n i e  p r o w a d z i  s i ę  a- 
p o r c z y w e j  i d ł u g o t r w a ł e j  w a l k i  o d o ­
b r a ,  k t ó r e  s i ę  z a m y ś l a  p o r z u c a ć " .

Następnie zwrócił się ranwca do pruskiego 
ministra skarbu Rheinbabena, który swego czasu 
nazwał margr. W i e l o p o l s k i e g o  „głową ru­
chu rewolucyjnego w Polsce" — i tak tłoma- 
czył zdumionym Niemcom ideę i znaczenie Wie­
lopolskiego:

„M argrabia Wielopolski jest ojcem politycznej 
zasady, która d z i ś  i s t n i e j e  i ż y j e  w c a ­
ł y m  p o l s k  i m n a r o d z i e  jako żywa myśl po­
lityczna, a mianowicie jest ojcem idei asymilaeyi 
państwowej z zachowaniem narodowbj odrębności.

Kto więc chce jakokolwiek sądzić o naazych o sta­
tecznych życzeniach i celach, musi wiedzieć, czem 
margrabia Wielopolski był dla nas i czem jest je ­
szcze dziś."

Po wypowiedzeniu tej jaskrawej... n ie p r a w ­
dy, ndeizył mówca w ton elegijny i ubolewał, 
że rząd nie stara się o p o r o z u m i e n i e  z pol­
ską ludnością.

„Możrby — mówił dalej — doszło się do poro­
zumienia; możeby się pokazało, że n i e  t a k  
o s t r e  s ą  m i ę d z y  n a m i  p r z e c i w i e ń s t w a ,  
j a k  s i ę  w y d a j e .  Państw u wyszłoby to w ka­
żdym razie na dobro. (A Polakom ? — Zap. reJ.)

„Panowie, dziś to jeszcze raz chcę powtórzyć, 
co tak częBto z tego miejsca powtarzałem, że jeżeli 
zadaję sobie tyle tru d u , czyniąc te uw ag i, n i e 
c z y n i ę  t e g o  z e  s t a n o w i s k a  P o l a k a  (!!) 
lecz ze stanowiska obywatela państwa. Mniemam 
bowiem, iż własnib interes państwa wymaga , żeby 
w a ż n e  c z ę ś c i  k r a j u  (!), jakiemi są przecież 
w s c h o d n i e  k r e s y  m o n a r c h i i  (!!), nie za­
mieniały się w pola doświadczalne dla problematy­
cznych ekaperymentów, le c z , żeby niemi rządzono 
wedle jednolitych, dobrych i sprawiedliwych zasad, 
żeby ich politycznie , ekonomicznie i socyalnie nie 
rozćwiertowywano, jak  się to dziś dzieje. A więc 
n i e  j a k o  P o l a k ,  l e c z  j a k o  o b y w a t e l  
p a ń s t w a ,  m a m  o b o w i ą z e k  i p o c  s u w a m  
s i ę  do  n i e g o ,  ż e b y  p a n o m  w y ł o ż y ć  
w s z y s t k o ,  j a k  t n  w y ł o ż y ł e m " .

Tak przemawiał — w pół roku po okrutnym 
wyroku gnieźnieńskim, wobec nowej powodzi 
milionów, wyzuaczonych na wytępienie ludno­
ści polskiej w zaborze pruskim, jej reprezen­
tan t w Sejmie pruskim. Dobrze, że zastrzegł 
się p. Kościelski w końcu, że przemawia jako 
pruski obywatel, gdyż to łagodzi nieco po­
tworność jego wywodów, z któremi jeszcze się 
rozprawimy.

Jakże przyjęli Niemcy ten wylew hyperloja- 
lizmu twórcy polityki ugodowej ? Oto „arcy- 
poważna" ta  Izba, w której do rzadkości na­
leżą wybuchy oburzenia lub wesołości, trzęsła 
się formalnie od śmiechu i głośnych przycin­
ków ironicznych. Ho! ho! ho! — rozlegały się 
co chwila; gdy mówca biadał, że „odpycha 'się 
Polaków od współpracownictwa dla dobra mo­
narchii" — wołano: „Tan przecież jesteś tu ­
taj z nami, pana n ik t nie odpycha!" — gdy 
zaś narzekał na mylne informacye rządu o 
właściwych zamiarach Polaków, proszono go 
wśród salwy śmiechu, aby sam podjął się roli 
infoi matora... Chwilami wśród objawów dobre­
go humoru słuchaczów mówca ledwie mógł 
przemawiać...

’Na tem samem posiedzeniu jeszcze jednę po­
niósł p. Kościelski porażkę. Dowiedział się 
z ust H e r b e r t a  B i s m a r c k a ,  ż e  h a k a t a  
p o w s t a ł a  n a  ż y c z e n i e  c e s a r z s  W i l ­
h e l m a  II  — tego monarchy, po- którym p. 
Kościelski tyle się spodziewał... dla kraju.

Cała prasa poznańska z „Kuryerem Poznań­
skim" na czele zaprotestowała przeciwko no­
wym tym „lojalnym wybrykom" p. Kościei- 
skiego, a mianowicie przeciwko twierdzeniom 
jego, że Polacy d ą ż ą  do  a s y m i l a e y i  
z z a b o r c a m i .  Jedynie „Dziennik Poznański" 
nietylko w tej mowie nie znalazł nic zdrożne­
go, lecz pali nawet kadzidła na cześć mówcy.
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żnie, — ale, o ile wnosić mogę, 9 
nadwornego dostawcy parasolek i 

:tw wyborczych, musiało jeszcze

większą sprawić królowej holenderskiej radość, 
uiż zdobycie mandatu radzieckiego przez n i- 
dwornego dostarczyciela porcelany i kart do 
głosowania.

Ha, pomyślałem, najwidoczniej wszystko już 
spikh' się na zgubę demokratów krakowskich, 
skoro już nawet, w zamku w Loo wyzuto nas 
z sympatyi młodej królowej. Nawet do Holan 
dyi dotarła czarna intryga kiiki kahalno-kon- 
serwatywnej.

I pełen czarnych, a jakby meta -polityk no­
wej szkoły powiedział, fioletowo-seledynowych 
myśli, ruszyłem na zwykłą przechadzkę przez 
plantacye miejskie, aby dać folgę myślom wy­
borczym i spocząć znużonym wzrokiem na sub­
telnie wygolonych, goluteńkich pniakach drzew, 
zdradzających rękę wprawnego chirurga ogro­
dniczego. I właśnie rozmyślałem, czybv nie 
było dobrze rozpisać kwestyonarynsz na tem at, 
czy drzewo wygolone ma Lyć szczytem ogro­
dniczego piękna., czy też piękniej wygląda ro­
snące swobodnie, jak je natura stworzyła, gdy 
spotkał mnie jeden z urzędników bankowych 
i rzekł do mnie w te słodkie słowa:

— Dobrze, że Bana tu spotykam, bo Ban 
w redakcyi zajęty. W łaśnie chciałem donieść 
Panu, że stańczycy biorą na swoją l.stę z m- 
teligencyi czterech naszych kandydatów. Bo- 
nieważ jednak jesteśmy demokratami z prze­
konań, więc uchwaliliśmy głosować na waszą 
listę, jeżeli nam zapewnicie wybór pięciu na­
szych kandydatów. Wprawdzie większość upie­
rała się, abyście Panowie odstąpili nam naj­
mniej 8 mandatów, ale ja  zdołałem przekonać 
zgromadzenie, że 8 to trzecia część dwudzie­
stu czterech mandatów z inteligencyi, i że nie 
wypada nam żądać za wiele. Ale pięć, to co 
innego

  Przepraszam Tana, — odparłem, — a
iluż wyborców jest w Pańskiej -nstytncyi ?

  No, nas jest wprawdzie tylko 12, ale jak
się zakręcimy między lndźmi, to możemy wiel­
kiego bigosu narobić.

__ W*4ystko to bardzo ładnie, — mówię, -

ale przecież inne instytucye publiczne i dyka- 
sterye urzędnicze także zechcą mieć swoich 
przedstawicieli w Radzie miejskiej. Skądże 
więc wziąć dla nich mandatów? Zlitujcie się 
Panowie, przecież tak nie można postępować, 
bo dojdziecie Panowie...

— Jak  pan uważa — odperł mi widoLzme 
zdenerwowany bankowiec — tylko ostrzegam 
pana, że jeśli wy nam me dacie pięciu man­
datów, to was stańczyki p idkopią, me mówi 
już o tem , że dr Dobija daje nam 6 manda-

— Zobaczymy, zobaczymy Odrzekłem 
przedstawię rzecz w komitecie.

I  pożegnałem uprzejmie przedstawiciela in- 
stytncyi o 12 wyborcach, zadowolony, że prze­
cież będę miał chwilę wypoczynku. — Jakże 
złudne są jednak nadzieje redaktora w erze 
wyborczej.

Zaledwie dotarłem przed pomnik Grażyny, 
okolony kilku — dzięki nieuwadze, czy też 
opieszałości ogrodnika miejskiego — nie ob- 
ciętemi dotąd brzozami, gdy zachodzi mi drogę 
jeden z dobrze mi znanych urzędników poczto­
wych.

— Panie Redaktorze — powiada — stań­
czyki dają nam już 6 mandatów, .leżeli nie 
dacie nam przynajmniej 7. wszyscy urzędnicy 
nasi głosować będą na ich listę; na to niema 
rady.

— Bardzo to pięknie — powiadam — ale 
skądże panowie macie pewność, że inni wy­
borcy z Koła inteligencvi wyhiorą tych sze­
ściu waszych kandydatów z poczty.^

— A to już nie nasza rzecz; stańczyki nam 
dają —  a wy nic me przyrzekacie My wszy­
scy jesteśmy demokratami i pójdziemy . wa­
mi" jak  jeden mąż, ąje imutfae wz.ąi« na swo­
ją  listę już najmniej tylu kandydatów, co stań-

°Z-  Drogi Panie -  odparłem -  pozwólże
Pan przedstawić sobie, że PIZ?Ĉ  lakże 
inne jeszcze dykasterye urzędników, a. oprócz 
urzędników, także wyborcy z innych sfer,

wet nic z „inteligencyą" nie mających wspól­
nego...

— Róbcie panowie, jak  uważacie, ja  was 
tylko ostrzegam.

Podziękowałem więc naszemu zwolennikowi 
za życzliwość i przyrzekłem zawiadomić o wszy­
stkiem komitet.

Docierałem już do Wawelu i podziwiałem 
złociste herby na dachu świątyni, gdy zaszedł 
mi drogę jeden z urzędników sądowych:

— Panie — powiada — cały sąd zabiorą 
wam stańczyki. D ają nam już 10 mandatów; 
jeżeli nie dacie nam 11, to wszyscy przyłączą 
się do stańczyków, chociaż są demokratami. 
Tłoraaczyłem, mówiłem — ale przekonajże ich 
Pan!...

Zawróciłem tedy na posiedzenii komitetu de­
mokratycznego, na którego obradach spędzać 
zwykłem chwile wolne od próżniactwa reda­
kcyjnego. Myślałem, że będę pierwszym z pio- 
runowemi wieściami, ale uprzedzili mnie inni. 
W łaśnie „referował" jeden z członków komi­
tetu, że stańczykowsko-kahalny komitet ofia­
rował Floryance tylko 7 mandatów, profeso­
rom szkół średnich 8 , nauczycielom i nauczy­
cielkom szkół ludowych 6, urzędnikom kolejo­
wym 9, starostwu 3, policyi 2, lekarzom 5, 
adwokatom 12, notarynszom 4, farmaceutom 3, 
emerytom 3, księżom fi, profesorom uniwersy­
tetu  9, technikom 11, innym zawodom 4. — 
Naliczyliśmy przeszło 100 mandatów, „ofiaro­
wanych" wspaniałomyślnie przez stańczyków 
wyborcom z Koła inteligencyi. Jeżeli demo­
kraci mają zwyciężyć, muszą dać więcej, i to 
znacznie więcej, bo p. Dobija obiecuje już o 40 
więcej od stańczyków.

Komitet demokratyczny miał krótko sformu­
łowane rozwiązać zadanie: pomieścić sto kil­
kadziesiąt mandatów w liczbie 24, przezna­
czonych na Koło inteligencyi. — Nie mając 
z natury  wielkiej inklinacji do rozwiązywania 
łamigłówek m atem atycznych, wymknąłem się 
cichaczem i poszedłem do domu, aby pokrze­

pić się, dla rozmaitości, codzienną straw ą dzien­
nikarską.

Wziąwszy do ręki jeden z dzienników lwow­
skich, dowiedziałem się ku niekłamanej rado­
ści, że profesor Głąbiński we Lwowie oświad­
czył się na zgromadzeniu wyborców, jako kan­
dydat na posła do parlamentu, za utrzyma­
niem, a nawet wzmocnieniem kuiyalnego sy­
stemu głosowania, gdyż tylko w ten sposób 
wszystkie ..stany" dobić się będą mogły j ,, 
głosu. Jeżeli przyszły członek ciała ustaw o­
dawczego takie wyraża zdanie o wyborach do 
parlamentu i Sejmn, to dlaczegożby także s ta ­
tutu miasta Krakowa nie należało zreform o­
wać w udoskonalonym duchu karvalnym ? — 
Skoro już jes t Koło wielkiego, małego i dro­
bnego przemysłu, skoro je s t Koło wielkich i 
małych realności, dlaczegóż i Koła inteligen­
cyi nie rozbić na 10 kółek wedle dykasteryj, 
zawodów, stopnia inteligencyi, wysokości opła­
canego podatku i t. d.? Jeżeli się mówi A, po­
winno się powiedzieć B...

Wobec tych wielkich zagadnień, jakżeż ma 
leją kwestye naszego narodowego bytu w Pru- 
siech, w zaborze rosyjskim a nawet tutaj, u 
nas, w Galicyi? W Prnsiech doszło już do te ­
go, że nauczyciele smagają wprawdzie dzieci 
polskie za to, że mówią między sobą po pol­
sku, gdy idą do t. zw. szkoły, >nb z niej w ra­
cają, lecz bezkarnie pnszcźają mimo uszu w ie­
ści, że tesame dzieci w dnmn  ̂ rodzicami roz­
mawiają, „jak im dzióby urosły". W  W arsza 
wi i można dostać się z kościoła wprost do cy­
tadeli. jeżeli się niebacznie ktoś wybierze na 
nabożeństwo w dnin trzecim maja, a w Gali 
cyj możną /w P hnąć sobie całą karyerę jeżeli 
ktoś da du poznąma, że do urny wyborczej 
j^esie nazwiska demokratycznych kandyda

Wolność i swoboda zagnieździły sie w zie­
miach polskich.

M. K.

I
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T ak upadł organ, k tóry  za dawniejszych re- 
dakcyj dzierżył najwyżej sztandar narodowy.

K oerber, czy Szell?
(Korespodencya „Nowej Kefonny).

W i e d e ń ,  9 maja.

( —r*) Je s t przesilenie, albo go niema z powoda 
stagnacyi aostro-węgierskich rokowań ? — Oto py­
tanie chwili, parafrazowane wedle Hamlet owakiego 
„być albo nie być", w całej opinii publicznej po 
obydwu strona h rzeki Litawy. Dziwna rzecz: w 
A uitryi, pdłurzędewa prasa widzi rzeczy nadzwy- 
c ta j czarno i groźno, a bez ogródki mówi o prze- 
li.eniu, podczas gdy prasowi hajducy rządu wę­
gierskiego zapew niają najuroczyściej, że przesilenia 
żadnego nie było i niema. Na wszelki sposób jest 
to bardzo osobliwy objaw, którego sobie na razie 
trudno wytłómaczyć. Mimo woli więc nasuwa się 
pytanie, jak i interes może chwilowo mieć rząd nu- 
stryackl w jak  najkrzykliwszem rozpowszechnianiu 
wieści o przesileniu, a rząd węgierski przeciwnie 
w zaprzeesaniu temu twierdzenia?

Nie można przypuszczać, jrkoby  zachowanie się 
austryackiej prasy półurzędowej obliczone było na 
wywarcie presyi na rząd węgierski, który jnż nie 
raz patrzył z zimną krw ią na walące się gabinety 
austrya< kie właśnie z powoda, że sprzeciwiały się 
węgierskim życzeniom lnb wpływom. Co do Koer- 
bera w szczególności którego stanowisko W ęgrzy 
notorycznie podkopywali bardzo energicznie do nie­
dawna jeszcze, możnaby owszem przypuszczać, że 
wszystkie wieści o jego ustąpieniu powinnyby być 
właśnie pożądane dla prasy węgierskiej i z zaJo 
woleniem przyjmowane jako zwycięstwo węgierskie. 

J e ś li  atoli tak nie jest, dowodzi to, że W ęgrzy w 
ustąpienie Koerbera nie wierzą, że oni stanowisko 
jego nwużają za silne, a przesilenia obawiają się. 
że się tak wyrazimy', w biernej formie, tj. przesi­
lenia gabinetowego nie w Anstryi, lecz u siebie.

A ustryaeka prasa półurzędowa robiąc tyle w rza­
wy ■ powodu rzekomego przesilenia, nigdzie ani 
słówkiem nie wspomina, jakoby Btanowisko gabine­
tu austryackiego mogło być zachwiane i że prze­
silenie do niego stosować należy. Pisze ona wogóle 
o prsesileniu, bez bliższego określenia jego jakości 
z nwagą, że istnieje oso dlatego, ponieważ Koer- 
bnr ua dłuższe aw lek-nie rokowań pomiędzy oby­
dwoma rządami pod żadnym warunkiem zezwolić 
nie chce, i że wogóle rzecz staw ia na ostrzu mie­
cza — „ant, a u t“ . Gdyby tym razem chodziło o 
K oerbera i jego gabinet, półurzędewcy austryaccy 
byliby niezawodnie powściągliwi i rai zej zaprze­
czyliby istnieniu przesilenia, a nie roztrębywali go 
na wszystkie strony świata. Byłoby to właśnie rze­
czą węgierskich półurzędowych hajdnków pióra. 
Rzecz ma się przeciwnie, więc z tego wynikałoby, 
że Koerber, wiedząc o przesileniu, nie ma bynaj­
mniej na myśli swojego ustąpienia, lecz stosnje to 
do swego kolegi Szella. Możnaby nawet austryacką 
wrzawę o przesileniu uważać za odwet ze strony 
Koerbers, za odpowiedź aa  krecią robotę Węgrów, 
podkopujących stanowisko gabinetu auBtryackiego, 
który znajdując się dotychczas )w defenzywie, prze­
szedł w ten spoBób do ofenzywy, do ataku.

Inaczej trudno sobie wytłómaczyć obecne, osobli­
we położenie.

Pomimo konferencyl, odbytej pomiędzy Kórberem 
a Szellem w Budapeszcie, położenie nietylko się 
w- nlczem nie wyjaśniło, lecz owszem jest może j e- 
Bzcze b a r d z i e j  n a p r ę ż o n e .  Ma się w Wiedniu 
odbyć rada ministrów, na której, ja k  głoszą już od 
dni kilka austryackie dzienniki półorzędowe, „za­
paść mają rozstrzygające uchw ały". T«go nie mo­
żna inaczej rozamfeć, jak, że Kbrber obstaje wobec 
W ęgrów przy sw ojem , że nie myśli zrobić im ża- 
duegii ustępstwa, a ponieważ W ęgrzy trw ają  i — 
jak  się zdaje — trw ać będą przy swojem z upo­
rem, przeto prawdopodobnie o b y d w a  g a b i n e t y  
w n i o s ą  p r o ś b y  o d y m i s y ę ,  a korona znaj­
dzie się w położeniu wyboru pomiędzy Koerberem 
a Szellem.

Kto w y j d z i e  s w y c i ę s c ą ?
Z zachewania się prasy anstrysekiej, otrzym ują­

cej aatc hnienie od rządu, a także i z półurzędowej 
w ęgierskiej, wywnioskowaćby można, że Kórber nie 
będsie pobity przez Szella , albo raczej n i e  b y ł ­
b y  pobitym, gdyby sprawa weszła istotnie na tak 
radykalne tory i , niby węzeł gerdyjski, miała być 
przeciętą mieczem przez koronę. Są powody ważne 
do m siem an ia , że najwyższe koła będą pośredni- 
esyć w wyrównaniu ró żn ic , dzielących stanowiska 
obydwu rządów. Rzecz pójdzie możliwie „targiem 
krakowskim" i nie — przyjdzie wcale do krwi 
rozlewu.

Bądź co b ąd ź , nie można Korberowi odmówić 
wielkiej zręczności w postępowaniu z W ęgrami. 
Nie łatw a to rzecz dać sobie z nimi rady.

Idyla mlędzynaradowa.
Jeżeli wogóle wierzyć mamy zapewnieniom 

m inistra spraw zagranicznych, to, według ex- 
posś hr. Gołuchowskiego, które we środę wy­
głosił na posiedzenia komisyi budżetowej dele 
gacyi au stryack ie j, panuje dziś w stosunkach 
międzynarodowych nietylko w Europie, ale wo­
góle na całym świecie, p r a w d z i w a  i d y l a .  
W szystkie mocarstw* ożywione są jedną tylko 
myślą, jednem uczuciem: gorącem pragnieniem 
pokoju i najm niejszy naw et obłoczek nie za­
ćmieni a jasnego widnokręgu politycznego.

Pierwsze miejsce w wywodach m inistra za 
jęło t r ó j p r z y m i e r z e .  Kończy się ono w 
maju 1903 roku , lecz napewno zostanie odno­
wione. W szystkie trzy gabinety wymieniły już 
formalne zapewnienia co do silnego zamiaru 
utrzym ania nadal sojuszu w całej pełni i co 
do podpisznia go w swoim czasie. Pozbawiony 
wszelkich celów zaczepnych, a odpowiadający 
wzajemnym interesom , będzie ten prawdziwie 
„konserwatywny związek" — jak  nazwał go 
m in is t t r— i nadal dążyć do celów pokojowych, 
tem bardziej. że jak się przekonano z uroczy­
stych zapewnień R o s y i  i F r a n c y i ,  także 
zaw arte przez te mocarstwa „ d w u p r z y m i e -  
r z e “, do tychsamych zmierza celów, zatem jest 
tylko cennem uzupełnieniem trójprzym ierza. — 
Równoległe te akcye wydały już nietylko bez­
pośredni* błogie owoce, ale i pośredni*) stały 
się dobrodziejstwem dla ludzkości, gdyż wytwo­
rzyły cały system im podobnych. Do nich zali­
czyć trzeba przymierze a n g i  e l  s ko-j a p o  ń- 
s k  i e i równoczesne f r  a n c u s ko-ro  s y j sk i e,

dotyczące wsahodniej Azy i , dalej „pełen zau­
fania stosunek", panujący obecnie między Fran- 
cyą i W łocham i, a przedewszystkiem porozu­
mienie petersburskie z r. 1897, które spowodo­
wało „n a d z w y  c z a j  k o r z y s t n e  u k s z t a ł ­
t o w a n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  A u s t r y i  do 
R o s y i " .

O tych stosunkach rozwodził się hr. Gołu- 
chowski obszernie i z szczególnem jak  się zda­
wało zadowoleniem. Od chwili — mówił — 
kiedy można było stwierdzić, że ani my, ani 
Rosya nie mamy samolubnych celów na pół­
wyspie bałkańskim, ani zamiaru zdobyczy te- 
rytoryalnych, musiała zniknąć n i e u f n o ś ć ,  
która przez długie la ta  zagrażała stosunkom 
obu mocarstw. Niech mi wolno będzie wyrazić 
nadzieję, że ten stan coraz bardziej będzie się 
utrw alał niezależnie naw et od od niedających 
się uniknąć chwilowych nieporozumień. Jestto  
tern bardziej potrzebae, że istn ieją żywioły, 
k tóre pragną łowić ryby w mętnej wodzie i 
dla tego nie szczędzą trudów, aby porozumie­
nie to podkopać, a nie brak także usiłowań, 
dążących do gwałtownego przeistoczeuia sto­
sunków na Bałkanie. Aby sparaliżować te  usi­
łowania, wystrzegać się winny oba mocarstwa 
zarówno t. zw. „polityki o powagę", mięszania 
się do wewnętrznych spraw państw bałkań­
skich i wytwarzania sobie specyalnych „sfer 
interesów". Zapewniając, że A ustrya pod tym 
względem zawsze spełniać będzie wiernie swe 
zobowiązania, uważał hr. Gołuchowski jednak 
za potrzebne wyrazić nadzieję, że i Rosya tak 
samo postępować będzie.

Ponieważ jednakże stosunki na Bałkanie po­
zostawiają mimo to dużo do życzenia, więc da­
no państwom tamtejszym poważne napomnie­
nia. aby ze swej strony unikały wszystkiego, 
coby pokój zakłócić mogło. T u r c y  i zalecono, 
aby przestała gnębić chrześcijan i zaprowadzi­
ła adm inistracyę sprawiedliwą, S e r b i i  i B u l­
g a  r y  i, aby wystąpiły przeciwko burzliwym 
żywiołom. Jedynem państwem, które spełnia 
tam wzorowo wszelkie swe obowiązki, to, zda­
niem ministra, R u m u n i a .  — Jako  przykład 
szczególnej życzliwości Austro - W ęgier dla 
państw bałkańskich przytoczył konwencyę kon­
sularną, zaw artą z Bułgaryą. I stosunki w Gi e- 
cyi znacznie się poprawiły.

Co się tyczy, polityki Austro W ęgier na a- 
z y a t y c k i m  wschodzie, w Chinach, to dąży 
ona również do utrzym ania „status quo“ i tak 
zw. otwartych drzwi dla wszystkich.

Z „maiemi tedy zastrzeżeniam i" panują w 
wielkiej polityce na całym świecie prawdziwie 
rajskie stosunki!

Mniej jakoś pomyślnie przedstawia się poło­
żenie h a n d l ó w  o - p o l i t y c z n e ,  ale i co do 
niego hr. Gołuchowski pełen jes t różowego 
optymizmu. Już  tylko ró łtora roku dzieli nas 
od wygaśnięcia obecnych traktatów  handlowych, 
czas tedy zabrać się do rączej pracy, celem 
ich korzystnego odnowienia. M inister przyzna­
je, że rokowania natrafia ją  na trudności, mimo 
to sądzi, że przy dobrej obustronnie woli, bę­
dzie można osiągnąć porozumienie. Przedtem 
atoli trzeba załatwić się z ugodą z Węgrami, 
bo tylko w takim razie będzie można wystąpić 
silnie jako całość wobec zagranicy. Chcąc osię- 
gnąc ustępstwa od przeciwnej strony, nie wol­
no nam okazywać słabości we własnym domu. 
Porozumienie w sprawie autonomicznej taryfy 
cłowej jest tedy nieodzownym warnnkiem ko­
rzystnej akcyi traktatow ej.

W końcu objaśniał m inister poszczególne po- 
zycye budżetu i zakończył zapewnieniem goto­
wości swej do udzielenia wszelkich wyjaśnień.

W  pesymistyczny natom iast ton uderzył de­
legat K r a m a r z .  Z góry zaznaczył, że nie 
podziela optymizmu ministra, jeźli zaś wstrzy­
mał się od zwykłego parlam entarnego „oho", 
to uczynił to jedynie ze względu na to, że 
n ik t się wywodami m inistra nie entuzyazmo- 
wał. Po znanej mowie kanclerza Niemiec, hr. 
Biilowa, stronnictwo mówcy straciło do reszty  
8ympatyę dla trójprzym ierza. Mówca zawsze 
zresztą zapatryw ał się na ten sojusz tak  sa­
mo, jak  hr. Bulów, że nie je s t koniecznie po­
trzebny. Z mowy Biilowa wynika jasno, że 
A u s t r y a  p o z w o l i ł a  s i ę  w y z y s k a ć ,  
bo przystąpieniem  swem do trójprzym ierza ra 
tyfikowała wszystko to, co polityka p rask a  od- 
wna przeciwko niej nabroiła. Wypadałoby też 
mniemać, że nareszcie i zwolennicy przymie­
rza przestaną uważać je  za n ietykalną świę­
tość.

W edług zapewnień m inistra — mówił poseł 
K r a m a r z  dalej — żyjemy jakoby w erze
f ;iecznego pokoju. Wobec tego, wobec tej rze- 

omo tak  błogiej sytuacyi, należy żądać, aże­
by nareszcie ogłoszono t r e ś ć  t r ó j p r z y ­
m i e r z a .  Wówczas przekonalibyśmy się, czy 
warte jest takiego podziwu, jakiego od nas 
domagał się rząd przez la t tyle. Satysfakcyę 
sprawia mówcy ze w szystkich wywodów mini­
s tra  jedynie ustęp, dotyczący stosunku do 
R o s y i .

N astępnie poseł S y l w e s t e r  sławił polity­
kę Gołuchowskiego, zwalczał pogląd dra K ra­
marza na trójprzym ierze i żądał od W ęgier 
ustępstw w dziedzinie cłowej.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Koła pol­
skiego, poseł K o z ł o w s k i .

Zaznaczył on na wstępie, że życzyć wy­
pada, aby zaw arte przez A ustryę przymie­
rza i trak ta ty  polegały w większej mierze, niż 
dotychczas, na w z a j e m n o ś c i ,  aby nie 
sprzeciwiały się opinii publicznej, a zapewniały 
Austiyi zupełne równouprawnienie, a przede­
wszystkiem, aby w y k o n y w a n i e  obowiąz­
ków przymierza odpowiadało jego inteneyom.
O tró j przymierzu tego wszystkiego powiedzieć 
nie można; przeciwnie, dawało i daje ono po­
wód do rekrym inacyj. Mianowicie nie zawsze 
przestrzegano zasady r ó w n o w a r t o ś c i  Au ­
s t r y i .  Gdy sojusz zawierano, jedynie Niemcy 
były zagrożone i to z dwóch stron, podczas 
gdy A ustryi nic nie groziło. Mówca nie wspo­
minałby o tem, gdyby nie mowa kanclerza 
Biilowa, z której wnosićby można, że tró jprzy­
mierze ma większą wartość dla Austryi, niż 
dla Niemiec. Hr. Gołuchowski, niestety, pod­
niósł tylko jasne strony trójprzym ierza, a po­
minął zupełnie ciemne. Do tych ciemnych na­
leży mianowicie ów trak ta t, zaw arty poza ple­
cami Austryi, przez Niemcy z Rosyą, trak ta t, 
który był czemś więcej, niż niewinną extra-

tu rą  „jednego z małżonków", jak się hr. Bu­
lów wyraził.

Rząd stara ł się zawsze przedstawić rzecz 
tak, jaK gdyby trójprzym ierze było integralną 
podstawą a u s t r y a c k i e j  p o l i t y k i  p o ­
k o j o w e j .  Z tej jedynie przyczyny znalazło 
ono poparcie u Polaków, jakkolw iek poparcie 
to w y m a g a ł o  o d  n i c h  z a p a r c i a  s i ę  
s i e b i e  i p r z y t ł u m i e n i a  u c z u ć  n a r o ­
d o w y c h .  — Mimo to, niestety, koła pruskie, 
kierujące sprawami traktatów , nie starały  się 
o pozyskanie dla sojuszu szczerei życzliwości 
większości mieszkańców Austryi. Mówca wini
0 to tylko te koła, a nie cały naród niemie­
cki, wśród którego nie braknie żywiołów, po­
tępiających przeciwne ustawom zarządzenia 
rządu praskiego, dyskredytujące sojusz z Au- 
stryą. Żywioły te czują, że Niemcy, mając da­
leko sięgające ambieye w innych częściach 
świata, łatwo narazić się mogą na zawikłania
1 że wskutek tego, więcej niż Austrya, potrze­
bują sprzymierzeńca. My jednakże trzymać się 
musimy kół rządzących. Te zaś nie postępują 
tak, jak  przystało na sprzymierzeńca.

Tu mówca wytoczył skargę na liczne wy­
padki s z y k a n o w a n i a  l i s t ó w  p o l s k i c h  
z A u s t r y i  p r z e z  p o c z t y  n i e m i e c k i e ,  
naruszenia tajemnicy listów i poddawania >ch 
długiej kw arantannie z powodu rzekomo nie­
zrozumiałego adresu. Szykany te  są na pozór 
tak  małostkowe, iż możnaby je  uważać za nad­
użycia podrzędnych organów. W połączeniu 
jednakże z całą antipolską polityką Niemiec, 
która również żywe oburzenie wywołała w oj­
czyźnie mówcy, p r z y b i e r a j ą  t e  s z y k a n y  
c h a r a k t e r  r o z m y ś l n e j  a k c y i  r z ą d u  
p r u s k i e g o  p r z e c i w k o  p o l s k i m ^  p o d ­
d a n y m  A u s t r y i .  W takim zaś razie nie 
powinno się ich puszczać bezkarnie naw et wo­
bec sprzymierzonego mocarstwa. — Takisam 
charakter mają owe liczne wypadki pogwałce­
nia międzynarodowej wolności osiedlania się, 
czyli wypadki wydalania poddanych austrya- 
ckich z Niemiec, które naw et z jednej strony 
członkowie parlam entu niemieckiego, a z dru­
giej niemieckie organa w Austryi stanowczo 
potopiły.

Przechodząc do niemieckiej polityki cłowej, 
wyraził mówca zdziwienie, że rząd niemiecki 
zamierza nową swą taryfę cłową, tak  niezmier­
nie szkodliwą dla A ustry i, wysunąć jako pod­
stawę do układów z tem mocarstwem. I  poza 
tem Niemcy nie mają najmniejsze*go względu 
na interesy Austryi. Konwencya w eterynaryjna 
była martwą lite rą  i w ostatniej dopiero chwili, 
jedynie z powoda drożyzny mięsa we własnym 
kraju, rząd Rzeszy otworzył granicę dla bydła 
z Austryi, podczas gdy dowóz nierogacizny do­
tychczas je s t utrudniony, przez co w niektó­
rych latach naraża się nas na straty , wyno­
szące d o  100 m i l i o n ó w .

Mówca kończy słowami: W  nadziei, że mi­
n ister tem pomyślniej spełni swe ważne zada­
nia, im bardziej poprze go zaufanie Polaków, 
a mianowicie, że tem łatwiej zdoła zapewnić 
Austryi r ó w n o w a r t o ś ć  w przymierzu i 
ścisłe przestrzeganie trak ta tów  —  P o l a c y  
g ł o s o w a ć  b ę d ą  z a  b u d ż e t e m  m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Po przemówieniach posłów P e r g e l t a ,  który 
dopominał się o pomnożenie konsulatów, S t  li r  g- 
k h a ,  K i n d e r m a n a ,  V u k o v i c z a  i replice 
dra K r a m a r z a  na zaczepki S t i i r g k h a ,  
zabrał głos hr. G o ł u c h o w s k i ,  aby odpo­
wiedzieć na wszelkie uwagi i życzenia.

Zdaniem ministra, wszystkie wytoczone re- 
kryminacye s ą  n i e u z a s a d n i o n e .  Co do 
mowy kanclerza Biilowa — to zapewnić może, 
że kanclerz bynajmniej nie chciał bagatelizo­
wać trójprzymierza. Ogłosić brzmienia trójprzy­
mierza dziś jeszcze nie można. Obawy, iżby 
łączono je  z kwestyami t r a k t a t o w e m i ,  są 
bezpodstawne. Co się zaś tyczy zarzutów po­
sła K o z ł o w s k i e g o  — to i one n i e  o d ­
p o w i a d a j ą  r z e c z y w i s t o ś c i .  O r y ­
c z a ł t o w y c h  wydalaniach poddanych au- 
stryackich z P rus niema mowy(!). Ilekroć zaś 
napływały zażalenia, zaraz przedsiębrano ener­
giczne środki, które w „bardzo wielu wypad 
kach" odniosły skutek. Rząd nie zaniedbuje 
tedy interesów austryackich w stosunkach 
z Niemcami.

Wobec tak kategorycznego zaprzeczenia po­
seł K o z ł o w s k i  powrócił raz jeszcze do tej 
sprawy w dyskusyi s z c z e g ó ł o w e j  i oświad­
czył, że t w i e r d z e n i a  s w o j e  p o d t r z y ­
m u j e  w c a ł e j  p e ł n i .  Niezbite dowody ich 
prawdziwości znaleść można w sprawozdaniach 
Sejmu pruskiego i m inisterstw a spraw we­
wnętrznych. Głównym błędem rządu jest, że 
i n t e r w e n i u j e  j e d y n i e  w r a z i e  s p e -  
c y a l n e g o  w e z w a n i a ,  a ń i e  z w a l c z a  
s y s t e m u  p r u s k i e g o ,  z w r ó c o n e g o  
p r z e c i w k o  p o l s k i m  p o d d a n y m  A u ­
s t r y i ,  — co koniecznie czynić powinien. D a­
lej żąda, aby konsulowie zajmowali się baem iej 
losem robotników sezonowych, wychodzących do 
Prus.

N a  t e  u w a g i  — m i n i s t e r  j u ż  n i e  
o d p o w i e d z i a ł .  M i m o  t o  — p o s ł o w i e  
p o l s c y  g ł o s o w a l i  j e d n o g ł o ś n i e  z a  
b u d ż e t e m ,  k t ó r y  t e ż  z o s t a ł  p r z y ­
j ę t y .

I klamka zapadła. H r. Gołuchowski otrzyjnał 
budżet i w skrytości serca winszuje sobie za­
pewne łatwego zwycięstwa.

Jako m ateryał do tych dział wybrano  
b r o n  z i to ze w zględu na bezpieczeństwo  
obsługi przy strzelaniu pociskami eksplo- 
dującemi. Przy próbach um yślnie w yw o­
ływ ano eksplozyę pocisków takich w prze­
dniej słabszej części działa, aby się prze­
konać o wytrzym ałości materyału. Rezul­
tat był taki, że ściany rury wprawdzie się 
rozszerzyły, ale nie pękły. To zadecydo­
wało. Gdyby zresztą wybór padł był na 
s t a l  — okazałaby się może potrzeba za­
mówienia dział u K r u p p a  w Essen, a 
więc zagranicą, gdyż tylko Krupp wyra­
bia stal działową, wytrzym ałą na pociski 
pękające, tak zaś nowe działa można bę­
dzie wykonać w kraju.

Co się tyczy kosztów  now ych dział, to 
m inister dokładnie jeszcze obliczyć i w y­
mienić ich nie może. Zapewnia jednakże, 
że rząd całej na ten cel potrzebnej kwoty  
nie zażąda odrazu, lecz że podzieli ja na 
trzy roczne raty. Z wyjątkiem  rur działo­
wych, które odlane zostaną w arsenale, 
wszelkie inne części działa zam ówione bę­
dą u pryw atnych przedsiębiorców.

Z nowej artyleryi g ó r s k i e j  na razie 
utworzona zostanie jedna tylko baterya.

W ładza wojskow a nosi się także z m yślą 
zaprowadzenia now ego działa p o l o  w e  g o  
w armii. Ponieważ jednakże obecnie nie 
jest jeszcze rozstrzygniętą kw estya, który 
z dwóch przyrządów hamulcowych, wyna­
lezionych w ostatnim czasie okaże się le­
pszym  w praktyce, odroczono wybór no­
wego działa na później. Tym czasem  je­
dnakże odbywać się będą próby z rozmai- 
temi modelami.

W dyskusyi przemawiał pierw szy poseł 
P o p o w s k i .  Mówca w yraził zadowolenie, 
że w traktowaniu żołnierzy nastąpiło po­
lepszenie, żądał jednakże nowej wojskowej 
procedury karnej.

Dr K o z ł o w s k i om awiał sprawę no­
wych dział a następnie sprawę licznych  
samobójstw w korpusie przemyskim, sto­
sunek komendanta, tam tejszego do ludności 
cywilnej oraz do urzędników sądowych  
i autonomicznych. Minister wojny powinien  
koniecznie zalecić kom endzie korpusu tego  
szanowanie ustaw krajowych. W końcu 
interpelował ministra w sprawie asystencyi 
wojskowej przy trasowaniu drogi do M o r ­
s k i e g o  O k a  i oświadczył, że mimo nie­
uwzględnienia wielu życzeń, Polacy ze 
względów ogólno-państw owych głosow ać 
będą za nowym  kredytem  dla armii.

Dr K r a m a r z  zaznaczył, że stronnictwo 
jego głosow ać będzie przeciwko budżetowi,

P. D z i e d u s z y c k i  poruszył sprawę re­
wersów demolacyjnych.

Minister wojny generał K r i e g h a m m e r  
udzielił na wszelkie pytania obszernych  
wyjaśnień, poczem wydział przyjął zarówno  
budżet zwyczajny, jak i nadzw yczajny w 
kwocie 31 milonów koron na a r t y l e r y ę .

Dziś na porządku obrad budżet m a r y ­
n a r k i .

nien nosić to niemieckie nazwisko i za to, że  
w zg o d z ie  z m e try k ą  n a z y w a ł s ię  H e jn a , 
s k a z a n o  go  n a  d w a  t y g o d n i e  a r e s z t u .  
Zasądzony zamierza założyć rekurs przeciw temu 
wyrokowi.

Ad usuin hr. Gołuchowsktego. Policya poznań­
ska wydaliła z Poznania artystów  opery lwow­
skiej pp. T a r n a w s k i e g o  i K o h m a n a  je ­
dynie z tego powodu, ponieważ z wielkiem po­
wodzeniem brali udział w koncercie, urządzo­
nym przez „Sokoła" poznańskiego, a na ogólne 
życzenie wystąpić mieli jeszcze w dwóch kon­
certach. Akt banicyjuy wezwał ich do opu­
szczenia terytoryum  pruskiego w ciągu 12 go­
dzin.

P. K o h m a n , który dla studyów przebywa 
stale w F r a n k f u r c i e  n. M„ otrzymał wsku­
tek swej rekryminacyi pozwoleuie udania się 
tamże. Tylko z Poznauia natychm iast wyjeż­
dżać musiał. Tak respektuje rząd pruski sz tu ­
kę i jej reprezentantów.

Niedziela, 11 Maja 1902

Gwałty praskie.

Nowe działa.
Na wczorajszem rannem posiedzeniu ko­

m isyi budżetowej delegacyi austryackiej 
rozpoczęły się obrady nad budżetem armii, 
Ponieważ członkowie niem ieckiego stron­
nictwa ludow ego »dla braku zaufania do 
administracyi armii* — jak oświadczyli — 
w dyskusyi udziału nie wzięli, me zajęła 
ona dłuższego czasu i budżet już został 
uchwalony.

Na wstępie m inister wojny dawał obja­
śnienia co do now ych dział, jakie mają 
być zaprowadzone w armii austryackiej. 
Dotychczas zapadła decyzya jedynie w kwe- 
styi h a u b i c  i d z i a ł  g ó r s k i c h .  Za- 
m ierzonem  jest utworzenie 14 bateryjnych  
dyw izyj haubic, tak, że na każdą z istnie­
jących bateryi artyleryi przypadnie jedna.

Parlam ent niemiecki odroczył się do 3 czer­
wca. H r. Ballestrem — mimo serdecznych wy­
nurzeń księcia Radziwiłła dla centrum  na swej 
uczcie centrowej, o której donosiliśmy przed 
kilku dniami, nie uważał za stósowne umieścić 
na początku obrad i n t e r p e l a c y i  w s p r a w i e  
W r z e ś n i ,  a p o d o b n o  w o g ó l e  j u ż  n i e  
c h c e  j e j  p o d d a ć  p o d  o b r a d y . . .

Mimo to zarówno książę Radziwiłł jak i or­
gan Kościelskiego „Dziennik Poznański" — sprze­
ciwiają się zaleconej posłom polskim obstruk- 
cyi, jakkolwiek skuteczność tego środka znów 
świeżo okazała się w całej pełni. Za pomocą 
obstrukcyi takiej zdołali wolnomyślni przeszko­
dzić przeforsowaniu ustawy spirytusowej, żąda­
nej przez agraryuszy. Wszyscy korzystają z tego 
środka, tylko Polakom wydaje się o n — „niele­
galnym" i „nielojalnym". (Powrócimy jeszcze 
do tej sprawy).

Nie 250  lecz „tylko" 2 0 0  milionów. Przed­
wczoraj złozył rząd pruski istotnie do łaski m ar­
szałkowskiej sejmu pruskiego nowy projekt an- 
tipolski — wyznaczający na dalszą germanizacyę 
dzielnic polskich nie 250 — lecz 200 milionów 
marek. Równocześnie z wniesieniem tego pro­
jektu pojawiło się w oficyalnym organie „Beri. 
Polit. Nachr." bliższe objaśnienie, dla czego ta 
akcya przez rząd została podjętą i jakim celom 
ma służyć. Przedewszystkiem wzmocnienie fun­
duszu komisyi kolonizacyjnej o nowe 100 milio­
nów (razem 300 milionów) ma być „ z n a k i e m  
z r o z u m i a ł y m  t a k  d l a  n i e m i e  c k i e j  j a k  
p o l s k i e j  l u d n o ś c i  n a  w s c h o d n i c h  k re - 
i i c h ,  że r z ą d  z c a ł ą  s i ł a  i z b e z w z g lę ­
d n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  z a m i e r z a  p r o w a d z i ć  
n a d a l  p o l i t y k ę  s k u t e c z n e j  o b r o n y ( ! )  
n i e m c z y z n y  w d z i e l n i c a c h  d w u j ę z y k o -  
w y c h " .

Wyznaczenie drugich 100 milionów marek 
na zakupno „ d o m e n "  ma według „Beri. Polit. 
Nąchr." „najwyższą bezpośrednią doniosłość pra­
ktyczną" i jest właściwie jednym z pierwotnych 
planów księcia Bismarcka, jakie on miał przy 
zakładaniu komisyi kolonizacyjnej

Dzięki tym milionom, administracya domen 
będzie mogła tam , gdzie się zaleca zamiana laty- 
fundyów p r y w a t n y c h  na własność państw o­
wą, występować jako nabywca i p rz e s z k a d z a ć  
p rz e c h o d z e n iu  l a k i c h  d ó b r  w s i l n i e j s z e  
p o l s k i e  r ę c e .  Oficyalny entrefilet kończy 
swoją reklamę dla nowego projektu temi słowy: 
„Utworzenie funduszu na zakupywanie domen 
wypełnia więc przykrą lukę, która się dotąd za­
znaczała w uzbrojeniu państw a dla przeprowa­
dzenia jego polityki ochrony (!) niemczyzny na 
wschodnich kresach i można mieć na pewno 
nadzieję, ż e  o n o  w y d a  b ł o g i e  o w o c e " .

Nowe łajdactwo sądów pruskich. Przed są­
dem w I n o w r o c ł a w i u  stawał kilkanastoletni 
Stanisław Hejna z Balma, oskarżony o rzekomo 
n i e p r a w n ą  z m i a n ę  n a z w i s k a .  Ojciec 
jego, nie umiejący pisać an i czytać, kazał go za­
pisać przy chrzcie jako „ H e j n a "  i chłopiec 
posługiwał się tem nazwiskiem. Tymczasem 
utrzymywano, że dziadek jego nazywał się 
H e i n. W skutek tego uznano, że chłopiec wi-

Z ruchu w yborczego.
Kraków, 10 maja.

W p o n i e d z i a ł e k  12 b. m. odbędą się 
wybory 10 radców miejskich z Koła małego 
handlu i przemysłu ( I II  C). W Kole tem za­
wsze stanowczą przewagę mieli wyborcy ży­
dowscy, a stosunek ten nie zmienił się także 
obecnie. Zawsze też z tej kuryi w przeważnej 
części wychodzili kandydaci żydowscy. Obe­
cnie w kuryi tej wybiera 230 chrześcijańskich, 
a przeszło 900 wyborców żydowskich. Z tego 
powodu przedwyborczy kom itet demokratyczny 
miejski, układając listę kandydatów z Koła 
I I I  C, liczyć się musiał z życzeniami komitetu 
„niezawisłych żydów", do którego należy cała 
postępowa część wyborców żydowskich. Komi­
te t demokratyczny p o l e c a  tedy wyborcom 
następujących ośmiu kandydatów z tej kuryi:

1. Ju d ę  B i r n b a u m a ,
2. Romana D r o b n e r a ,
3. D ra Rudolfa F  r u h 1 i n g a ,
4. D ra Adolfa G r o s s a ,
5. D ra Ludwika L u s t g a r t e n a ,
6 . Augusta M i e d n i a k a ,
7. D ra H erm ana S e i n f e l d a ,
8 . Mojżesza S c h m e l k e s a .
Oprócz tego kandydują z tej kuryi, popie­

ran i przez komitet stronnictw a niezawisłych 
żydów:

Dr Józef R o s e n b l a t t  i
Poseł Ignacy D a s z y ń s k i .
Z ośm u tych kandydatów, których komitet 

przedwyborczy demokratyczny wyborcom m a­
łego handlu i przemysłu poleca, czterech już 
uc Rady należało, a mianowicie:

Juda B i r n b a u m , bardzo gorliwy w R a­
dzie pracownik. Będąc czynnym w sekcyi skar­
bowej, umiał być rozumnie oszczędnym, nie 
cofając się przed wydatkami produktywnemi. 
Powszechnem cieszył się poważaniem i sympa- 
tyą i w kołach chrześcijańskich, a jeżeli za­
bierał głos, to zawsze przedmiotowo i trafnie.

D r L u d w i k  L u s t g a r t e a  również zasłu­
guj e na miano bardzo pilnego i o dobro gminy 
dbałego radcy. Posiadał on powszechne uznanie 
u swoich współwyznawców, dla których uświa­
domienia społecznego i narodowego ai~ mało 
pułOZył :mtrrgi i, tatki, »*enrwx W społe- 
czeństwie chrześc jańskiein dużo posiada sym- 
patyi.

M o j ż e s z  S c h m e l k e s  pracował gorliwie 
w sekcyi ekonomicznej, a sprawy najżyw otniej­
sze miasta, które się tam rozgrywały, oceniał 
rzetelnie i bezstronnie, zwłaszcza, że jako prze­
mysłowiec, ważny ten dział pracy społecznej 
i trudności jego z własnego znał doświadcze­
nia. Był radcą bardzo pożytecznym i przez 
wszystkich cenionym.

Dr H e r m a n  S e i n f e l d  należał do najru­
chliwszych i najpracowitszych członków Rady. 
Niejednę spraw ę pożyteczną z jego poruszono 
inieyatywy, jak  n. p. sprawę centralnej stacyi 
elektrycznej i komisyi dróg wodnych. Przy o- 
bradach nad statutem  miejskim, jak i wszyst­
kich wogóle sprawach, zajmował stanowisko 
szersze, postępowe i demokratyczne. W Radzie 
zabierał głos często a wymowa jego gorąca, 
acz w przeciwnika godząca prosto i bez obsło- 
ny, bywała niejednokrotnie bodźcem szybszego 
działania w sprawach miejskich.

Z kandydatów nowych, których komitet, de­
mokratyczny wyborcom zaleca, są pp :

R o m a n  D r o b n e r ,  kupiec, cieszy się zau­
faniem swoich współwyznawców i posiada opi­
nię wytrawnego i pracowitego zawodowca.

D r Rudolf F r t l h l i n g ,  znany w szerokich 
kołach miasta jako bardzo zdolny adwokat i 
jako jeden z najczynniejszych przywódców 
stronnictw a niezawisłych żydów, nad których 
uobywateleniem gorliwie, wytrwale i bezin te­
resownie pracuje.

D r Adolf G r o s s ,  specyalista w sprawach 
podatkowych, znany w mieście ze swojego go­
rącego przejęcia się duchem obywatelskim i 
z gorliwej działalności w Towarzystwie szkoły 
ludowej. Jako  organizator stronnictw a nieza­
wisłych żydów, dąży do podniesienia poziomu 
etycznego i poczucia narodowego w szerokich 
warstwach żydowskich.

August M i e d n i a k, przełożony stowarzy­
szenia restauratorów , kaw iarzy i szynkarzy, 
obywatel bardzo czynny, ze sprawami publi- 
cznemi obznajomiony, znany z wypróbowanych 
przekonań demokratycznych, cieszy się w li 
cznych kołach, tak  chrześcijańskich, jak i ży­
dowskich, wielką sympatyą.

Obok wymienionych, do stronnictw a demo­
kratycznego zaliczających się obywateli, któ­
rych z ramienia tego stronnictw a gorąco po­
pieramy, zwracamy jeszcze uwagę na dalszych 
dwóch kandydatów, których komitet niezawi­
słych żydów wyhorcom kuryi I I I  C zaleca, a 
którzy do stronnictwa naszego nie należą. Są 
to pp.: prof. dr Józef R o s e n b l a t t  i poseł 
Ignacy D a s z y ń s k i .

Obie osobistości znane są w najszerszych 
kołach naszego miasta.

Prof. R o s e n b l a t t ,  w Radzie dotąd za­
siadający, pracował bardzo korzystnie, a jak ­
kolwiek zapatrywaniam i zbliżony więcej do za­
sad konserwatywnych, umiał jednakowoż sp ra ­
wy traktow ać zawsze bezstronnie i przedmio­
towo w sposób, daleki od owej partyjnej za-

f l n r a A t i r  wysokie i niskie, wyrobów francuskich i wie- f l j u r a ł i r  na podłogę pod umy- |  K ^ i l c i r  r a P o ł A W A  na stoły P f | | l e 7 A I i r l r i  ■ wszelkie przybo- 
1 1 U I  S u w y  dońskich w dwudziestu trzech odmianacch. w u l  d X y  walnie i na meble, w i l l  U S y  v w l  d l U W y  jadalne. *  U U S A u W I k l  ry do krawieczyzny

&  Z I M L E R  Kraków, Rynek główny 1. 8polecają w  w ielkim  wyborze i po 
N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H
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ciekłości, jak ą  się nasi konserwatyści w og 
ności odznaczają. „  , •

Poseł D a s z y ń s k i  byłby w R ą fz i^ o^ n_

a następnie udali się na Skałkę i byli w grobie 
zasłużonych.

Zwykły. wielkoodpustowv i jarm arczny wyzięb 
uroczystości stracił w roku tym bardzo na sile zej- u o c i  u a s a  J 1 1 S Ł 1  -  7 aSteP" uroczystości s u a c i i  w  i u ł u  b y m  —

s ta  re p re z e n ta n te m  s ta n u  robotn iczego , względu na przykrą niepogodę, jaka od wczoraj
s tw a  do tąd  pozbaw ionego . S tro n n ic tw o ^  zawisła nad naszem. — Lepiej trochę bawiono się
wywalczywszy w swoim czasie, nowa
później przez większość konserwaty >

reasumowaną

po-k u r y ę z  10 radców, m ających  w y j ^ e iiid o
wszechnego glosowania, złozyło te mja_
wód, że zastępstwo robotników w 
sta uznaje za uzasadniane. ż v d ó w “ —

Komitet „ u m i a r k o w a n y c  stawia w
czyli partya konserw atyw no-K a prezydenta
tej kuryi, między innymi, ta .. K o h n a. 
C r  i e l e i  n a

m ch, to  Sta p  . . wPo do p ierw szego  z .nic“’ Tmnie. P rzedew szy- 
ki ry i wygląda n a  c ie rp k ą  ' * K oje q i  A.
stkiem należało go przeprowa kie głosy 
gdzie konserwatyści iuie11 . kandydaturę p-
kieszeni; obecnie stawia się nłvw7;na. dla
Friedleina, zresztą

obecnie stawia mpatyczną, uia 
.i, zresztą bardzo ^  do kan. 

rozbicia wyborców z Koła znaczyć winniśmy, 
dydatury dra M. K o h n a  zazna j  ^ nią za_ojudtury ara  m. j yuuu** i;rzvł SI<i 1 •*
że komitet demokratyczny £  • wyborczem.
~sze i poleci ją  w innem ■ sję będą

WyDory poniedziałkowe ^ 9 do 1 i od
wsze i poleci ją  w innem

WyDory poniedziałko"7!
w gmachu m agistratu od -yach. W sek*
3 do 5 popołudniu, w trzjicjfc^ ^  TI piętrze) 
cyi I. (sala obrad Rady ~~'a 
głosować będą wyborcy
cyi I. (sala obrad Rady " ^ ^ b y  porządkowej 
głosować będą wyborcy 0 . „„forencyjna obrad 
F —400, w sek c ji II  (sala k°“ ^  îczby p0.
R ady m iasta. I I  piętro) wyn  ̂j f  (saia  kon-
rządkowej 401 - 8 0 0 ,  W sekcy ijczby porząd.
ieren cy jn a  I p iętro) wyborcy rczą dla sek .
howej 801— 1136. K o m ^ S  ndrowski, Jan
cyi I stanowią i,n ■ Hr Krue > . sf,k(Vyi II.cyi I stanowią pp.: d r  K r n ^ dla sek&yi II
Federowicz. dr Leon Landau, W łady
pp. Herman Fritsch, Hl“ n  n a : W andalin
sław  N ow ack i; d la  sek c ji S try je ń sk i
B e rin g e r, J u liu s z  p0południu  będzie
P u n k tu a ln ie  o godzinie n a ty c h m ia s t przy- 
g ło sow an ie  zam kn ię te , P0<( ,a głosów. 
s tą p ią  kom isye do ob lic^___

"  JnWVCh z K o ła  r ? kodzie1’ 
W ynik w y b o ro w  śród® ^  listy kahaino-

niKÓw (III  (1) wyp»dł »a n BWnionych do głoso-
knnserwatywnej. N* J g tych otrzymali naj-
wania, oddało głosy y.‘zef B i a l i k  (1S7), star-
większą liczbę głosów- g arol M a r k u s  (186),
®zy cechu rzeźnicze#0’ ksander S u l i k o w s k i
nm jster b lacharski;^  _r„k R i m l e r  (167),

zostali członkami kra-
LJ> „ rvk K i m l e r  (167), para-

(182), zegarmistrz; z
soluik. Ci czterej W3 u‘ po nich największą liczbę 
kowskiej Kady “ j^ ^ y d a c i stronnictwa demokraty-

k o- 
Ema-

głosów otrzymali kau  ̂ Zygmunt M i
cznego: Józef O<>r 0  i r j r s c h n e r  134 i E 
ł f  j s k i  148, 133.
nuel M ' f \ 6 “a l*  oddana na kandydatów demokra-

Liczba głosów, 0 najiepiej, że mieli oni także
tycznych, ®*,a^ p o w a ż n e  szansze wyborcze. A cóż
pewne i to wca1” r -  j08dw n;e zeskamotowano 
dopiero, gdyby l® owano 5 0  kart wyborców ży- 
M ianowicit zar‘ j orłw im hvenv kahalno kouser-6 I  ' wydarły im byeny kahaino kol 
dowskich, ^ reiekiw ano do ostatniej chwili, że wy- 
watywne. ^  iQe będą dnplikaty. 1 gdyby ten 
borcom ty® ^ wiediiwości spełniono, to dwaj p .e r

S W  1 M'k0-

!  j Rimlera. d .pU k«4w  P»»>
SKI g0  .....  nie dano i w ten sPo-

k° n ^  r ^ ę  1 nad to wprost nhorzeją-ce gwałty i 
lw U  przy wyborach, na któr. powimenby 

bezpraw Priedlein. bo przecież on jest
na które powinienby

. - , nwage P- Friedlein, _
zwrocie DwasJ :_L„ q nin ki j inny. Dla zamasko-

Friedlein,

dente\ e mzprtw i,a k t e ^ j e d n a k  nie ujdą b ^  
Czas“ w cyniczny sposób skarży się 1 

karnie, ,, orZeciwnej!... , ,
presyę str0 y . «Q2ef  R ts e n b ia t t  stanął we środę 

p» ^oonr u r * ,___ j. AłT̂ r\WHki(*,h.

prezy
wania tyc^

Profesor " reromŁ(lzenia wyborców żydowskich 
wieuzór na komitet niezawisłych żydów.
ł  w o ł a  nem pr*aadyd?tnr z Koła drobnego handlu
W  
(Koło

sprawi" kan ożywiona dyskusya, wdro-
0  H I F) t0^ V r a h l i r g a  i dra G r o s s a .

żona przez pP- dr® j08 profesor nniwersytetu ,r 
Łl — h zabrał g . nza8adniając swoją kandy-po których zal . t t  

Józef K o s e n b 1 , };
daturę z tego Ko‘a; t ą żydów niezawisłych.

.Panowie, je«te8tie 1 ■ ' - » • -j, i wy • równocześnie z wami

5w
Zdanie "swoje zawsze też

Żydem jestem, j ak , w naszem społeczeństwie, 
czuję upokorzenie [ oglądać się a n  t ‘
Niezawisłym jestem ZJUO„. 
nikogi nie Potrzebn^ '  „rzekonania, bez wzglę n 
niezawiśle i we d l e ® Jftk wy, z w a l c z a m
na presyę, wypowiada e • j ie  ,ąŁ  ̂ do-
r ó w n i e ż  k o r n p i J >  g 0 d n o ś c i p r e z e s a  

n i .  p r z y j ą ł * . ^ . :  mam i dumny jestemwód: n i e  p r z y j u * ~ m8m 1 _
k a b a ł  u. Czyste *nm ^  we mule 1 dlatego
z tego. że panowie nzf J %
śmiało o mandat w a s p »  9 j j j  q l is t ę  kandyda- 

Ucbwalono popierać z
tów „niezawisłych żydów

K r o * * t l t a *
S r a k ó w , 10 maja.

•ków P° raz może dzie’Ponieważ wielu z czytelń' , notatek i arty-
siąty zasypało autora niniejs y ^  nroczy.
knlików zapytaniami, dlaczea ' ^  dzień 9 maja,
Stość św. Stanisława PrzyPa _
czego to „najstarsi indzie11 nie

zawisła Lepiej
we czwartek — święto wniebowstąpienia Pańskiego. 
W  dniu tym przybyła do Krakowa wycieczka prze­
szło 360 Lwowianek i Lwowiaków, w ich liczbie 
około 100 uczniów szkół średnich. Lwowiacy 
sami Stanisławowie i Stanisławy — zwiedzali bar­
dzo pilnie miasto, po południu byli w parkn dra 
Jordana, oraz w teatrze Indowym, gdzie przy prze­
pełnionej widowni przedstawiano „Krakowia w 1 

górali11. N iestety, niema róży bez kolców, a wie e 
radości końezy się ...przykrością. To spotkało 1 
Lwowiaków. Nadzwyczaj niemiłą bowiem niespo­
dziankę urządził komitet wycieczkowy swoim go 
ściom w Krakowie. Oto pociąg, zamiasl o go zinie 
11 wieczorem, wyjechał z Krakowa już po go zinie
10 z powrotem do Lwowa. Można sobie wyo raaic 
przerażenie gości, którzy przybywszy o go z. /» 
i dowiedzieli się , że pociąg już dawno o jec^ a ... 
Całe szeregi wycieczkowiczów mnsiały wracac o 
m ia s ta , aby pożyczyć u znajomych P*fn,^i.zy 
powrotną jazd ę , do bilety te , jakie posia a 1, y y  
do innych pociągów n!eważne.... Kilkanaście osob 
odjechało dopiero dziś zwykłym pociągiem o gudz.
11 przed południem. Najgorzej jak się dowiadu­
jemy, w jszli g im n a z ja m i , bo, jako me-asobni 
v. pieniądze, pozostali bezradni na dworcu krakow­
skim. , . ,

A deszcz wciąż pada, peda i pada, zimno, chmur­
no, posępnie. Jakiż straszny Jcst ten marzec! .. Ach, 
paraon! to ma być maj , miesiąc , gdy bzy kwitną 

słowiki śpiewają...

Dr Adam Bełcikowski ogłasza następujące pi­
smo:

Zakładowi narodowemu imienia Ossolińskich tjm  
Towarzystwom literackim i Kołon. literacko-artysty- 
cznym, tym Redakcjom dzienników 1 czasopism pol­
skich, tym uczonym Mężom, Sziukmntrzom wsze1- 
kiego rodzaju, Kolegom i Koleżankom po pioiz
inrym  czcigodnym R o d a k a , którzy „ j 1 żywem o
wem, czy w druku, czy na piśmie, czy obecno8^  
Swoją raczyli w 40-letnią ro.znicę inej pracy t 
rackiej dać mi dowody Swojej łaskawe, pam .ęu . 
uznania, składam z całego serca najgorętsze J

1 Dj rekeyi i Arty.t™

M i n  krakowskjpgo “  a  w  tem-
sie ostatniej mojej sztnki „Pan A
bardziej, że obarczeni oienstającą pracą g ł  
kowy.. prawie pośpiechem przygotowując ię d o je  
go przedstawienia, tern więcej musieli spotrzebowac 
do tego swoich sił i talentu. _

Osobno jeszcze winienem wynurzyć swą wdzię­
czność dla Szanownego Koła literacko-artystyczneg 
w Krakowie, dla jego czcigodnych prezesów. pw 
sorów A. Sokołowskiego i Zdziechov.sk.iego, tadzlez 
sekretarza komitetu p. Wł. Prokescha, od których 
wyszła in icjatyw a do tego dla mnie tak^ zaszczy­
tnego obchodu i którzy nie szczędzili trudów 1 

biegów niezbędnych przy podobnej okoliczności.
Wszystkim a wszystkim dziękuję 1 w ulką 1 

dla mnie łaskawość a p r z y j a ź ń  na zawsze zaoho-

W8p ra'caf jakiej poświęciłem swe je zj c' ^  =zyl^ ,a 

koszą. Mogę powtórzyć za3BZą. mogę r • YrÓCar
.Tours de trarail! sen s ,ou1 _ ^  nalaP i Bko-

zapyta-
■" ”—w  - > o-o w kalendarzu męża,

łem tedy o to j e d n io  ą ^ 0\ nmBntnie. A zatem: 
a ten wytłómaczył mi to ° kiej n0cy wypadło na

i KiA->.ar*vm swieto WI®1W roku bieżącym święto fc dzień Wuiebo-

30 “S , : , . 1 s s s R.■■ainniniiia rauSKiego, u „ Ponieważ zaswstąpienia * ’ 8 m £lj B
kanony, przyPadł. “ J b y ć  obchodzone
dwa nroczyste d"   ̂ „„^„„ć św. S tan is ław a prze-
w jednym dniu. ) ' rou y dziJ  9 maj a. P rzytrafiło
niesioną dyć musiała ubieg łyn i, a w bież P
się to tylko r a z  w n a s t ą p i  j e s z c z e
cym, prócz w rokn bieżącym, (9 1 8  „najstarsi
w roku 1918. -  'Nięc *  r” . podobnego nie
indzie" nie powiedzą już, /-b n
pam iętają. Krakowie dość

przeszły w w koDwa nbiegłe święta przesziy piątek, jako
ospale, cicho, prawie smutno. — nro
w dzień św. Stanisława, bisknpa krak cejebrował 
czystą sumę w katedrz« na Wawelu ka_
pontyfikalnie ks. kardynał Puzyna. P° kpno- 
zanie wypowiedział ks. d r Czesław Wądolny, 
nik katedralny. Na nabożeństwie obecnyc ^  
wielu włościan z bliższych i dalszych okolic 
k ow a. którzy później zwiedzali groby królews 10

Skoro nadto praca ta  nie poszła cbe_
„  moi « i v
tnem sercem odemnie cei m s  3 
gnięty i należycie zostałem nagrodzony.

Kraków, 8 maja 1902. ^  B dakow ski.

Ku uczczeniu 40-letniej działalności litera­
ckiej Adama Bełcikowskiego odbędzie się jutro 
V- niedzielę nroczyste posiedzenie naukowe Koła 
dlav isi,ó'v U. U. Jag. o godz. 11 przed południem 
w tali X X X II Coli. Nowi z nustępnjącym perząd
kiem dziennym:

1) P. (irabowski Tadeusz: „Adam B dcikowski
iako krytyk i badacz Jiteratnry polskiej".

2) P. Bissinger Józef: „Działalność dramatyczna
A Bełcikowskiego ‘.

3) P. Śmieszek Antoni: „Próby poetyczne 1 po­
wieściowe A. Bełcikowskiego.

P la  gości wstęp wolny.
Z Akademii umiejętności. Publiczne posiedze­

nie Akademii umiejętności —  jak donosiliśmy — 
odbędzie się 14 b. m. o godz. 12 w nołudnie w 
gmachn akademii. Bilety wstępu na to posiedzenie 
wydawać będzie kancelarya akademii w dniach 11, 
12 i 13 maja (niedziela, poniedziałek i wtorek) od 
godz. 10 — 12 w południe.

Program  posiedzenia jest następujący: Zagajenie 
przez zastępcę protektora dr Dunajewskiego; odpo­
wiedź prezesa akademii hr. Tarnowskiego; sprawo­
zdanie sekretarza eeneralnego dr Smolki z czyn­
ności akademii w roku ubiegłym, oraz ogłoszenie 
nazwisk nowych członków i nagród: odczyt prof.
Wład. Natansdna p t. „Inercya i Koercya; dwa 
pojęcia ogólne w teoryi zjawisk fizycznych".

Posiedzenie wydziału filologicznego akademii od 
będzie się dnia 12 bm„ tj. w poniedziałek o godz. 
6 wieczór. Porządek dzienny: 1) Sekretarz przed­
stawi rozprawę p. Jana Magiery p. t. „Stanisław 
Heraklinsz Lubomirski, jako pisarz". 2) Dr Tade‘ 
nsz (Jrabjw ski: „Młodość Słowackiego . ) Pro .
J  T retiak: „Ze stndyów nad Słowackim: O B e­
niowskim Słowackiego". Następnie odbędzie się po­
siedzenie ściślejsze.

Zuromadzenie Towarzystwa im. iana Mateiki 
odbędzie się w Domu Matejki przy ulicy Fłoryan- 
skiej L. 41 (I piętro) o godzinie 1 D/a Przed P°‘ 
łndniem. W  razie braku kompletu następne, posia­
nie odbędzie się o godz. L2. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z całorocznej czynności i program 
dalszej działalności na przyszłość.

Ze sprawozdania, które przedłożonem będzie zgro­
m adzeniu, wyjmujemy następnjące szczegóły:

Majątek Towarzystwa w roku zeszłym powię­
kszył się o: suhweneyę Kasy oszczędności miasta 
Krakowa 200 koron; subweneye gmin Krakowa t 
Lwowa 1.500 koron; składki osób prywatnych 324 
koron 8 halerzy; wkładki członków zwyczajnych 
312 koron; dochody nadzwyczajne 7.466 koron 64 
halerze: razem o 9 .802 koron 72 halerze. —
Przychód dalej wynosił 2.219 koron 11 halerzy 
(wstępy, czynsz z domu). Z tego pokryto wydatk 
w kwocie 3.251 koron 64 halerze; pozostaje zatem 
8.770 korou 19 halerzy. Dary w dziełach sztuki

przyniosły 510 koron, czyli, że majątek powiększy! 
się o 9 .280 koron 19 halerzy.

Czysty m ajątek Towarzystwa wynosi obecnie 
104.971 koron 34 halerze. Złjżyły się nań: snb- 
weneye władz autonomicznych i rządowych 44.811 
koron 89 halerzy; składki instytucyj 4.989 K 56 h, 
składki prywatne 27.355 K 72 h , wkładki człon­
ków założycieli 5.255 K 56 h , wkładki członków 
zwyczajnych 2.698 K 86 h, dary w dziełach a r ty  
stycznych 14.130 K , wstępy do muzeum 2.685 K 
80 n, dar p. Stachiewicza ze sprzedaży dzwonków 
2.179 K 50 h ,  sprzedaż m edali, przewodników i 
fotografij 1.305 K 22 h , dochody nadzwyczajne 
1 L.759 K 60 h, czynsze z realności (po pokryciu 
wydatków) 10.127 K 45 h — ogółem wpłynęło 
127.299 K 16 h. Z tego pokryto: wydatki admi­
nistracyjne 12.357 K 83 h; procenty 8.896 K 
33 h; nakłady 22.327 K 82 h — tak, że czysty 
majątek wynosi 104.971 koron 34 halerze.

Namiestnik, hr Piniński, przyDędzie do Krako­
wa dnia 14 b. m ., ażeby wziąć udział w uroezy- 
stem posiedzeniu Akademii umiejętności.

Kolo nauczycieli szkól wyższych odbyło dziś 
o godz. 6 wieczorem posiedzenie, na którem oma­
wiano szereg spraw.

P. Aleksander Bandrowski, znany zaszczymie 
artysta  śpiewak operowy, powrócił z Ameryki i 
parę dni zabawi w Krakowie w kole rodzinnem, 
poozem wyjeżdża na zamówione występy w operze 
warszawskiej. P. A. Bandrowski święcił prawdziwe 
tryumfy w wielkich miastach Stanów Zjednoczo­
nych i w dobrem zdrowiu wróc.ł do kraju. A rty­
sta ma zamiar stale osiąść w Krakowie.

Promocya kobiety W  uniwersytecie krakow­
skim pani Bronisława ze Skłodowskich D ł u s k a, 
rodem z W arszawy, żona znanego lekarza z Zako­
panego, otrzymała dziś stopień doktora wszech nauk 
lekarskiej}.

Z Uniwersytetu. P. Józef K i b i t z ,  koncypient 
adwokacki, rodem z Uhnowa w Galicyi, otrzymał 
dziś w uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Z „Czytelni dla kobiet14. P  Marya W olińska, 
artystka-m alarka, ofiarowała „Czytelni" dwa por­
trety  kredkowe, Maryi Konopnickiej i Henryka Sien- 
kiewicza. Za dar ten zarząd „Czytelni" składa p. 
Wolińskiej serdeczne podziękowanie.

Na dochód personalu technicznego teatru  
miejskiego odegranera będzie dnia 12 b. m. (w po- 
niedc.::łek) W esele" W yspiańskiego. Że publi­
czność chętnie pospieszy do teatru  jesteśmy prze­
konani; zasługuje na to ciężka, a tak uczciwa p ra­
ca całego personalu, jak  również niepospolity ntwór 
Wyspiańskiego. P rzyjść do teatru  z pomocą lu ­
dziom pracy i usłyszeć serdeczne słowa poety, to 
prawdziwie szlachetnie spędzony wieczór.

Z teatru ludowego. Personal teatru ludowego 
powiększyły w ostatnich dniach dwie nowe siły ko­
biece: p. Buczmówna, znana śpiewai zka sceny ru ­
skiej. oraz p. Engenia R óżyck i artystka-śpiewaczka 
teatrów warszawskich. Obie artystki wystąpią w 
niedzielę 11 n. m. w „Biednej dziewczynie".

Po wyzdrowieniu p. Sieniawskiej Dajbliższemi no­
wościami będą: „B artel T uraser", „Wicek Krowo­
derski", oraz „K iliński".

Z klubu pocztowego. W e środę 7 b. m. odby­
ło się w tutejszym klubie urzędników pocztowo-te- 
legraficznych przedstawienie amatorskie, w ktśrem 
odegrano obrazek Przybylskiego „Bzy kw itną", da­
lej Koziebrodzliego „Stryj przyjechał" i Fredry 
jednoaktówkę „Świeczka zgasła". Komedyjki te, do­
brze wystndyowane, poszły gładko, a amatorów da­
rzono oklaskami. Reżyseryę prowadził P- Tyczyńsl . 
Między aktami grała orkiestra pocztowa. Po przed­
stawieniu tańczono przez kilka godzin-

Wczoraj, jako w dzień św. Stanisława obchodzili 
członkowie klnbn pocztowego imieniny swego ogól­
nie łubianego prezesa kiubn p. Stanisława Skąp- 
skiego. Wznoszono toasty na cześć jego, a oprócz 
tego toast na cześć innych obecnych Stanisławów. 
Orkiestra pocztowa grała podczas całej uczty, u- 
przyjemniając zabawę członkom

Czeska „Beseda" w Krakowie urządza dzl. o. 
godz. 8 wieczorem przedstawienie amatorskie w sa 1 

browaru braci Juhnów. t
Przypuminamy, że ju tro  O godzinie U  pr^ed 

południem odbędzi« się wahie zgromadzenie czi )n- 
ków Tow arzystwa strzeleckiego.

Fe8tyn „Uwiazdy“, który z powodu niepogody 
dnia 4  maja nie przyszedł do skutku, odbę zie się 
stanowczo ju tro  w parku dra Jordana.

Fe8tyn akademicki odbędzie się dnia 25 maja 
w P arku  dra Jardana. .

Prof. Zawiliński wygłosi jntro w Klubie s 0 -
wiaóskim o d c z y t  o „narodowych i społeczny'.* 
stosunkach u Slowianów". Zebranie Klubu jdbę zie 
się o godzinie 5 po południu w hottln  drez en
skim. .

Prof. ZdziechOW8ki wyjeżdża do Lwowa, g Zie 
w najbliższą środę wygłosi odczyt. . , ,

Wieża Maryacka (alarmowa) oczekuje JUŻ od 
ośmiu la t na podjęcie jej restaura-yi. Przed osmlu 
bowiem jeszcze laty urząd budownictwa miejskiego 
uznał je j stan za tak zły, że nawet dla zapobie­
żenia wypadkom uszkodzenia przecho zących osób
przez odpadające cegły, o lgrcdzono bajyerą j h o -
dnik i nakryto dachem z desek. Gdy jednak wsku 
tek tego powstał spór pomiędzy gminą miasta K ra­
kowa z komitetem parafialnym, który zażądał, aby 
gmina miasta Krakowa dokonała całej resiauracyi 
własnym kosztem, rzekomo z tego powodu, że wie­
ża ta  jest własnością gminy miasta Krakowa, gdyż 
od niepamiętnych już czasów używa je j miasto wy­
łącznie, utrzym ując na niej własną straż pożarną 
alarmową, uznano widocznie, że niebezpieczeństwo 
przestało istnieć, chodnik ochronny usunięto i cała 
sprawa poszł „ad acta". Zwracamy przeto uw-g* 
na tę sprawą niecierpiącą zwłoki i spodziewamy 
się. że spór zgodnie ze słusznością, wspólnie z 
komitem parafialnym kościoła N. Panny Maryi

ko-
za-

łatwiouym zostanie. . . .  r. u
Na kościoły katolickie na wschodzie. Dr u.

Jordan pisze nam: ,
Zabawa ogrodowa, urządzona w parku dra J

S&K&SłtSg ̂  ~
tki wyniosły 113 koron. Czysty dochód 200 kor. 
60 ba* odesłałem dziś do łacińskiego W sy sto rza  
we L w o w ie-Z arząd o w i „Harmonii", oraz paniom, 
któr, zajęły się sprzedażą biletów wstępu, składam

TMSarSW * =raina ?■ Krak,°:® . • __ n.t.o/i-F lnic .uo ałnazne Zcl*

wanie ze swego łona jednego delegata. Komisya ta 
powołaną została przez W ydział krajowy na prze­
ciąg la t trzech, a mianowicie na lata 1901 — 1903, 
w którym to czasie szczegółowe projekty techni­
czno kanałów wodnych mają by, wykonane. Nowa 
R a ja  miasta przystąpi zatem niezwłocznie do wy­
boru tego delegata, którego zadaniem będzie dopil­
nować, aby interesy gminy miasta Krakowa zo­
stały przy projektewanej bndowie należycie uwzglę­
dnione.

Na turniej szermierski, odbywający się obecnie 
w Budapeszcie, w którym biorą udział delegaci ca­
łej armii, wysłał krakowski korpns trzech oficerów, 
a między nimi Krakowianina, porncznika 13 p. p. 
Józefa Ziemiańskiego, instruktora szerm ierki dla 
załogi w Krakowie.

Szczepienie 08py. M agistrat zarządził ochronne 
szczepienie przeciw ospie kosztem gminy, od 15 
maja do końca lipca b. r., co środę i sobotę od 
godz. 4 po południu: W  I obwodzie w szkole miej­
skiej przy ulicy Studenckiej, w II  obwodzie w 
szkole miejskiej na placu św. Ducha, w III  obwo­
dzie w szkole miejskiej na Wolniey.

Wobec tego, że ospa często kończy się śmiercią, 
a zwykle pozostawia oszpecenie, m agistrat ma nie- 
płoDuą nadzieję, że rodzice i opieknnowie dadzą 
bezzwłocznie dzieci zaszczepić i wogóle wszyscy 
mieszkańcy będą nakłaniali do szczepienia przede- 
wszystkiem rodziny stróżów, służbę, robotników i 
terminatorów. Jednorazowe szczepienie nie zabez­
piecza przed ospą na całe życie, dlatego należy się 
poddać powtórnemu szczepieniu po przekroczeniu lU 
roku życia.

Regulacya Wisły Starostwo krakowskie w po­
rozumieniu z gminą miasta Krakowa , zarządziło 
skopanie i uporządkowanie odsypiska, utworzonego 
na lewym brzegu W isły, pomiędzy mostem podgór­
skim a mostem kolejowym za gazownią miejską, 
a to celem rozszerzenia koryta W isły i zapobieże 
uia spiętrzeniu się wody w razie podwyższenia jej 
stanu. OJsypisko skopane być ma równo z koroną 
obramienia kamiennego, a roboty wykona gmina 
miasta Krakowa, która zażądała od rządu przyczy­
nienia się do pokrycia kosztów kwotą 3000 koron, 
Ogółem będzie usunięte przeszło 13.000 m:! ziemi 
i piasku, kosztem około 8000 koron, a roboty mają 
być niezwłocznie cozpoczęte,

Konserwator zabytków dr Tomkowicz, wniósł 
rekurs przeciw rozporządzeniu m agistratu, zatw ier­
dzającemu plany na przebudowę realności p An- 
gelusa w Rynku 1. 21 „pod Ewangelistam i", a w 
szczególności przeciw przebudowie krużganków ar­
kadowych w podwórzu tej realności się znajdu ją­
cych i zażądał wstrzymania dalszych robót aż do 
rozstrzygnięcia rekursu.

Pod kopcem Kościuszki tuż około murów for- 
tecznych, wojskowość buduje obecnie nową , wygo­
dną drogę od strony Błoń.

Łożysko Ruaawy od „W enecja" aż do „dol­
nych młynów" zostało już zupełnie zasypane i wy­
równane, a w tern miejscu powstanie w niedługim 
czasie nowa ulica. Wodę od dolnych młynów wpu­
szczono do kanału, idącego wzdłuż ulicy G arncar­
skiej i dano jej ujście naprost gmachu „Sokoła" 
do łożyska Rudawy, prowadzącego z Błoń.

Przez Kraków do Kanady, w  dalszym ciągu 
przejeżdżają bezustannie przez Kraków zastępy wy­
chodźców do Kanady ze wschodniej Galicyi. Wczo­
raj przejechał now y transport 100 ludzi. Między 
nimi aiesztowano 72-letniego Nykołę Leśkinę z 
Guszpynek (powiat haeiaiynsbi; wskutek telegrafi­
cznego żądania jego żony. ponieważ Laśkina. wy­
jeżdżając z wychodźcami, ukradł synowi 400  kor.

Z kroniki policyjnej, w  kościele św. Floryana 
spełniono wczoraj wieczorem świętokradztwo. Nie­
znany sprawca zabrał z figury Dzieciątka Jezus 
pozłacaną koronę i ukradł złoty pierścionek warto­
ści 40 koron. Podejrzenie pada na pewną kobietę, 
która wczorem dłuższy czas kręciła się po koście­
le. Policya wdrożyła energiczne po°zukiwani t za 
podejrzaną.

W e czwartek wieczorem okradziono jednego z 
motorowych tramwaju elektrycznego. Podczas jazdy 
jakiś pasażer skorzystał z chwilowego natłoku na 
platformie i zręcznie wyciągnął motorowemu zega­
rek tramwajowy „roscop" z litbrami T. K., warto­
ści 24  koron.

Pulicya are=ztowała w jednym z tutejszych do­
mów zajezdnych około 24 la t liczącego rzekomego 
Alfaeda Nowaka z Pesztu, który wałęsał się po 
Krakowie, sprzedając po szynkach pornograficzne 
kartki korespondencyjne. Przy aresztowanym znale­
ziono metrykę, wydaną przez urząd metrykalny ży­
dowski w W iedniu na nazwisko Alfreda Heitzma- 
na, w której jednak zauważono, że nazwisko jest 
skrobane. Na dworcu kolejowym znaleziono knfer 
do tegoż inJywidaum należący. a w nim pasport 
Rzeczypospolitej San Salyador na nazwisko Georga 
Bernsteina; sfałszowany pasport węgierski ne Al­
freda Heitzmana, oraz pouczenie, w jaki sposób fał­
szuje się stemple. O ile z rozmaitych notatek dojść 
można było, indywiduum to wałęsało się po Niem­
czech, a twierdzi, że się nazywa Józef Gruner i 
pochodzi z Kołomyi. Władze wdrożyły dochodzenie 
co do tożsamości tego zagadkowego panicza.

Inteligentny i służbisty polieyant. Od jednej
z obywatelek Żywca otrzymujemy dłdższy list z za- 
żaianiem na krakowskich żołnierzy policyjnych, od 
których żadnej pomocy w potrzebie spodziewać się 
nie można. Pani ta  (nazwisko znane Redakcyi) 
przyjechała do Krakowa w poniedziałek rano przed 
8 g< dziną. Przedewszystkiem prosto z pociągu u- 
dała się na ulicę Grodzką, gdzie w paru sklepach 
zamierzała poczynić sprawunki. Gdy jednak sklepy 
otwarte jeszcze nie były, a pani %* przechadzała 
się ulicą tam i z powrotem, czekając na otwarcie 
sklepów, przez dwóch jakichś, podochoconych męż 
czyzn, zaczepioną brutalnie została. Gdy zaczepki 
te nie ustawały, zwróciła się o pomoc do stojącego 
na ulicy Grodzkiej, opodal kościoła dominikańskie 
do polieyanta nr 147, a ten nietylko, że owych 
podchoconyeb donżuanów nie wstfzymał w ich za­
czepkach, ale jeszcze szorstko odpowiedział zacze­
pionej: „Na juz to ta  cosik w tym jes, co ony 
panią zacepiają, do w Krakowie co się to nigdy nie 
dzieje, tyła luda chodzi, cego jedon drugiego nie 
napastuje, tylko akurat panią".

Na dalsze zaś uwagi przejezdnej kobiety, że 
przecie obowiązek i służba nakazuje mu in terw e­
niować w takim razie, odparł nr 147 z filozofi­
cznym spokojem: „mo pani recht, ale juz ta cosik 
w tem jest"  i t. p.

Istotnie zdnmieć się trzeba, jacy niektórzy poli 
cyanci są inteligentni, jacy służbiści. jak znają in-

Slaroniwy i Drabinianks zustały przyłączone do 
Rzeszowa, przeto zuroąJzono rozwiązanie Rud gmin­
nych w wymienionych miejscowościach i tymczaso­
we kierownictwo powierzono burmistrzowi m iasta 
Rzeszowa. Obecnie namiestnictwo, w porozumienia 
z Yy działem krajow ym , ustanowiło tym -zascyy 
zarząd „wielkiego" Rzeszowa z diem Stanisławem 
Jabłońskim na czele.

Tarnów, 9 maja. Oddział kolarzy tarnowskiego 
„Sokoła" urządza wyścigi dnia 25 b. m. o godz. 3 
po południu na przestrzeni Tarnów-Pllzno. Biegów 
będzie cztery. W  trzecim mogą wziąć udział tylko 
członkowie oddziału tarnowskiego, w innych ta k ie  
członkowie innych gniazd sokolich. Wpisowe od k a­
żdego biecu po 3 kor.my przyjm uje dr R. Kaempf 
w Tarnowie do dnia 22 b. m.; na miejscu wyści­
gów podwójne wpisowe i to tylko zs zgodą wszy­
stkich biorących udział. Do wzięcia udziału w wy­
ścigach uprawnieni gą tylko członkowie oddziałów 
sokolich lub klubów kolarskich za okaaaniem legi- 
tymacyi.

Egzamin z rachunkowości ogólnej i państwowej 
w namiestnictwie złożjła p. Franciszka Petkunów na 
z Krakowa.

Kałll8Z, 7 kwietnia. „Sokół" tutejszy  urządza 
w sobotę wieczór kn uczczeniu rocznicy Konstytn- 
cyi 3 Maja. Słowo wstępne wygłosi dr W iesen- 
berg.

Jut IflUSZ 4U la t pracy na polu lekari:kiem w 
Łodzi obchodzi dr Loher

Wielka ofiara. Z Łodzi donoszą: Małżonkowie 
Edward i Matylda Herbstowie, celem uczczenia p a ­
mięci zmarłej przedwcześnie córki Anny Maryi, po­
stanowili wybudować z własnych funduszów szpital 
dla dzieci. Koszta budowy wyniosą 200 .0l)0 rubli.

Dr Adolf Beer, wpływowy niegdyś członek nie­
mieckiej lewicy, tak zwanego „stronnictwu, wierno- 
koustytucyjuego", długoletni poseł do par ameutn 
austryackiego, potem członek Izby panów, zmarł w 
W iedniu, licząc la t 71. Był profesorem glmnazyal- 
nym w Czerniowcach, W iedniu i Pradze, później 
profesorem austryackiej hlstoryi w Wiblkim W ara- 
żdynie, profesorem bistoryi handlu w Akademii han­
dlowej w WTiedniu, a wresicle od r. 1868 profe­
sorem powszechnej i austryackiej hlstó*vi ua P o li­
technice wiedeńskiej. Od r. 1864 jako członek R l 
dy nankowej pracował nad reformą szkolnictwa, a 
mianowicie wybitny brał udział w redakcyi nstawy
0 szkołach ludowych z r. 1869 i w reformie szkół 
realnych. W  r. 1869 został radcą m inisterstwa 
oświaty, ale zaraz w następnym roku nstąpił i od­
dał się pracy nankowej. W  r. 1873 wszedł do Izby  
posłów, wybriDy w okręgu Sternberg na Morawach. 
Odznaczył się w parlamencie zwłaszcza jako refe­
rent budżetu. W r. 1897 został powołany Jo Izby  
panów, a w r. 1898 poszedł w stan spoczynku j a ­
ko profesor Politechniki wiedeńskiej. Był także 
wybierany stale do wspólnych delegacyj. W  polity­
ce wyznawał zasady skrajnego centralizmu

Onikszty. miasteczko w guberni! kowieńskiej, o 
wiedzone zostało pożarem, który zniszczył 260 do­
mów. S tra ty  ogromne.

Jubileusz artysty. Znakomity artysta wiedeń­
skiego Burgteatru, Bernard Baumeister, święcił 
onegdaj złote gody ze sceną Burgteatru. Sędiiwy 
artysta grał Pedrr, Crespa w „Sędzi z Zalamel". 
Baumeistrowi zgotowano niepamiętne owacye; otrzy­
mał mnóstwo podarków, a liczby wieńców i bukie­
tów zliczyć niepodobna. Ze wszystkich stron św ia­
ta nadeszły telegramy. Między Innymi: „Vom pol- 
nischen N ationaitheater Id Lem berg".

Proces o 100 milionów franków  toczy się 
obecnie w Paryżu. Rozchodzi się o spadek po zm ar­
łym w r. ] 883 amerykańskim milionerze H enryku 
Crawford. Sj a lek ów przywłaszczyć sobie miała 
pani Teresa Humbert, którą posądzają o sfałszowa­
nie testamentu. Sprawa ta z powodu rom iDtyczuych 
okoliczności zajmnje ogromnie opinię publiczną w 
Paryżu,

Uwięziono na torze wyścigowym w Budape­
szcie znown kilka osób. I  tak na rekwizyeyę po- 
licyi w Dreźnie aresztowała policya w Budapeszcie 
Adolfa Laua i E rnesta Albertusa. Oprócz tych 
dwóch obcokrajowców uwięziono trzech wiedeńskich
1 trzech budapeszteńskich zawodowych graczy. — 
Z wiedeńskich graczy zostali z Budapesztu wyda­
leni na trzy  lata: Maurycy Klein i Herman Schuee- 
baum, na pięć lat: Antoni Bodenstein. Dalej zażą­
dała policya w Budapeszcie, ażeby dyrekeya wy­
ścigów wykluczyła z toru następujących graczy: 
S. Rosenthala, A rtura Steinera. Karola Roganyi egu, 
Karola Tichego, H enryka E ilingera, S. Deuts-.ha, 
.Takóba Loewy’ego 1 F ranciszka Bohatego.

Śniegi i mrozy we Francyi wyrządziły w nocy 
z dnia 8 na 9 bm. w bardzo wielu okolicach zna­
czne szkody.

0  strasznej katastrofie, którą chyba możnaby 
porównać trzęsienie ziemi w Lizbonie z r. 1755 
donoszą telegramy.

Na wyspie Martynice, należącej do F rancyi, 
trzęsienie ziemi zniszczyło miasto Saint-Plferrc a 
podczas tej bezprzykładnej katastrofy straciło życie 
25.000 ludzi. Dla wierności w przedstaw ieniu k lę­
ski, trzym ajm y się telegramów. Otóż dnia 9 o. m. 
o trzjm ał francuski m inister m arynarki w P aryżu  
od komendanta krążownika „Suchot" następujący 
tel«giam  z F o rt de France pod Ja tą  d. 8  bm.
10 wieczór: „Przybywem własnis z Salnt-Pi*rK>. 
Całe miaBto zostało zniszczone przez whlKanlcsne 
wybnehy. Sądzę, że cała ludność zginęła. Niezna­
czną liczbę pozostałych przy życia osób, około 30, 
zabrałem na pokład okrętu. W szystkie okręty, s to ­
jące na kotwicy w porcie, *osrały (niszczone. W y ­
buchy wulkanu ciągle się pow tarzają."

Drugi telegram pochodzi od gubernatora z F ort 
de France, p. Montala i dennei, że w Saint-Pifefre 
zginęło około 25.000 ludzi. Do F o rt de F rance 
schroniło się 33 osób Z początkj miano nadzieję, 
że wulkan Pelee, od 50 la t nieczynny, zniszczył 
tylko sta rą  dzielnicę miasta, ale nadzieja ta  oka 
zała się zwodniczą. W  dodatkn fale morskie zala ły  
miasto i część okolicznych pól. u k rę t „R oraina" 
stracił całą załogę, a na statku „Roddam" kapitan  
odniósł ciężkie rany od poparzenia, 17 zaś m a ry ­
narzy straciło życie.

Zmarli W Krakowie umarła w 81 roku życia Micha­
lina Ghłędowska, matka b. ministra dla iłalicyi.

117 a-ioł traiow a uwzględniając słuszne żą- wa. W ydział k r j przyzuał praw0 gtrukeye ? I  tak będzie dotąd, dopuil me nastąpi
nntowna reforma w organizacyi policyi.
„Wielki Rzeszów". Ponieważ gminy Ruska W ieś,

dania gminy miasta — y 'powołanej d la 'spraw y I gruntowna reforma w organiz, jyl policyi.

• a c  u n i . przez - a - 1 i i ”!  — * e-!

Mianowania. Dr Jan  R a i s k i  mianowany został dy- 
rektoreń szkoły realnej w .Tł,t ilawiu -  a nie w Ja- 
śle, jak przez pomyłkę donieśliśmy w czwartkowym 
merze. c nu-

Minister skarbu zamianował w służbie utrzymywania 
ewidencyi katastru podatku gruntowego geometrę ewi- 
dencj jnego I klasy Izvdora ;lnderk Btarszym — eofne 
trą  ewidencyjnym II kl. w IX ki. rangi.

Ogłoszenie konkursu. Wydział krajowy ogłasza aou-

Laski Przybory do podróży — Kapelusze słomkowe i Licowe — Lżokiejki
poleca Z dzisław  Z d an ow icz Kraków, ul. Sław kow ska^_8^ri^ vis hotelu Saskiego.
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k u n  na posadę adjnnkta II klasy przy krajowam ar­
chiwum aktów grodzkich i ziemskich. Do tej posady 
przywiązaną jest płaca 1800 K i dodatek aktywalny 
400 X rocznie, oraz prawo do trzeoh dodatków pięcio- 
letnioh po 200 K roczni*. Osoby ubiegające sie o tę 
posadę winny się wykazać doktoratem prawa lnb filo­
zofii, a pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy od­
znaczyli pracami naukowemi z zakresu historyi pol­
skiej lnb historyi praw» polskiego. Podania zaopatrzo­
ne nadto w metrykę urodzenia ; dowód obywatelstwa 
austryaekieg > wnosić należy wprost do Wydziału kr* 
jowego we Lwowie do dnia 25 b. m

Repertoar Teatru  miejskiego.
W niedzielę 11 maja: „Zaczarowane koło“.
W poniedziałek 12 maja: Wesele11 (na dochód roDo- 

tników teatru miejskiego).
We wtorek 13 maja: „Florio i Flayio“.
We środę 14 maja: „Dziady“ (popularne).
We czwartek 15 maja: „Florio i Flayio".
W sobotę 17 maja: „Albert, wó„ krakowski11, dra­

mat historyczny Stanisława Kozłowskiego.
W niedzielę 18 maja: „Hulaj dnsru!"
W poniedziałek 19 maja po południn: „Kościuszko 

pod Racławicami11; wieczór: „Krzyżacy11.
We wtorek 20 maja: „Albert wójt krakowski11.

Rspertoar Teatru  ludowego.
W niedzielę U maja po południu: „Kiliński11, obraz 

patryotyczny; wieczór: „Biedna dziewczyna11 (wystąp p. 
Olgi Buczmównej, pierszorzędnej śpiewaczki teatru ru­
skiego).

Z kalendarza. W niedzielę 11 maja: Mamerta b. w.; 
w poniedziałek 12 maja: Pankracego m i Germana b. 
w.; we wtorek 13 maja: Serwacego b. w.

Wsohód słońca 11 maja o godzinie 4 minut 03, za­
chód o godzinie 7 minut 09. długość dn a godzin 15 
minut 96.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9-go maja po- 
ohmurnie. Termometr doszedł od +  4-8 do -|- 11 9 C.

Barometr opada.
Dnia 10 go maja o godzinie 7 rano stan barometru 

733*7 mm, teiinometru +  4 0 O.
W iatr północny.

O abrytlik , (Irftrsito fory , Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austry  
fabryki P e t t > o f  z mechaniką angielską 

po 600, wiedeńską po 300 złr.

Mianowania w sądownictwie.
( Telefonem).

Wiedeń, 10 maja. Cesarz przeniósł na wła­
sne życzenie w iceprezydenta sądu obw. w Rze­
szowie, W ilhelma S e  i d l a ,  do sądu krajowego 
w Krakowie, a radcę sądu krajowego Zygmun­
ta J a w o r s k i e g o  w Jaśle  zamianował wi­
ceprezydentem sądu w Rzeszowie.

Cesarz zamianował radcami wyższego sądu 
radców W a c h h o l z a  w Tarnowie, W ładysła­
wa J a ś k i e w i c z a  z Żabna dla Rzeszowa, 
i di a Franciszka B u j a k a  w Krakowie.

Cesarz zamianował prokuratorów państwa 
dra Antoniego S t a w a r s k i e g o  w Jaśle  i Jó ­
zefa S u l k o w s k i e g o  w Wadowicach, proku­
ratoram i państwa w VI kl. rangi, pierwszego 
dla Tarnowa, a drugiego dla Rzeszowa.

M inister sprawiedliwości zamianował radcę 
sądu krajowego dra Teodora Kalicowskiego 
w Krakowie zastępcą starszego prokuratora 
państw a w T l i  klasie rangi, a cesarz nadał 
mu ty tu ł i charakter radcy wj ższego sądu k ra ­
jowego.

M inister sprawiedliwości zamianował mają­
cego ty tuł i charakter radcy sądu krajowego 
zastępcę prokuratora państwa w Krakowie dra 
Kazimierza Czyszczaka zastępcą prokuratora 
państw a w V II klasie rangi w Krakowie.

Dział ekonomiczny.
Bnnk W łikwiaacyi. Ze Lwowa telefonują: Pod­

czas wczorajszych popoładniowych obrad nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia akcyonarynszy Ga­
licyjskiego bankn kredytowego w likwidacyi — p. 
W i e l o w i e y s k i  na początku posiedzenia wniósł 
protest a powodn, że komitet likwidatorów był je ­
dynie roprezentowanym przez przewodniczącego dy­
rektora Zakrzewskiego i Moraczewskiego. — P 
I  c h i  t  z -domagał się ponownie przedłożenia bilan­
su, tw ierdząc, że jest on niezbędny do obrad.

Posiedzenie trwało zaledwie godzinę i było na­
tu ry  czysto informacyjnej. — Dalszy ciąg obrad 
dziś o godz 4 po południn.

Na targ W Podgórzu doprowadzono d. 9 maja
bydła regacego sztak 359, cieląt 87, nierogaci­
zny 14. Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 64  — 68 kor., średniej jakości od 
62 — 63 kor., cieląt od 64 — 85 kor., trzody od 
8 0 — 84 kor.

Wledsń, 10 maja. (Targ zbożowy.) Pszenica na wiosnę 
od 8 93 do 8-94. Pszenica na maj czerwiec *d 8 06
do 8*07 do -■—. Pszenica na jesień od —'— do —. .
Zyto na wiosnę od 7 42 do 7*43. Zyto na maj-czerwi™-,
ed 7 06 do 7-07. Zyto na jesień od 5*20 do 5*21.
Kukurndza na maj-czerwiec od —■— do —'—. Knkury- 
dra na czerwiec lipiec od 5'29 do ó'30. Knknrydza na 
lipiec-sierpień od —* — do —■ —. Kukurydza na sierpień- 
wrzesień jd  '— do *—. Kukurydza na wrzesień- 
pażdziernik od —•— do —■—. Owies na wiosnę od 
7 47 do 7-48. Owies na maj-czerwiec od —•— do 

"7 " ; Owies la jasian od 6'15 do 618. Rzepak na 
a arpiań-wrzesień od 12 2() do 12*30, Olej rzepakowy na 
kwiocioń-maj od —*— do —*—. Olej rzepakowy na 
wrzesień -grudzień od —*— de —* .

Usposobieni* silne; pochmurno.
Budapeszt, 10 maja. (Targ zhożowy.) Pszenica na ma- 

od 8*67 do 8*69. Pszenica na październik od 7 87 do 
188. Zyto na maj o l 7*24 do 7*26. Zyto na paź­

dziernik od 6*73 do 8*74 Owies la maj od 7*15 do 
7*20. Owies na październik od 5*85 do 5*86. Kuku­

rydza na maj od 4*91 do 4*92. Knknrydza na lipiec 
od 5 00 do 5 01. Kukurydza na sierpień od —*— do 
—■—. Rzepak na sierpień od 11*75 do 11*85.

Oferty mierne, chęć knpna ograniczona, nsposobienie 
spokojne; chłodno.

K ronika lw ow ska.
L W Ó W , 9 maja. 

Prof. Lutosławski wygłosi dnia 11 b. m. dwa 
wykłady w sali „Sokoła11: o godzinie pół do pierw- 
s«ej w południe „Z dziejów wstrzemięźliwości11, i 
* 5 p* południn „W ychowanie narodowe i absty- 
neneya". Po drugim wykładzie nastąpi dyskusya 
publiczna, na którą prelegent w yzyw a swoich prze­
ciwników i wogóle przeciwników wstrzemięźliwości.

Z Tow. dziennikarzy polskich. W ydział Towa­
rzystw* odbył wczoraj posiedzenie, na którym oma­
wiano sprawę Związku słowiańskich stowarzyszeń 
dziennikarskich, który ukonstytuować się ma na 
IV  Zjaździe dziennikarzy słowiańskich, mającym się 
odbyć za tydzień w Lublanie. Nad statutem  tego

K tritow e d y w a iy  pod s to ły  jad a ln e. 
K orkow e chodniki. 
K orkow e d yw an ik i przed u m yw aln io .

Związkn przeprowadzono obszerną rozprawę, po- 
czem wydział uchwalić jednomyślnie utrzymać w 
mocy swą pierwotną uchwałę co do przystąpienia 
Tow arzystwa dziennikarzy polskich do Związkn i 
polecił udającym się na Zjazd delegatom, aby s ta ­
ra li się uzyskać dla Towarzystwa jak  najkorzy­
stniejsze warunki w duchn przeprowadzonej dy­
skusji.

W  posiedzeniu wziął udział redaktor Chyliński 
z Krakowa.

Ruska ochronka w e Lwowie. Onegdaj odbyło
się poświęcenie pierwszej ochronki dla dzieci ru ­
skich we Lwowie. Mieści się ona przy ulicy Bema.

„Beskid“. Założone przed dwoma laty stowarzy­
szenie „Beskid11, mające tesam e cele, co Tow. T a­
trzańskie, nie daje znakn życia. W  celu obmyśle­
nia jakiem i środkami działalność „B eskidn11 mo- 
inaby  skutecznie rozbudzić i ożywić, odbędzie się 
zgromadzenie w sali Rady powiatowej lwowskiej 
w niedzielę, dnia 11 maja o godzinie 11 przed po­
łudniem. W stęp wolny dla każdego.

W obronie wolności i praw  politechniki sta
nąć musiała młodziez tego zakładu wobec reskryptu 
m inistra oświaty, zakazującego odbywania zgrom a­
dzeń w obrębie szkoły. Rzecz wprost niezrozumiała, 
że reskrypt ten wogóle wydano, bo nie było ża­
dnego powodn do ograniczania praw obywatelskich 
młodzieży, a właśnie reskrypt teu wywołał rozgo­
ryczenie i ruch wśród młodzieży, których przedtem 
I śladu nie było. Nadto lepiej je s t przecież, na­
wet ze stanowiska adm inistracyi rządowej, gdy 
młodzież edbywa wiece i zgromadzenia w mnracb 
szkolnych w obecności profesorów, niż, gdy tosnmo 
uczyni poza szkołą.

Z powodu tego reskryptn m inistra H artla  odbył 
się We Lwowie we środę wieczór na strzelnicy 
olbrzymi wiec słuchaczów politechniki, na który 
przybyło około 800 ; obecnym był także poseł Da 
szyński. Przem ów ienia były niezwykle ostre, ude­
rzono na rek tora p. DzieślewsKiego, zarzucano mu, 
Iż bierność jego doprowadziła niejako do zaprowa­
dzenia stann wyjątkowego na technice i uchwalo­
no: „uznać p. Dzieślewskiego niezdolnym do kie­
rowania jodyną polską politechniką i wezwać do 
złożenia urzędu"; dążyć wszelkiemi środkami, n a- 
w e t  s t r e j k i o m ,  do przywrócenia naruszonego 
ustawowego prawa edbyw .nia wi«ców; wyrażono 
profesorom ubolewanie, że żaden z nieb nie przy­
był na ten ponfny wiec w charakterze prywatnym.

Poseł Daszyński odradzał użycia na razie sk ra j­
nych śro ików, doradzał drogę legalną, obiecał po­
parcie w Izbie.

Sądzimy, że obowiązkiem je st postępowych po­
słów z Koła polskiego postarać się o interpelacyę 
w parlamencie do m inistra oświaty w tej sprawie.

Wiec ogólny wysłużonych podoficerów odbędzie 
się w niedzielę d. 11 b. m. o godz. 3 po połndniu 
w sali ratuszowej. W ygłoszony będzie referat o 
położenin wysłużonych podoficerów, pozostających 
w rządowej służbie cywilnej. Po wiecu odbędzie się 
narada, dotycząca czysto spraw administracyjnych 
Stowarzyszenia i rozbudzenia większego życia to­
warzyskiego,

Wyrok śmierci. Na dzisiejszej popołudniowej 
rozprawie w sprawie zamordowania rodziny karcz­
marza D entscbera zapadł wyrok. T rybunał zasądził 
Eliasza Kokotkę na k a r ę  ś m i o r c i  przez powie­
szenie'.

(lelefomm).
LWÓW, 10 maja. Dziś przed południem odbyło 

się w kościele św. Mary) Magdaleny z okazji 39 
rocznicy śmierci 21 słuchaczy uniw ersytetu kilow- 
skiego w Sołowijówce nabożeństwo żałobne. — Po 
mszy św. zwrócił się w przemowie ks. arcybiskup 
Teodorowicz do młodzieży, zachęcał ją  do pracy 
nad Indem, jednak nie w myśl pustych haseł, ale 
w myśl encykliki Ojca św. Następnie arcybiskup 
poświęcił tablicę pamiątkową, wmurowaną w ko­
ściele.

Lwow. 10 maja. Dr Głąbiński ogłasza, iż w ca­
łej pełni podtrzym uje zarzuty przeciw stronnictwu 
ludowemu podniesione w swej mowie, wygłoszonej 
na zgromadzeniu wyborców w s-ili kasyna miej­
skiego dnia 7 b. m. (Zob. artyku ł wstępny. Przyp. 
Red.).

Lwów, 10 maja. S tan zdrowia ks. Adama 
S a p i e h y  w ostatnim tygodniu znacznie się 
pogorszył. Chory jes t nieprzytomny.

Lwów, 10 maja. Pod przewodnictwem hr. 
Adama Skrzyńskiego odbyło się organizacyjne 
posiedzenie rady nadzorczej B anka związko­
wego, na którem zatwierdzono prowizoryczny 
dotąd wybór dyrektora p. W ojciecha Biechoń- 
skiego i p. Szczepańskiego.

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Adm inistracya „Nowej Reformy11 
dla osób, bawiących w miejscowościach k ąp ie­
lowych i klimatycznych. Czas prenum eraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­
num erata wynosi:

W Austro-Węgrzech.................70 h.
W cesarstwie nic mieckiem . . 8 0  h.
W innych państwach Europy 1 K 20  h.

Za zmianę adresn dopłaca się 40 halerzy.

T s l e g r a f n  i telefoniezne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 10 maja. „Słowo Polskie11 otrzymuje 
z W a r s z  a w y  następującą depeszę;

W czoraj w Petersburgu  IV. wydział karny 
departam entu senatu kasacyjnego rozpoznawał 
skargę kasacyjną adw okata przysięgłego z W ar­
szawy, Stanisław a Kijeńskiego, wniesioną w 
imieniu poszkodowanej a  zarazem powodki cy­
wilnej, M. Ł o ź l i ń s k i e j , w sprawie b. pro­
fesora uniw ersytetu warszawskiego, Michała 
Z i e ń c a. Referent, pomocnik oberprokuratora 
senatu, Gupski, uznał w szystkie wywody skargi 
za z a s ł a g n j ą c e  n a  z a u f a n i e  i postawił 
wniosek skasow ania wyroku, uwalniającego 
Zieńca od zbrodni shańbienia. Senat odroczył 
decyzyę.

Poznań, 10 . maja. W ydalono stąd artystę dra­
matycznego, D o l i ń s k i e g o ,  poddanego au- 
stryackiego.

Czerniowce, 10 maja. W czoraj ukonstytuo­
wała się tu tejsza Izba handlowa i przemysło­
wa. Prezydentem  w ybrany został ponownie F ry ­
deryk Ł a n g e n b a  u, wiceprezydentem W il­
helm F  i 11 i n g e r.

Wiedeń, 10 maja. „W iener Z tg “ ogłasza san- 
keyonowanie ustawy w sprawie zakładania sto­
warzyszeń zawodowych rolniczych.

Wiedeń, 10 maja. M inisterstwo odrzuciło- s ta ­
tu t projektowanego Związku Towarzystw pol­
skiej młodzieży akademickiej p. n.: „Ogniwo11.

Wiedeń, 10 maja. W  obecności cesarza, ar- 
cyksiążąt, wielu książąt niemieckich, odbył się 
dziś ślub arcyksiężniczki Maryi Chrystyny z 
księciem Em anuelem  Salm-Salm.

Królewiec (Kónigsberg), 10 maja. W edług 
doniesienia „H artung’sche Z eitung11, wyrok w 
procesie przeciw M artensowi i Hicklowi stał 
się wczoraj prawomocny, gdyż generał Goltz, 
kom endant I  koipusu armii, zrzekł się rewi- 
zyi.

Madryt, 10 maja. W H alikante i innych miej­
scowościach dało się czuć t r z ę s i e n i e  z i e ­
mi, przyczem kilka osob zginęło.

Rzym, 10 maja. Dzienniki wieczorne prote­
stu ją gwałtownie przeciw zupełnie zmyślonej 
pogłosce o rzekomym zamachu na króla.

Rząd rosyjski 1 duchowieństwo polskie.
Lwow, 10 m aja . »Słow o P o lsk ie*  zam ie­

szcza  w d o sło w n em  b rz m ie n iu  p ism o  g u ­
b e rn a to ra  w ileń sk ieg o  v o n  W o h ia  ao  kon- 
s y s to rz a  k a to lick ieg o  w W iln ie , w k tó rem  
w y ra ż o n o  zdan ie , że ks. b isk u p  Z w ierow icz 
p rz e k ro c z y ł » g ran ice  u d z ie lo n e j m u  pi a- 
w n ie  w ład zy  i p o g w a łc ił p ra w a  rodz iców  
i o p iek u n ó w  dzieci«, sk u tk iem  czego  »zwol- 
n io n o  go  ze s tan o w isk a* .

G u b e rn a to r , z ro z k a z u  m in is tra  sp ra w  
w e w n ę trzn y c h  (p ism o to  w y d a n o  je szcze  zu 
ży c ia  S ip ia g in a ) z a w ia d a m ia  d u ch o w ie ń ­
stw o, że za w y k o n a n ie  o w eg o  o k ó ln ik a  ks. 
b is k u p a  Z w ierow icza , z a k a z u ją c e g o  daw ać  
ro z g rz e sz e n ie  rodzicom , p o sy ła ją c y m  dzieci 
do  szk ó ł ce rk iew n y ch , p o c ią g n ię te  b ęd z ie  
d u ch o w ień stw o  do  su ro w e j o d p o w ied z ia l­
ności.

K ap e lan  k ościo ła  św. S zcz ep an a  w W il­
n ie  o d p o w ied z ia ł w d ług iem , w y c ze rp u ją - 
cem  p iśm ie , w k tó re m  bez o g ró d e k  o św ia d ­
czył, że d u ch o w ień stw o  d y ecezy i ta k  d łu g o  
b ęd z ie  p o s łu szn em  b isk u p o w i Z w ierow i- 
czowi, ja k  d łu g o  p a p ież  w ład zy  b isk u p ie j 
m u n ie  o d b ie rze . K ap łan , k tó ry b y  p o s tą p ił  
in acze j, p o d p a d a  k lą tw ie . D u ch o w ień stw o  
w ięc n ie  sp e łn i ż ą d a n ia  g u b e rn a to ra .

Rada ministrów.
Wiedeń, 10 maja. Rada ministrów rozpoczęła 

się o godzinie l l J/a i trw a dotąd (godzina

0 kwotę,
Budapeszt, 10 maja. Węgierska deputacya 

kwotowa wybrała referentem ponownie p. F a l­
ka, który wniósł przywrócenie stosunku 34*4 
(Węgry), 65*6 (Austrya). Szereg mówców wy­
stępował przeciw tem u wnioskowi, uważając 
kwotę węgierską za zbyt wysoką (!)• Prezydent 
gabinetu Szeli przyłączył się do wniosku refe­
renta. W  Końcu uchwalono odłożyć decyzyę do 
dziś.

Niedziela, 11 Maja 1902.

Delegacye.
(Komisya budżetowa deltgacyi austriackiej).
Budapeszt. 10 maja. W  dalszym ciągu wczo­

rajszego, wieczornego posiedzenia komisyi bu­
dżetowej, w dyskusyi nad zwyczajnemi wy­
datkami m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  pos. T o l -  
1 i n g e r podniósł najpilniejsze życzenia wybor­
ców, jak; skrócenie czasu służby wojskowej, 
urlopowanie podczas żniw, uwalnianie od służ­
by tych, którzy koniecznie potrzebni są w do­
mu rodzicielskim, wynagradzanie szkód, zrzą­
dzonych podczas manewrów i prób strzelania.

Po mowach Pergelta i Vukovicza zabrał głos 
minister wojny K r i e g h a m m e r  i oświad­
czył, ie  nie jes t zwolennikiem 2-letniej służby 
wojskowej z wielu przyczyn. N o w a  p r o c e ­
d u r a  k a r n a  została już zredagowaną w for­
mie projektu 1 jest uzasadniona nadzieja, że 
obaj ministrowie sprawiedliwości na projekt 
ten się zgodzą. (Od iluż to już la t je s t ta 
procedura gotowa? Przyp. red.). Odpowiadając 
p. delegatowi K o z ł o w s k i e m u  w sprawie 
M o r s k i e g o  O k a ,  oświadczył m inister, że 
co do dania asystencyi wojskowej dla traso­
wania drog: na terytoryum  spornem koło Mor­
skiego Oka, nie otrzymał dotąd żadnej służ­
bowej wiadomości. — Ponieważ doniesiono mn 
skąd inąd o daniu asystencyi wojskowej, o- 
świadcza, że uważa to za n i e p r a w i d ł o w e  
i dotyczące komendy korpusu otrzymały wezwa­
n ie , by natychm iast telegraficzne przysłały 
sprawozdania, a m inister będzie wkrótce mógł 
w ciągu posiedzeń delegacyj dać w tej spra­
wie wyjaśnienie.

Co się tyczy uwag p. Kozłowskiego o gene- 
rale-komendancie G a l g o t z y m ,  m inister jest 
wdzięcznym, iż dano ma sposobność w tym 
względzie wyrazić swoje zdanie i postawić w 
prawdziwem świetle człowieka, tak  wyso :e po­
ważnego, humanitarnego, szlachetnie m yślące­
go i działającego. G enerał broni Galgotzy jest 
człowiekiem szlachetnym o idealnem usposo­
bieniu (ideał angelegt11). Przyczyn uwag o tym 
generale należy szukać gdzieindziej. M inister 
był sam komendantem korpusu w Galicyi i zna 
usposobienie galicyjskiej ludności. Dzięki dzia­
łalności pewnych żywiołów, w ostatnich cza­
sach dostał się do poszczególnych kół ludności 
duch, który w pierwszej linii zwraca się prze­
ciw wojsku i także przeciw innym stanom.

Co się tyczy kary  „an b in d en ', oświadcza 
minister, że tej kary  używa się tylko w wy­
padkach wyjątkowych względem żołnierzy bez 
szarży, i to upornych i zaciętych, wobec któ­
rych inne środki byłyby bezskuteczne. Jes tto  
jeden ze środków przymusowych, bez których 
żadna armia obejść się nie może.

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem wojny. Po przemówieniu kilku mów­
ców. a między nimi i K o z ł o w s k i e g o ,  bu­
dżet zwyczajnych wydatków m inisterstwa woj­
ny przyjęto bez zmiany.

Przy „nadzwyc: ainych w ydatkach11 przema­
wiali delegaci P o p o w s k i ,  w szczególności 
co do kredytu 38 milionów na m arynarkę, 
P e r g e l t ,  M a y e r ,  S t  ii r  g k  hi, C z e d i k i  
K r a m a r z .

W.  D z i e d u s z y c k i  oświadcza, żo choć

nie jes t fachowcem, jednak spuszcza się na 
zdanie fachowych, którzy przyjm ują na siebie 
odpowiedzialność, iż bez koniecznej potrzeby 
nie żądaliby wielkich ofiar od ludności.

M inister K r i e g h a m m e r  przemawia je­
szcze raz i nadmienia także, że po ukończeniu 
prób z nowemi działami polnemi zwróci się 
do delegacyj z żądaniem kredytu. (Jeszcze!)

Na tern dyskusyę nkończono. — Wniosek o 
imienne głosowanie przyjęto. M imiennem gło­
sowaniu przyjęto kredyt 38 milionów, a na­
stępnie i inne tytuły wydatków nadzwyczaj­
nych, a więc załatwiono c a ł y  b u d ż e t  mi­
nisterstw a wojny.

Posiedzenie zamknięto o godz. 9 wieczorem. 
Dalsze posjedzenie dziś o godz. 11 przed po­
łudniem, na  porządku dziennym b u d ż e t  m a ­
r y n a r k i .

Budapeszt 10 maja. Komisya budżetowa de- 
legacyi austryackiej rozpoczęła dziś przed po­
łudniem obrady nad budżetem marynarki.

Budapeszt, 10 maja. Komisya budżetowa de- 
legacyi austryackiej przyjęła budżet m ary­
narki.

Petersburg, 10 maja. „Peters. Z tg “ omawia­
jąc e x p o s ć  hr, Gołuchowskiego wita z zado­
woleniem jego wywody o porozumieniu między 
A ustryą a Rosyą.

Berlin , 10 maja. W szystkie pisma tntejsze 
wyrażają się z wielkiem uznaniem i pochwała­
mi o „exposć“ hr. Gołuchowskiego i o sposobie, 
w jaki odparł zarzuty posłów, w r o g o  d l a  
t r ó j p r z y m i e r z a  u s p o s o b i o n y c h .

Poseł Kozłowski ł bar. Ghlumecky.
Budapeszt, 10 maja. Na wczorajszem posie­

dzeniu komisyi budżetowej austryackiej dele­
gat Włodzimierz Kozłowski krytykował ostro 
postępowanie komendanta korpusu przemyskie­
go, generała Galgotzy’ego. — Przewodniczący 
ChlumecKy udzielił Kozłowskiemu napomnienia 
tak ostrego, iż Kozłowski posłał Chlumecky’e- 
aiu świadków Eugeniusza Abrahamowicza i 
bar. Parischa z żądaniem zadośćuczynienia.

pojedynku jednak nie przyszło, a Chlu- 
mecky na dzisiejszem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej złożył oświadczenie, że nie miał za­
miaru obrazić del. Kozłowskiego.

Kolonizacya w dwóch ratach.
Berlin, 10 maja. Rząd pruski zażąda na ko- 

lonizacyę dzielnic polskich obecnie tylko 100 
milionóv,. O drugą ra tę także 100 milionów 
wniesie dopiero w następującej sesyi sejmowej.

Osiustwo o miliony franków.
Paryż, 10 maja. Policya aresztowała w Ha 

vrze adwokata Parmentiego, który zastępował 
rzekomych braci Krabfort, wmieszanych w spra­
wę pani Humbert. (Zob. Kronikę. — Przyp 
Red.).

Paryż, 10 maja. Hotel przy ,.Avenue de la 
grandę Armee11 pani Humbert, należał dawniej 
do hr. Branickiego, od którego Humbertowa 
dom ten kupiła i zań nie zapłaciła.

Paryż, 10 maja. W krótce nastąpić ma cała 
sery a dalszych aresztowań w sprawie pani 
Humbert.

Paryż, 10 maja. W  kasach domu pani Hum- 
bert znaleziono dziś tylko szkatułkę a w niej 
I sous, guzik metalowy i Vi<m» akcyj. jn*u zło­
tych wartości 40 franków.

Paryż, 10 maja. Madame Humbert umknęła 
z Paryża prawdopodobnie do Anglii. W ysłauo 
za nią agenta policyjnego.

Straszny wybnch wulkanu.
Paryż, 10 maja. M inister m arynarki otrzy­

mał od komendanta okrętu Suchet następującą 
depeszę z Poiute a Pitre;

Wczoraj o godzinie 8 rano wulkan w St. 
P i e r r e  na M artynice wyrzucał wielką masę 
lawy wśród ogromnego dymu. Zaraz potem j>o- 
kazała się łuna i całe miasto stało w płomie­
niach. Także okręty, które stały w porcie, 
wszystkie spłonęły. Deszcz kamieni trw ał kwa­
drans. O godz. 2 popoł. przybyłem do Saint 
Pierre. . Kilka osób, które były na płouących 
okrętach, uratowałem. Do miasta tradno się 
dostać, widać jednak z daleka, ż e  n i e m a  
t a m  a n i  ż y w e j  d u s z y .  Przystęp do miasta 
od portu zawalony trupami.

Paryż, 10 maja. Minister marynarki otrzymał 
od komendanta krążownika Suchez następujący 
telegram: Port de France. Przybywam właśnie 
z Sant P ie rre . C a ł e  m i a s t o  z n i s z c z o n e  
w y b u c h  e m w u l k a n u .  Sądzę, że cała lud­
ność padła ofiarą wybuchu. Tylko garstkę po­
zostałych przy życiu w liczbie ekoło 30 wzią­
łem na pokład. Wszystkie okręty, które stały 
w p o r m, zniszczone. Wybuchy wulkanu trwają 
dalej. Jadę obecnie do Gwadalupy po żywność.

Paryż, 10 maja. M inister dla kolonij otrzy­
mał od generalnego sekretarza rządu na Mar­
tynice telegram z doniesieniem, że komuuika- 
cya pomiędzy St. P ierre  a F o rt de F rance 
jest przerwaną i że według obiegających wie­
ści wybuch wulkanu Mont Pelće wzniecił w 
St. P ierre pożar. Z F o rt de F rance wysłano 
ludzi do St. P ierre celem podjęcia akcyi ra ­
tunkowej. W  telegram ie do m inisterstwa ma­
rynarki potwierdza komendant okrętu „Suchet11 
wiadomość, że miasto St. P ierre z okolicą, tu­
dzież okręty w porcie zostały zniszczone przez 
prawdziwy deszcz ognisty. Sekretarz generalny 
L ’huerre zawiadomił dalej m inistra dla kolo­
nij, że okręt „Suchet11 zabrał tylko kilku ran­
nych i że prawdopodobnie cała ludność zgi­
nęła.

St. Thomas, 10-go maja. Liczbę ofiar w St. 
P ierre obliczają na 40.000 ludzi.

Paryż, 10-go maja. W  m inisterstwach mary­
narki i spraw kolonialnych całe zastępy pu­
bliczności, a zwłaszcza właściciele p lan tac jj 
na M artynice, krewni urzędników kolonialnych, 
zastępcy firm w St. Pierre, czekają na wiado­
mości z St, Pierre.

Hamburg, 10 maja. Z Caracas nadszedł tu ­
taj telegram  z doniesieniem, ze St. P ierre zu­
pełnie zniszczył wybuch wulkanu Mont Pelce. 
W porcie zginęło 15 okrętów z załogą.

Londyn, 10 maja. „Biuro R eu tera11 donosi: 
Santa Lucia z wczoraj po południu: Parowiec 
Roodane przybył z Sant P ierre bez kotwicy. 
12 ludzi z załogi zginęło. To wskazuje jak  ka­
tastrofa się gwałtownie szerzyła.

Paryż, 10 maja. Generalny sekretarz rządo­

wy w M artinice nadesłał do m inistra kolonial­
nego depeszę z zawiadomieniem o zniszczeniu 
miasta S a n t  P i e r r e  i okrętów znajdujących 
się w tomtejszym porcie. Sekretarz przypuszcza 
że c a ł a  l u d n o ś ć  z g i n ę ł a .

Londyn, 10 maja. „Biuro R eutera11 donosi z 
Barbados (Antyle niedaleko M artyniki; przyp. 
red.) że na St. Vincent nastąpił w y b u c h  wu l ­
k a n u .  Cała wyspa zasypana popiołem. W y­
buch trw a dalej.

Paryż, 10 maja. O katastrofie na M artynice 
donoszą:

Kable wokoło wyspy przerwane. Także k ra­
tery  na innych wyspach wybuchły. Istnieje 
obawa, aby i wyspa St. Vincent nie zostaia 
przykryta lawą.

Wybuch krateru  na M artynice powstał 8 
b. m. W  kilku minutach lawa pokryła miasto 
Saint-Piórre.

Okręt angielski „Roddam11. który znajdował 
się 5 mil od wyspy, w części został uszkodzo­
ny i stracił kilkanaście ludzi. Okręt ten je ­
dnak wyratowany został. — Nad Saint-Piórre 
ciągle jeszcze unosi się czarna chm ara dymu/ 

Londyn, 10 maja. „Daily Mail11 zamieszcza 
opis katastrofy, przedstawiony przez jednego 
majtka. Świadek ten opowiada: „Była to jakby 
wizya ze świata nadprzyrodzonego. To, co się 
działo, czyniło wrażenie piekła. Padał grad lawy 
i ogień smolny. Potem  zapadła straszna i cie­
m na noc11...

Na innych wyspach także nastąpił wybuch 
innych wulkanów. Mieszkańcy chronią się na 
pobliskie wyspy.

Odpowi adzialny redaktor i wydawca 

M l o h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Rłdakcyi).

Zofia Kosobesówmi 
Arnold Baab

zaręczeniA

Kraków. Sambor.
W  M a n i e n b a d z i e

ordynuje, jak  zwykle,
D p  W .  H  a  p  a j  e  w  i  o  z .

Mieszka obecnie: „ Y i l l a  W a h n f r i tM k '1 
Karlsbaderstrasse. 857 5 14

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specjalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w  K A R L S B A D Z I E ,  
S tadt Athen vis a-vis kolumnady Miihlbrunnu

D r  W .  K R E T O W I C Z
ordynujący stale od kilkunastu łut

w  K a p t s b a d z i e
mieszka w domu „ S t a d t  W a r m c h a n 11 IL a l-  

s e n t r a s s e .  1106 4 10

m
E o z a w a  a l k a l i c z n a

Nk poczekaniu w 15 minutach można mieć wy­
borny, posilny rosół, znpę lub sos z przetworów 
czeskiej firmy, znanych w bandln pod firmą „Gei 
slera specyały na zupy.

Budowa Wodociągu. Gmina Zngers w D. Au- 
stryi, idąc za postępem i stosując się do nowocze­
snych wymagań hygienicznych, postanowiła wyho­
dować u siebie wodociąg i wykonanie tego dzieła 
powierzyła zaszczytnie znanej na tern pola firm ie 
Ant. K anz’a, c. i k. nadw. dostawcy w Branicach.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e
Wiedeń, 10 maja. Zamknięcie giełd, o g. 8 m. 80.
Akoye austryackiego Zakłada kredytowego «7o 50. 

Akoye węgierskiego zakładu kredytowego 685*--. Akcye 
Anglobanku 273*50. Akcye Unionbanln 548*—. Akoye 
LAnderbanka 427*80. Akoye Bankrereinu 452*50. Akcye 
Bodenoredit 924*—. Akcye Galioyjsk:ego Banku hipote­
cznego 540* - . Akcye kolei państwowych 661* — . Akfye 
kolei południowej *—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
283*75. Akcye N. Tramwaye lit. B. —*—. Akoye ko­
lei Elbethal 469*—. Akcye kolei Północnej 5780 Ak­
cye kolei Czerniowieoalej - *—. Akcye Alpiny 414*50 
Akoye Rima Maranyi 512*—. Akoye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 149 1* - .  Akoye fabryki broni 329.— 
Ak ;ye tnreokie tytoniowe 297*—. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97*90. Renta majowa 101*7?,. Austryaoka 
renta koronowa «9*60. Węgierska renta koronowa 97*55. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96*40. 
4°/0 Listy Banka krajowego 97* . 4,/,<7o Listy Banko
krajowego 100 >0 . 4°/0 Listy Banka hipoteoznego 95*75. 
4‘/,°/0 Disty Baukn hipotecznego 100 10. 5% Listy Ban­
ku hipoteoznego 110*—. 4«/0 Galioyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9 9 2 6 . 4°/0 Galioyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1S93 97*!i5 4°/0 Pożyczka miasta Lwowa 94*—.
Losy tnreokio 107 Marki 117*40. Ruble 253*75.

Usposobienie: Alpiny silnie, reszta bez oohoty. Lom­
bardy słabo.

flnkier (stale) 17*70, spirytus (bez zmiany) 37*86. 
Nafta bez zmiany.

Berlin, 6 maja. Zamknięoie giełdy o g. 4 m. 15.
Anstryackie kredyty ultimo 210*75. Anstryaokie ko­

leje państwowe nlt. 142*60. Disconto comandyt. alt. 
185 60. Towarzystwo handlowe ult. 152*10. Warszawa- 
Wiedeń alt. 169*50 . Tureckie losy nlt. 113*—. Renta 
włoska nlt. 10’*90 . Anstryackie banknoty Kasa 85*20. 
Wiedeń krótki K. 85*'O. Banknoty rosyjskie K. 216*—. 
Krótkie Nowy Jork K. 419*50. 41/»°/c listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 100—.Listy likwidacyjni Kró­
lestwa Polskiego K. — *—. Banknrty Jtanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. —*—. Konsolidacya K. 
92*30. Lombardy ult. 16*—. Niemiecki u ink państwowy 
K. 154*20. Akoye żegingi hambnrskiej nlt. 107*10. War­
szawa krótkie K. —*—.

Speoyalny 
fabryczny 

s k ł a d LINOLEUM i CERAT
tXXXXXXXXXXX3000000 0 0 0 0 0 0

K r a k ó w ,  
S z e w s k a  X

Ceratowe oerwoty, eerety gładkie 
gobelinowe do obijania mebli, etrn 
towo fartoaaki dla pań i  driow, pno  

toieradla gwaowe i Ł dL



Niedziela, 11 Maja 1902.

Stacya kolei 
BLuszyna -  K ry n ic a ,
z Krakowa 7 g. iazdv 
zp Lwowa 11 „ „
z Pesztu 12

KRYNICA
Poczta (trzy razy 

dziennie) 
i urząd telegrafi­

czny 
w miejscu.

. k. Zakład zdrojowy w G»licyi
W K arpatach 600 m. n. p- 11 

ro?i- — Na stacyi wygodne powozy.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e  : Zdroje . 

bardzo s iln e j szczaw y  w apienno- i

Od stacyi
i kolejowej Muszyna-Krynica godzina bitej 

SlJtwinka“, oraz „Zdrój Józefa11,

kąpiele mineralne b'«JozV " owinowe. ^ ^ / s n e c y a l i s t y  Dra H. Ebersa.

Kąpiele -rzeczne, słoneczne, e e daipejski. 
terenowe. _  K lim at w z m a c n i a j ą ^ kie zadran^« tY ka lecznicza. -  Apteka.

W od y m in e ra ln e  k ra jo w e  j ane _  Gimnas y scz,m ordynujący. Nadto
K efir, ż ę ty c a , m le k o  o te i j  z K ra k o w a ,
Lekarz zakładowy: Di tniacych. ■+ komfortem urządzonych, w cenie oddw unastu lekarzy wolno p r a k t y k u j ą c y .   ̂ calkow,tjm  komiorte . o
M ieszkania: przeszło lo° P „ „ ivczalnia książek. Restauracya. Pen-

kor. 20 hal. dziennie w z wy?- Czytelnia i wypo Y fi kaplica) Cerkiew. Muzyka zdro- 
Dom zdrojowy z hotelem- -e Kościoł kato > 

byona y prywatne. Hotele. Cula® ' towarzyskie, place gry do lawn-tenisa.
'Owa Stała (dyrektor A. Wroński)- Je wyciec ,jlkowy, wzorowo urządzony, około 

Stały teatr, koncerta, odczyty- legły park szpn 
Spacery w okolice urocze Karpat.
l00 morgów o b sz a ru .   , , 6268 os6łL  m a j u , czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, po-

Zdrój główny" 1
”*°towy"w”oTny. metodą Schwarza ogrzewane

obfite w kwas czystego kwasu węglowego.

ti O W A R E F O R M  A

M A G A Z Y N  270W 0ŚCI
dobrze zaopatrzony

iii
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 13,

P O L E C A

Koszule białe męskie, Czapki do podróży,
Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe,
Koszule dla turystów, Krawaty wszelk. rodzaju,
Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby,
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki prastie damst. i męskie,
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd.

H O T  Csny stałe, możliwie niskie.
Z am ów ienia zam iejscow e u sk u te c z n ia  się bezzw łocznie.

Nr. 107.

200 koron
za wyrobienie posady sługi rządowego. 

„Zdo!ny“, Żmigród 1153 3 5

Kamienica jednopiętrowa
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska, o 17 ubi- 
kacyach, obciążona długiem hipot. 2320 
złr., do sprzedania. Wiadomość u stróża 
domu w Krakuine, ul. Długa 20. 1150 2 5

KANDYDAT NOTARYALNY
przyjmie s u b s t y t u c j a  c . k .  n o t a ­
r i u s z a  od ‘■'/r, do Vil7 i od 17/; do 27 
1902 r. Wiadomość w kancelaryi ad w. 
Dra Stefana Kirchmayera iv Krakowie, 

ul. Pijarska L. 1. 1156 2 3

817 7 15

! ! ! 01A U września-
\V maju, domu zdrojowego o 25% niższe

Sezon od 15 m aja do 30 w'*“raW w reS?a“,r£ Ci ak*uwolnienia odtaks kuracyjnych itp 
domach skarbowych i P .m do listopada. Składy we wszyst- 

1126 2 3
mieszkań w uomacn s t a r u u ^ -  „hogim w ip tn ia
W lipcu i sierpniu nie udziela si§ krynickicb °d

Rozsyłka wód mineralny^" za granicą- broszury i prospekty rozsyła
kich większych miastach w kraj , je udziela, . . . .  J T i M / n i r M .

Bliższych wyjaśnień n a * f i  M # O J O "  ! /  W  7  V '
C.

Oddmn>iii/nanyilyoMyctuo.kos/n.>• i . \ .
iycini srodekittcic-J^ranię-.' nu \
nienietstejeniescięl ‘‘frięśRI ćPjfa ~

kiego ciata. ~

- = f . o p h ’ a  l a k i e r

C h f * f , * - >* ■<-  k o :■ ,u r8 0 a
bezwonHY’ 8 S j.a r8 k i  i  S yn , R y n e k  g t. Ł  8.

W « ra k ° ^  . w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, j
790

w Żywcu:

t=-£l

o o

1894 dyplomema Wystawie krajowej w r- a , 0Odznaczone ? ^ ^  Mini8terstwa_handlu.honoror ym

g r a j o w e  Towarzystwo tkackie

p B Z Ą D K A 1
w  K rośnie
wnei P T Publiczności swojeg > wyrobu 

^ “ysToTniane! sławne z dobroci, recznie tkane

P=t-i

R y a r l n a  r ł n h r  ziemskich, który osta- 
^fcCgUOC* U U U I tniemi czasy zarządzał 
obszernym majątkiem jako pełnomocnik, po­
leca usługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. 
Relegnje pośrednictwo binr wywiadowczych.— 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: A. G. po­
ste restante Jarosław. 1028 18 20

Apteka sezonowa
zai az  do sp rz e d a n ia  lub  w ydzier­
żaw ien ia. — Nadto p o s z u k u j e  s ię  
m a g i s t r a  na sezon. — Zgłoszenia: 
H. Nowak w Gorlicach. 11 oh 5 6

-o Wózek

Słuchacz filozofii
poszukuje lekcyj w K rakow ie, ręcząc 
za wynik. — Wiadomość pod lit. T . D. 
poste restan te  Kraków. 1090 4 4

z k ilku -le tn ią  praktyką 
budowlaną i kolejową — 

znający dokładnie niwelacyę — poszukuje po­
sady u PP. budowniczych lub inżynierów. 

Zgłoszenia przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
Nowej Reformy" pod lit. H. W. 970 7 O

T echnik

Meble eleganckie
zupełnie św ieże, do s p r z e d a n i a  
z powodu wyjazdu. —  Wiadomość: 
Ul. Krupnicza 7, II. piętro. 1157 2 2

Letnie mieszkanie
o 3-ch pokojach z kuchnią i z dużym 
ładnym ogrodem, w oddaleniu 2 kim. 
od Krakowa, na całe lato lub na mie­
siące do wynajęcia. — Zgłoszenia: Sil- 
biger, Prądnik biały, dwór. 1158 2 3

S
W Y B O R N E

Ł—a
c o

na resorach w guście bre- 
ku. elegancki, bardzo mało 

używany, odpowiedni dla PP. oficerów, 
jes t do sprzedania w Zakładzie rym ar­
skim Piotra Parafińskiego w Krakowie, 
ul. D ł u g a  Nr. 6. 1113 4 4

3  53
uzytiany ze skutkiem  przes turysto^, 

v  kolarzy iJ&zdzćóiS na \9zmocmienie i 
odnonionio sil po Wielkich podróiech.

f  CENA */i FLASZKI K 2._ ‘/a  FLASZKI K 1.20.
Prawdyiny do iiabycui we w.^ysIJidcfi aplccach 

Ci LOWNy skład"
AFjfeA jjfiuwA łv K9BTO1BURGU,

po-.j ‘.v i r fj n j r-".ą.

1^=1
100— 300 złr. miesięcznie

m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszrnia przyjmuje Ludwik 
O ste rm c h er^ u d ag e sL D e u tsc h e ja ss^ jr^

99
1032 4 20

ZPARAGI SOLO
^w 5 klg. paczkach po 6 kor. opłatnie za 

zaliczką wysyła 1095 5 6 
W . B E IN , O o ry o y a  (Gorz, Ktlstenland).

Obwieszczenie.
Dnia 26 maja 1902 r. o godz. H e j 

przed południem, odbędzie się w Ska­
winie, w Magistracie, publiczna li-
cytacya celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy nowego hełmu wieży 
kościoła parafialnego.

W arunki licytacyi, plany i kosztorys 
są wyłożone do przeglądania w biurze 
sekretarza M agistratu, w godzinach u- 
rzędowych. n e i  2 3

Skawina, dnia 5 maja 1902 r.
O c e tk ie io ic z ,

przewodniczący Komitetu parafial.

„oleca Szanownej P.
V czysto ln iane, sła-

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
od najgrubszych do najcieńszych web ^

adamaszkowym,

oraa

■ y SiT.T^E STOŁOWĄ 
° w z - T + k e  d o  s u s z e n i a  c h m i e l u .  *

S 1 3 I r * * ? .  -mv wvirost  d o  K r o s n a  (poczta telegraf X

sprzedaje obecnie

SANATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Bystra obok Bielska

Ś lą z k . a u s t r y a e k i .  
W y t w o p n e  u p i ą d z e n i e !

1136 2 10 
2  l e k a r z y .

I o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Zamówienia n01

Próbki

« ,ac f » c 7 ą  *

" " ^ ^ k * * * * * * * * * ^ doborowej jakości, o
C

_  o
po K. 2*20 za 100 kg. z odwozem B  q

1 0 0  r  

100 i  
1 0 0  „

bez odw oź a 
z odw ozem  
bez odw ozu

j -  7— • a m k a  j o d  i  b r o m  Z A W I E R A J Ą C A .
N A J S I L N I E J S Z A  S 0 L A ^ K A i l ^ )ł l I f t  T A T 1 T V

gflK I.A D  ZDROJOWY
■ • 510 m tr n p. m- wśród ślicznych widoków

r o t o r y  »» f  r ^ reki ^  ’
“ a okalajw* * wolae od k"rz “' M sl„s0„ aniem najnowszej wie-

•o kanielowe bardzo wygodne z kąpiele solankowe,
U ? dznej. P°d wzdĘde,L "' “o k S ”1! kąpiele częściowo mułowe -  Żą­dzy technicZueJ-drotefapla, massage, okłady

borowinowe, ^  i t. d. , „ r ues _  Choroby kobiece —

7 > ^ l e 8 Z fn r te m  u rządZ °J?nue — R e s t a u r a c j e  p ie rw s z o rz ę d n e .  j po c j ą g u  o m n ib u s
z  c a ły m  k o m fo r te m  lizoW a n e  { ic z n a  w  m ie js c u  - [ )  4 w e m  -  / a k o p a n r m  -d w ie
Wszystkie domy sha w «oleiowe z Krakowem -  Iłowem

z .u J “ c ,* f e r J"l e ...............................

" “ ■ 'w S S i.  * * " ■

przy o i i o f f l  I 

jo  25 cetuar. m t r . '

y t i j  o i i o n e  i 

po Rad 25 mtr. etr.

Zgłoszenia p rzy jm uje: Sklep Gazowni (ul. św. 
Anny 2, te lefon  345), Strażnica Gazowni pilica. 
G rodzka 32, telef. 198) i Dyrekcya Gazowni (ul.
Gazowa 16. telef. 72). io«5 e e

u m i a r k o w  a n e *
pod względem zawartości jodu

t e k a ,  g r y  to w a rz y s k ie ,  111

C e n y  p abczaóska, najsilmeDza poa ^ û e'icznością jak i pod
Sól mineralna ^ yStkię s0!® nPia k a p i e l i  solankowo-jodowych w domu— 

i bromu, p rzew y ższa  do w pnd, łkach k 1 klg. we wszyst-
Względem taniość i inalnerr‘ °P h wód m in eralnych .

P ro s p e k tó iy  i d o k ła  -  . ___ A  r r a l r ł n . d n  k a . n i f

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawio w 

odznaczone

m m k  zćiarki z ainerytatskiejo złota płatne
. „ „ J  i . . , .  znHsiraknlaca koperta) i trzy koperty ze zi,Remont.-Savon (odski kująca koperta) i Z*“te*

plaąuó, z wyborneui‘ “ ty” “fJJież0 patentowan. wewnętrznym 
gulowane na sekundę 7effarków tych dla ich wspaniałego regulatorem skazówek Z egarW ^ . g}a(Jkie w ^

p as%)n &n a we t  ° z n a wcy nic mogą rozróżni, od prawdziwie zło- 
tycK “udnie piekne" cyzelowań, 
bezwarunkowo niezmienfonemi,

p iś m ie  t r z e c h le tn i e  p o rę c ze n ie .

  r e n a  t y l k o  6
  7 fik ze  z ło ta  p laąuó złr . 1-50.

st0OTK  Ł S  ski S ™ i " S s c H E HDo nabycia tylko przez główny skład: A l f r e f l  I  lO U t lE R ,  
A d le r g a s s e  1 0

na zawsze
daje się na

Wysyłka za z

W ied eń , A d le tu ja ssc  io k  3 4
aliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

T a r z a d  z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o  

w  R A B C E .

c. i t. Apostolstiej fflosci.
N a N a jw j is z !« E -L  .

y v ii r k Loterya państwowa
A  A l i .  U . ■%- W0\kowe cele dobroczynne.

P ro s z ę  żąda< 
Geislera

na wspólne
,  w  a d ł o c i e

T a  d o z w o lo n a  —  obejmuje 1 7 . 8 2 2
je d y n a  W  Austryi P r  w ogólnej ilości 4 4 2 . 8 5 0  k o r .

y ^ i * ® n e  &  ___w G Ł Ó W N A  W Y G R A N A :

„ n R O N  G O T O W K Ą .
**■ . nieodwołalnie 12 czerwca 1902 r.

Ciągnienie nastąpi ni ^ korony.
L ° S . Hd/iale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

kolekturach loteryjnych, trafikach w urze- 
U 7  w raficznych  i kolejowych, w kantorach 

dach podatkowych, pocztowych, e plany gry za darmo, 
wymiany itd. — Dla kupujących^ np ja ty  pocztow ej.

Losy są do nabycia: 
Yordere Zollamtsstrasse 7

1104 3 10

P r z e s y łk a  lo s ć w  w o ln a  o d I S ę - j  -  . s k a r b o w e j .

■ k .  ( W W .  „ . * . , „ w vch.Z C. Ł0 ®  ioteryi państw owyck

WYRÓB CZESKI!
B E Z  K 0 5 K t ® E J f C Y I !

W pietnabtn m inutach gotowe do spożycia .
Rozróżniać od dotychczas używanych kons<

W kaz-lem 9 .poóarslwie, w każdym ĆOT.. uezbedne.
Szczególnie nadaja sic dlą k»lel1- restanracy),

zakładów i t. d
‘iłtAfi/tifł każdv rosoł z mięsa# 

Przewyższają smakiem i posńr 4
S k ł a d  w  K r a k o w i e :  ^  8 o

• i /i .aAa ud,(Iw. dostaw - ći cesar. i królew. x  ̂„ i mm H awełka,
T x> Korowski Józef L anda u, Z w iązek 

R eim  i  S pó łka , J. B arb e r P o m p ie r, w Zwierzyńcu:
b a f td lo w y  „ K W o l m ę g t h

F ilip  
m p .

™M*ieczyśław Poitępski; w Jarosławiu.

. xTad Ś charff; w  Rzeszowie:
w Tarnowie: Alojzy K aem p >QrnRławin. F e lik s  G regora.

Pracownia kamieniarska i Fabryna meblowych 
płyt marmurowych

F abiana HOCHSTIMA w K rakow ie
istniejąca od roku 1SH5 przy tdictj iw. Sebastgana L. 13, 

uskutecznia roboty z różuobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy, cukierni, kawiarni itd. 

N » g r » o l b l * ó w  z granitu szwedzkiego, syenitu. labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36- 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.“
Tamże są figury z m arm uru, masy stearynow anej, terrakoty, i wszelkie 

inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 4 10

Do poręczy drogow ych
™ POLECAM:

sta lo w e  ru ry  52 m m, za m etr b ieżą cy .................................................... kor. —-65
gotow e poręcze ze słupkami z rur, za metr b i e ż ą c y ...........................„ 2-—

%, |  z trawersów, za metr bieżący . . - . J 2’4U
że lazn e  p a r t t a - n y  2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczasremi cynk., za metr b ieżą cy ....................................................... „ 2.50
ru ry  używ ane 52 m m zew nątrz , z mufkami, d o  t t o d o c i ą g d w ,

za metr b i e ż ą c y ........................................................................... \  „ — •80
11S2 3 25 E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

„Sw oszow ice44 p  K t : :
Zakład kąpielowy wod siarczanych i Sanatorynm

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od arakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczaue, przewyższają swą a lłą  1 ik u -  
teozn ożo ią  inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły g o io le o  
stawowy i mięśniowy, jakoteż d n ę  (podagrę) , choroby serca na podstawie reumatycznej, 
n erw ob óle , szczególnie ischias, p o ra żen ia  tak centralne jak obwodowe, k iłę  we wszyst­
kich jej post»ciach, ohoroby akórne połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, 
przewlekłe zatru o ia  rtęo ią  i ołowiem, obrażenia, k o ś o l , różne oh orob y n erw o w e.

W nowo urządzonem S an atoryn m  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniam’ 
korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ule­
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego n ie  u tiao i n lo  ze a w y  oh sk ła d n ik ó w  i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są p ier w szo r zęd n e , szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami e lek tr y o zn em l — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo 
maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietni i, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze — 
Muzyka zakładowa. -  Pensjonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane.

B liż sz y c h  s z c z e g ó łó w  u d z ie la  ^ a r z e i t f .  1075 6 30

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
f g f  jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia * ^ 8

udgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastiu wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na piuwincyę 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres. . Apotheke „zum Kómischen Kaiser11, Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer Aputheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 880 5 15

SOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCIIS

Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
w yrobu naszego, będącego pod k o n tro lą  K om isyi p rzem ysłow ej To­

w a rzy s tw a  lek arsk ieg o .
U żyw aną bywa w zgadze, kurczach i przew lekłych  katarach  żołądka

z dobrym skutkiem .
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w  aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w  aptece
J . wewi6r.kiego. K R zą c a  ,  chm ur$ki w  K ra ko w ie ,

34 14 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

<11 XXXXX>rxxXXXXXXXXXXXXXXXXXXX><
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. F r ie d le in a  w Krakowie,

Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452, 
wyszły z druku:

1  Przerwa T«tajsr 
Noce letnie

w ozdobnej barwnej okładce rysunku Wł. Tet­
majera 2 kor. GO bal., w oprawie płóciennej 3 
kor. 60 hal ; za przesyłkę pocztą dolicza się 

20 hal. 1008 12 15
Do nabycia we wszystkich Księgarniach.

B A C Z N O ŚĆ !
Pierw aa galicyjska Fabryta Krzeseł 

we w szystlicl stylach
Józefa Różyckiego

we Lwowie, pl. Bernardyński 15,
przyjmuje również krzesła io wyplatania

L is ty  p o ch w aln a  n a  żądan ie .
1006 11 40

U 7 { a q  w uroczej okolicy Nowego 
I *  I v »  Sącza, do sprzedania z wol­

nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 
w K ra ko m e , ul. św. A n n y  4, gdzie jest 
do wynajęcia na Iszem piętrze: ó pokoi, 
przedp. i kuchnia; na Ilgiem  piętrze: 4 
pokoje, przedp. i kuchnia. 1057 8 10

A d i p e s y
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwaran yą porta) w I n te r n a t .  A d re s s e n -  
B n r e a a  J o a c f  R o a n z w e lg  & S o lin ę  ia  
W ie n , L , B a c k e r s t r a s s e  N r. 3 . Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 9 20

Koniak, rum, wódki, likiery,
W ina z Węgier, z zagranicy —
Poleca handel S t a t t e r a  
Przy Zwierzynie' kiej ulicy.

Obok pokój jest do śniadań,
Bilard, piwo i przekąski 
Ciepłe, zimne — ja -  ki» lubi —
Od kiełbasek do półgąski!

Kawy, cukry i cukierki,
Przeróżne delikatesy!
I z owoców piramidy,
Z ciastek esy i floresy,

Maggi, bulion, czekolada,
Z południowych stron korzenie 
I pachnidła i mydełka;
Wszystko po najtańszej cenie.

Galanterya też się znajdzie: 
Portmonetki. m o d n e  la * k i — 
l uczniowskie są przybory:
Papier, pióra, torby, paski.

Słowem — każdy swe potrzeby 
Osobiste i domowe
Zaspokoić tu taj może — 794 9 10
Trunki smaczne, jadło zdrowe.

Z poważaniem H e rm a n n  S ta t t e r ,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 7.

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niem ieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, k tóra posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 994 24 o

Henryk Gottlieb,
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,
Kraków, ni. Dietla 68, II. piętro.

f s p m l e  lam. i ip s lis  pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
brylanta złr. i'75 -

S i  142 z podobizną 
brylanta złr. 1'75 .

Nr 22 pierścień alians 
-i szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1*90.

Nr 117 z imitacyą 
turkusa złr. 1*75.

ir 191 z podobizną Nr 18 z imitowan.
.‘ danta złr. 2 '4 0 . ametyst, złr ą -2 6 .
faśladowane brylanty tych pierścieni mają wspa- 
iały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
sh rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. 1 '20. Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko u firmy

Alfx>ed FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

Vysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1027 3 4

Katalog za darmo i opłatnie.

K to chce
dożo pieniędzy?

Miesięcznie do lOOO k o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
O .  51 do A n n o n c e n -B u re u o  d e s  
,M e r k u r “ , N ń rn b e rg ,  M e u d e l-  

o t r a s s e  23.174 19 52

FABRYKA SIATEK 
k o n s t r n k o y j  1 a - t y s t j  ozn . ś lu s a r s tw a

J. Górecki i Spółka
w  K R A K O W I E , u l. ś. W a w rzyń ca  20 , 

telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów  wchodzące.
Cenniki na żądanie Ceny przystępne

Termin ściśle dotrzymany. 1019 12 40

J. FIAŁKOWSKI
HaMel towarów żelaziynli i S łla i nafty

u  \ o w j m  S ą c z u
(p rzed tem  Jó ze fa  P op ie l i Spółka)

poleca:
Rowery nowe „Waffenrad" styryjskie 

i „Premier" angielskie, oraz przy­
bory do tychże;

Rowery używane od 80 koron wyżej;
Przybory do dzwonków elektrycznych;
D rut kolczasty;
Lampy i L atarnie;
Naczynia kućhenut-, Wyroby nożowni­

cze, oraz wszelkie w zakres hand’u 
żelaznego wchodzące artykuły;

Naftę cesarską i salonową. 1089 6 14 
Ceny przystępne, ekspedycya szybka.

L. M A K O W SK I
RYMARZ i SIODLARZ, 

w  K r a k o w i e ,  u l .  S z p i t a l n a  3 2 ,
poleca własnego wyrobu 

wszelkie przybory galanteryjne
oraz 1016 10 10

lym arsko - siodlarskie,
podejmuje się wszelkich reperacyj oraz 

robót powozowych.
Nadto ma na składzie l a n d o  lekkie, 

używane, na oliwnych osiach.

We czwartek dnia 15 maja 
ostatnie przedstawienie.

w Krakowie przy ul. Wielopole

W niedzielę 11 maja w ostatni 
niedzielny dzień pobytu w Kra­

kowie

2 wielkie ieflstaiieiiia i
O godz. 4ej po południu

z tak samo obfitym i dokładnie 
wykonanym programem, jak i 

wieczorem.

Wieczorem o godzinie Hej

Wielkie i wspaniałe 
przedstawienie.

W obydwóch przedstawieniach 
przedostatni występ słynnej i 
odważnej pogromicielki lwów

T i l l y  B r b e e  S
ze 8wemi

12 lwami 12,
oraz ujeżdżanie najlepszych 

koni. 1201

Występ wszystkich a r t y s t ó w  
i ar t ys t e k .

Komiczne intermezza wszyst­
kich klownów.

W poniedziałek d. 12 maja

J0UR-FIXE.
Pożegnalny henefis odważnej 

pogromicielki lwów 
Tilly Bebće.

We środę popołudniu przedsta­
wienie po zniżonych cenach 

dla uczniów i dzieci.

M Y ST A K IN  10“ 210
je s t jedynym z n a k o mi t y m płynem do 

układania wąsów.

M T ST A K IN
nie zawiera żadnego tłuszczu ani guiny.

M Y ST A X IN
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład:

K R y im a n  ski, M ó w ,  Szuwsta 2.
Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów.

Hotel Kaiseriu Elisabeth
Światło W  W I E D N I U .  elektryczne.

Przez nową wspan. budową na KSrntnerstr, 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 1'50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya
po  o e n a o h  b a rd z o  u m U .rk o w a n y o h . — O b ia d  o d  1 z łr . 50 o en t. w z w y ż .

H a n d e l w in . J n .
946 5 6 F o rd .  H e g e r , właściciel.

Inż. Leonard Nitsch i Spółka
B I U R O  T E C H N I C Z N E  i Z A K Ł A D  I N S T A L L A C Y J N Y

projektuje i wykonuje:
CENTRALNE OGRZEWANIE wszystkich systemów i Wentylacye; 

WODOCIĄGI, KANALIZAGYE, Klozety, Ł azienki, Ł aźn ie, Pralnie
mechaniczne, Susznie i t. d.

O św ietlen ie  gazow e. 1015 10 15
K raków , ul. Kolejow a 18, parter, N r telefonu 3 8 5 .

Kosztorysy bezpłatnie.

.  i  ■ %  V j P  ^  S >

o  ^  ^  r

Bardzo wielka Uoii 
'  uób poLepazyla zwoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez ubywanie

rplQIILEN PRZECIYSZCUJMYCH
D- CAUVIN’A

. Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
/ miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się , 

:astusować prawic we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

l l a  .ary, dreszcze, z&tkMŻA, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabieni nerwów, h^ak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
^trawieniu i powotnem fuukcyonowamu żoł^dka^

P I G U Ł K I  O A  U 7 I N  t ą  do n a b yc ia  w e  
w n y z tk ic h  w ię k tz y e h  an ten a ch  h tra ta ,

■r w P A B Y Ż U  1 •
F a u b o u rg  S a in t-D e n it, 747

4 19 0

g ł

12 ciągnień rocznie,
. wygr.: K. 100.000, 90.000, 70.000, frk. 80.000

przedstawia następująca polecenia godna grupa losów. Główna wygrana:Ciągnienie dnia:

f  S nla 2°|o los serbski na 100 frank. nom. wart.
13 września. 1
15 maja.
15 listopada.  Węgierski los hipoteczny udział gry
15 lutego.\l sierpnia. Los kredytowy ziemski udział gry II. E.
15 listopada.

Los kredytowy ziemski udział gry II. E.5 stycznia. 
5 maja.
5 września.

Frnk 80.000
80.000

r> 80.000
Kor. 70.000

11 70.000
Kor. 90.0f 0

90.000
90.000
90.000

Kor. 100.000
100.000

» 100.000
odstępuję tę grupę losów za zapłatą podług dziennego kursu (tj. około kor. 245)

lub na 33 pat miesięcznych po 9 koron *)
Natychmiastowe i wyłączne prawo gry po zapłaceniu lej i 2ej raty wprost n mnie.

Raty te proszę nadesłać przekazem pocztowym , a ja natychmiast poślę podług ustawy
wystawiony dokument sprzedaży.

Dalsze spłaty następują wtenczas bezpłatnie przez pocztową c. k. kasę oszczędności.

E D W A R D  U R B A N , Dom bankowy, Berno,
Gron 'ar P la tz  N r. 25, w e  w ła sn y m  dom u.

Rzetelnych agentów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka.
692 10 10*) Przy każdorazowej zmianie kursu, oznacza się cenę najniższą.

A l f o n s  G u s t o d i s ,
W iedeń ,

N a jsta rszy  sp ecya ln y  Zakład
d l a  T r a d c w y  o k r ą g ł y c h ,

kominów fabrycznych,
o b m u r o w a n i a  k o t ł ó w

i budowy fnndameiitów maszynowych.
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu.

P rze sz ło  3000 re fe ren cy j z w szy stk ich  części św ia ta .
D łu g o le tn ia  gw a r a n e r a .  111 20 20

Generalna reprezentacya dla G alicyi
BRACIA SCHLEYEN

D e  L W O W I E ,  P a s a ż  H a u « m a u a  5 ,  t e l e f o n  2 2 0 .

Do sprzedania lut zamiany ia  dom willa
bar. ładna, o 9 ubikacyach z werandą, 
z ogrodem, na wzgórzu naprzeciw dwor­
ca kolei, 5 min. drogi od większ. zakładu 
kąpiel., wśród łąk w pobliżu lasów, nad 
rzeką, na przestrzeni Kraków-Zakopane 
położona. Cena 8000 K., 2000 K. może 
pozostać na 6°/0. Dochód roczny stały 
800 K. Nadto dom murowany obejmu­
jący 8 nb ik acy j, z dochodem rocznym 

stałym 720 K. Cena 5000 K.
Emeryt z kaucyą kilku tysięcy koron, 

były urzędnik państw., przyjmie posadę 
adm inistratora m ajątku ziemsk., fabryki, 
magazynu i t. d. — Wiadomości udzieli 
Agencya L. Krassuskiego w Krakowie, 
Mały Rynek L. 6, l-sze piętro. 1051 3 3

Stanisław Żurawski
iv  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  A n n y  •/,

poleca swój

z p r a c o w n ią  pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie — z własnych mnteryałów lub 

z dostarczonych. 1133 22 0

!Z pierwszej ręki!
(Nowość)

wszel
kie

kieszonkowe, s e n s a c y j n e ,  własnego 
wyrobu; Balony bibułkowe, Pochodnie 
beng. i inne; Confetti, Serpentyny itp.

Lahoratorynm pyrotechniczne
J. M. M ądrzykow skiego

w  K r a k o w i e ,  Ł o b z o w s k a  4 3 .
1142 3 3

1135 3 10

zhnane! 
wybornei

/  jakości po 
leca

P I O T R
M A K 0 V I C K Y <

/  wyrób bryndzy w L ip to -  
^  /  R o s e n b e rg . — Przesyłka 

pocztą 5 Kg. opłatnie 5'34 K.

N i k t
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję­
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę
doz vuL ,v, u : j una  wowych i udziałowych
na raty. B ard zo  w y so k a  p ro w tz y - .  l a -

lidiSa, lub stała płaca.
Zgioszeniatpod lit. „E. 0. 871D‘ przyjmuje 

Haasenstein 5 Toglar, Wiedeń. 977 5 6

Ciągnienie n i e e W M e  
19go czerwca 1902 r.

na do­
chód

1 qłówna wygrana na 5 0 . 0 0 0  koron
1 5000
1 I m  « 30°0 ”2 . P O  2000 „
5 wygranych „ 1000 „

10 „ 500 „
2b „ ,, 200 „
60 „ „ 100 „

100 » „ 50 „
300 n „ 20 „

3500 „ „ 13 „
■Losy po 1  koronie

polecają: 1101 5 0
Jozef Altstadter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schutz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H. 
nslzer, Kurnatowski i Spół., Józef Landauer, 
Jozef Lauer, M. D. Trinkenreich w Krakowie.

W szystkie  w ygrane kupu ją  dostawcy  
2 a  y o t ó i e k ę  z  odciągnięciem 1 0 ° j0.

TRENCSIN-TEPLITZ
KĄPIELE; SIARCZANE w GÓR. WĘGRZECH 

— 0  F e rła  K arpat. „?>—
od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane uMro- 
węg. monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od 37'-’—42'J i o ry g in a ł ,  n a m n łe m  przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
m asaż, elektryczne zastosowania, gimnastyka 
lecznicza. Źętyczna i górska kuracyi Wygo­
dne i tanie mieszkania w Sinahans, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. DoDry i tani stół 
w Cnrsalonhotel Teplitz „Oesterreich“ , „pod 
słoniem“ dla izraelitów, i w wielu innych za­
kładach gastronom. W maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 Korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennre koncerty, teatr i inno zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów. Omnibusy I do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
Właściwy sezon kąpielowy "d d. I-go maja , 
końca września. Prospekty illustrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1071 6 10

P  Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć
i można dziełko radcy sanitarnego dra Mill- 

|  lera, traktujące o
nadwątlonym syst9mi.6 nerwo­

wy m i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 417 16 52
Cnrt Rober, Brnnszwig.

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia i SkJad nut w Krakowi*

poleca: 1154 2 5
J a k u b o w s k i  L .  3 1 .  D r .  P r o f .  

W sk azó w k i ży w ien ia  i pielęgn®' 
w a n ia  dziec i w p ie rw szy m  rok1* 
życia. W ydanie drugie przejrzali6 ' 
i uzupełnione przez autora. — CeD"
50 h a l., z przesyłką poczt. 53 hfd' 

Do nabycia we wszystkich Ksiągarniach •

F. E. Zajączek i Lantosz
poleca

Sukna i S:eraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków* 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i Korty 
wy r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz o ryg inalne ' 

angielskie.
K ooe, B e rk i ,  F ilo e  d y w a n o w e . F la n e l*
wstąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

F o d s z e w k  469 14 0 j
G i r l q H l T  w Krakowie, ni. Bracka L. 5 
0 H i a u j f  we Lwowie, ul. Teatralna L 3

dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej.

tólUOMWl i a ioc ooo,
Gl6W? B.?00 25.00° lid

» . Ł  r.
f B T  '  « “ a >“

pierw szej r^ y Mercur“  d -

V' ieI’e " t S ,

on? SES&, a6'

z wiadomościami buchaltery jnem i. mó­
wiących po polsku i po niemiecku — 

znajdzie zaraz miejsce.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i 

podaniem żądanej płacy — przyjm uje 
Zarzad dobr bar. Wattmanna w Ru­
dzie Róźanieckiej, obok Cieszanowa.

114t> ‘6  3

B L A J t o

przez Form ularz offi 
c la lny francuz ki, sank

Medyczną w  P etersb u rgu

hi JODZIE ZELiZi MEZmZlfflTII
J  m w -rtaa '.próbowane przez 
G  Akademią medyczną
^  Paryżu, adoptowane

ŝ
 Posiadające równoczesijjt* własności Jodu J  

®  i żelaza, p ig u łk i te  skutkują w y łączn ie , w e  J  
^  w szystk ich  rodzajach chorób, które wywo- O  
a  łu je  zarodek skrofuliczny ' p u c h l i n y . za tka - ^

• n ie  k a n a łó w ,  hu m ory ,  e tc .> słabości, prze- m  
c iw  którym , zw y k łe  żelazo jest zupełn ie Z  

®  bezsk uteczn em ; w  C h lo r o z ie  (b ladaczcei, J  
0  w L e u c o r r h Ś e  (b ia łych  U]>ławach), w Ame- w  
^  n o r rh ó e  (zatrzym atiie zu p e łn e  lub częścio-  ^

•  we regularności!, w  S u c h o ta c h , w  S y f ilis  a  
o r g a n ic z n e j  e tc . O stateczn ie  podają one ^  

9  lekarzom  środek terap eu tyczn y , nadzw y- 0  
A  czaj s iln y , do pod żyw ian ia  organizm u i do ^

•  w zm acniania  k on stytu cy i liin fa tycznych , ^  
słabych  lub osłab ion ych . ^

^  N .B . — Jod n ieczystego lub zepsutego w  
^  żelaza, je st lekarstw em  n iep ew n em , roz- 9  
A  drzaźn iającem . Jako dow ód czystości i ń  
7  autentyczności p raw dziw ych  P ig u łe k  ^  
J  BUncarda, żądać należy , naszą p ieczęć  na J  
W  srebrze i p od pis nasz n i- /  n  W
^  n in iejszy  po łożony  u sp o - &

du zie lon ej e ty k ie ty . --------------------------- 0

Aptekarz w Paryżu, rub bonapartk, 40 ®WYKTBZBGAĆ się fałszerstw. M
• M N *  • «  •  • • • • # • • • •

2 19 0

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności
i i„Piwo Bawarskie

napełniane do flaszek i pasteryzowani 
w browarze. 334 14 24 

„Piwo Bawarskie" je s t 14-stopnio 
we, w gatunku, jak  silne importowani 

piwo z Monachium i Kulmbach.

U Piwo Bawarskie“
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czegu jest o wiele ła­
godniejszego smaku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominające smak karamelu.

„Piwo Bawarskie“
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie" 
uskutecznia wyłączni^ browar w Trzci­
nicy, a nie jes t jak  w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Piwo marcowe, eksportowe i bok.
Browar parowi w Trzcinicy został odznaczony 
złotemi medalami, krzyżami zasługi i dyplom, 
honorowemi, za piwa hawarskie. marcowe, eks­
portowe i bok, na następujących wystawach: 
w Krakowie, Berlinie, Bordeaui. Brukseli, Ham­
burgu Londynie, Neapolu, Paryżu, Pradze, Rzy 

mie | Ried, Strassburgn i w Wiedniu.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i opłatnie.



Niedziela, 11 Maja 1902.
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Najlepsze francuski0
M LE G R I F F O N "

do papierosów Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie
tutki do papierosów.

GUWERNANTKI
jłuczycitdki, guwernerzy oraz b o n y  łraucuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki r(,zll(L  . .  
rodowości — są do umieszczenia przez . .
Nauczycielskie Stefanii Łapszów z Tremb 
‘ Willing w Krakowie, ulica św. âna.IrT'■»5’ 52 

Rynku głównego- ----

4  N A JLEPSZE HYGIENinZNE X

Towary Gruitt°we
d o  c e ló w  s a n i t a r n y 0Q̂4 OO v

polecają, ^

k

W I N A  L E C Z N I C Z E
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dia dyabetyliów, cierpiącym na żołądek, osłabjonym i rekon­
walescentom — są do nabycia wc wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w zniu mniejszych handlach deli­

katesów, jak  również w składzie głównym firmy:

Simetta & Blau, Wiedeń,
I . ,  G r ie c l ie n g a s s e  k ,  te le fo n  7 1 4 6 .

W ina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w W iedniu, IX ., Spitalgasse Nr 31 Każdy kupujący 
wina nnia  , zhadad hozołatnie w wymienionym Z wiązań wino co do jego prawdziwości. Cena małej butelkiflaszkę wina może kazać zbadać bezpłatni 

kor. I'--, wielkiej butelki kor. 1*80.
jego prawdziv 

D la  k u p c ó w  s to s o w n y  o p u s t . 712 8 12

N O W O  Z A Ł O Ż O N A ^

Bodega Vinavig°
Skład  win h i s z p ^ ^ ^ u -  

francuskich , reńskie 
stryack ich , koniaku>

Sprzedaż na butelki Szanow.
P o le c a  n a tu r a ln e  n 8P- , , 7 3  37 104 

P u b lic zn o ść1-

e n ledarte .
ll1

iowe darte: */*

jder- sza,reg0 ct- on Liałego „ 46
szarego „ 35

, białego „ 50
J z v  od 6 k]g- 1 wyŻeJ 3jła p o c z ą ć  4V9 15 52

obraniem pocztowe

S a d J ? - 1 T)" " k " , ‘

PIESI

,y iii wjai/uw-— -
• gwarancyą. „.zono ko ZUP®.

sarów wieżowych d o ^ a ^ ^ y s y  gratis- 
adowoleniu odbiorco ■ --- -------- -

Karygodne®
B e rg m a n n a ,  wy

ergmann’a 1 Spół y
Djeczynie n. Ł- icy

kin&k ochronny : Dwaj 9 ,|e.
I tego mydła t w a r i  *4aj janym, 
;atną, czystą, w y g ląd  kJ>a. 
odocianym, sU O ra białą, ją 
t  miękką, a p łe ć  oRmewają 
ią. Najlrp*zy środek przeciw Ple»

Po 40 ct. za kawałek 40
na składzie: ” " 7

KRAKOWIE: M. Proń, aptekar , 
KRA W. Pedyk,

r W iszniew ski,,
r E. Heller,
r F. Gralewski,
V L .  Rosenberg,
» K Jahr,

j  Haliak, drogner. 
Anast, Krom*,
F Zopoth 1 BP;,
, W iśn iew ski,

V Reim i ^PoJka’
J  Rom an Probner,

St. Rożnowski,
Rud. H e r l ic z k a :
Jan  Michnik;
R. Jakubow ski apt.,

„ St. Paw łow ski apt.,
„ T. Kwieciński drg.',
■GÓRZU : L.W. S. Żarski apt.; 
SZOWIE: A. K arpiński, apt.,
, J . Kołodziejowski,
, Ad. -Tannkajtis;
IOWICACH: Kaz. Hommć drg.

?ACZU:

XXXXXXXXXXXXXX ixxxxxxxxxxxxx:
g Perfumy z białych f io łków <

znakomite. Cena hal. 80 i kor. 150, 2 i 3 kor.

« X .  I l i n a  t o w i c x ,
K„ » „ , » , " * ■  «' i

a ixxx>ooooo<xxxxX
Największy skład maszyn do szycia i haftu

SINOEBA
K r a k ó w  JS T i» . X S  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,

poleca maszyny nieprześcignionej trwałości -  najnowszej konstrukcyi a 
newszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Y ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 19 0
N auka haftów  m aszyn ow ych  bezp łatn ie .

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. -  go­
tówką 10°/o taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

va całkowicie w przeciągu 7 dni

Linłira-crfifflfi Dra Christoffa
apszy nieszkuJliwy środek do W zy- 

/.»vstości i upiększenia cery.
‘dziwy tylko w oryginał, słoikach.

£  Z n a k o w a n i e  zaopatrzone jes t za- 
 ̂ Z  wanym znakiem „chro-mym. 

ie|r  1^60 odpowiednie mydło 70 h.
1 składy w K r  U o w ie : Wiktorówne skra ^  Heller, apteka; we

k’ f  RurkHr’o-arir- aptek.; w N o w y m
h :  S  biwskl, aP. ;  w P rz e -
x u : R- J®k. “arz, apt w T a rn o -  
llu :  M. ^ „ w ś k i ,  ap tek  Dr Jul.

M. prócz tego we

  ^Tukfl w monarchii aust.
>cyalna f« W k,a znakomite wyroby.
1 p a ń 8 tW  o r a w s k i  w y ró b
Pierwszy®  . . .  f  4f (1  li
I pansi"“ - ■> wyrób

R Ó W W I E Ż O W Y C H

M o r a v U B

Wielki Rynek, 6-
bia i dostarcza:
! wieżowe dla ko- 
r, szkół, zaników,
ów, fabryk itp-,

Jo kontrolowa- 
tróżów n o c n y c h ,  

elektryczne w
szym wykon aniu

Nowy p o ro st włosówl
Niem a jnż  łysiny!

Uwag! godny środek n a d a j ą c y  męzczyinom,Jk»b'eti.m  , i( ciężkim, długim i Jak

iS T iiS T - S  “» flf
Pod nazwą „Lovacrin“ wynaleziono 

w Ameryce środek, który jest czystym 
roślinnym wytworem i nie szkodzi on 
bynajmniej nawet najdelikatniejszej skó­
rze na głowie.

Nie ma powoda, ażeby mieć na gło­
wie rzadki i lichy porost włosów. Zdro­
we włosy sa potrzebne jako ochrona za­
równo w lećie jak w zimie, i bez zdro­
wego porostu włosów tak dzieci jak 1 do­
rośli ulegają zawsze zaziębienie ( horoba 
matki lub dziecka niweczy często ko­
rzonki włosów, a przyroda potrzebuje 
kilkn lat, ażeby ten brak pokryć Ł ozby 
jednak mógł wątpić o zaletach tego. cu­
dów, ego środka wobec tysięcy świa­
dectw, jakie posiadany od osób, któ­
ry h \ricrogc'jncść wyższą jest ponad
wsz dl ą wątpliwość. zamieszW zadziwiającym artykule, zamiesz
czonym w „M edicintsch - ch .m rg isches 
C e n tra lb 'a tt,“ W ied eń , Nr. 52 z d 27 
grudn ia  1901 r., znany w iedeński lekarz  
Dr med. A. Kulszycki, p rzy tacza jąc  kon­
k re tn e  w ypadki, mówi o swych próbach 
i św ietnych w y n ikach , jak ie  osiągnął 
„Lowakrynnm.“ Z tych  zajm ujących  do- 

m  j  ^ ‘ T mmm niesień w ynika jasno i n iezb ic ie , że w
Imioi wvnadanie „Lowakrynie“ mamy nadzwyczajny i nie- 

Niema już usprawiedliwienia na łupież , wypau.. zawodny środek, zapobiegający ły a ie -  
włosów lub łysinę, Jak powyższa rycina wyraźnie n ln  w y p a d a n iu  w ło só w  i  p e w s ta -

POWOZÓW mnóstwo 
Wózków dużo

Wolantów otwartych podostatkiem, 
Kaczer faetonów damskich huk i w. i., 
a że kapujących jest tego roka brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprać ła je  po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę — bez pośredników, 

w k o n c e s j  o n o w a n j eh

stłaU 1 pojazdami nźywanemi
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy u l. B r a c k ie j  Ł. 9  i przy u l.
S z p ita ln e j Ł. 3 4 , naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami mi e s z k a  przy u l. św . 

J a n a  L. 30 . parter. 933 6 o

699 10 20

Najwiotszy wywóz fonografów.
Znacznie zniżone ceny. Oryg fonografy Edison 
i Columbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
Wszystkie poszczególne części i 'p^zynależyto- 
ści. Fonografy wraz z 5 walcami od 10 złr. 
wzwyż. Zadziwiająca nowość; Walce lane. Nie­
zrównane co do siły tonów. Dźwięk nie znika. 

Mdldner & Skręta, Wiedeń, I., Kolowratring 7. 
765 9 10

Patenty na wynalazki
w yrab ia  i zu ży tk o w u je  13 18 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

„Manru,<
p i e r n i k  w y ś m i e n i t y

do nabycia w handlach.

Cena cząstk ow a  2 hal. za sztukę.

„CEBULKI"
wyborne pomadki miętowe.

863 7 o

1163 1 2
jak powyższa rycina    ̂ ^ ___
pokazuje. w a n iu  łu p ie ż u ,

K ilk a  orzeczeń  le lta r z y :
o - r nwakryn wyświadczył tu znakomite usługi w sześciu wypadkach Seborrhoe
Pansk . , , effluTium (wypadaniem włosów) i nieomieszkam w stosownych

(tworzenia sl? n0iera  i Na wszelki wypadek proszę mi przysłać trzy flaszki Lowakrynu. 
razach z“ow° S ^  B o ru c k i,  Lwów. — Przysłanym mi prz»z Pana Lowakrynem osię- 
]>r m ed. W J' wvpa(ik ach przedwczesnej łysiny, względnie chorobliwego wypadania 
gnałem w czie^rec j r  p()lepszenie j będe w swej praktyce zawsze chętnie zapisywał,
włosów, bardzo p Qf) g ad;,pest. — Stosownie do Pańskiego zarządzenia używałem Lowa- 
D r  m ed. d o  /  :pr(jzj /  zgodni; z praw dą,,że przeciw tworzeniu się łupieżu i jemu pokre- 
krynu 1 P .wiadCZył mi bardzo dobrą przysługę; dlatego będę go polecał dalej. J)r  
wnym ohjaw ^^ (<n ,~ner ,  Lćbćny (Węgry). --- Z Lowakrynu jestem dotąd bardzo zadowolony 
m ed . a/mc wypadek że do środka na porost włosów mam zaufanie. Jego działania prze- 
Jęstto  pmjjrszy dóświadczyłem sam na sobie i na miejscach dawniej łysych widziałem
ciw wyp.a włoski Bedę go polecał także znajomym. l> r m ed . K a z im ie r z  Sch am et, 
w y r a s ta ją c ^ ^ .  g.’l nje zmieni ) to bardzo jestem zadowolony z 1 bwakrynu. Czyści
tw T ffłow y łagodnie a porządnie, przyczem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę, 

pinrwsze działanie obserwowałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony lak  świetnym skut­
kiem D r  m ed. F ra n c isze k  E r n s t ,  Tomasy (Węgry). — Spełniając chętnie Pańskie ży­
czenie potwierdzam, że Lowakryn wyświadczył mi znakomite usługi w wypadkach seborrhoe 
(tworzenie się łupieżu), a zwłaszcza w rozpoczynającem się wypadaniu włosów. D r  m ed . 
J u liu s z  K o m ,  Klausenburg.

Podczas gdy ten przetwór Lowakryn przeznaczony, aby u starszych osób wyleczyć 
łupież, wypadanie włosów i łysienie, jest rzeczą ważną dla każdej m atki wiedzieć o tern, i 
jestto 'środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich ulubienicom.

Cena wielkiej flaszki „Lotacrin“ wystarczającej na kilka miesięcy, 5 koron, 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor. W ysyła za zaliczką lub po otrzym ania należytośei europejski skła .

M .  F e i t h ,  W / e n ,  V I I . ,  M a r i a h U f  e r s t  V (< s s e  3 8 .

Nowe wyroby jarowej Fabryki
biszkoptów i pierników

Stanisława Gurgul
c , i t  dostawca dworu w  Jarosławiu.

K o ro n a  w s z e lk i c h  p o l i t u r  p o s a d z e k ,  
U jio le ń m  1 m le k k le g o  d r z e w a . Wychodzi 
ief mało ła tw a ‘do użycia, gdyż jest płyn-.a 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo 
trwała I Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. -  
W ynalazca i wyrabiający J- Lorenz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) -  D stać można w K ra­
kowie n firmy R eim  i Spółka. 889 i 0 26

to

Najwyższe odznaozenia. 
10 złotych medali-

ZYGMUNT FLUSS
pic i m ^zorzęduy zakład

parowej farbiarni,
; c h em iczn a  
PRALNIA

, niorów, sukien i mâ ®ry 
rfazslkiego rodzaju uni!or 
nów i t. d. w stanie całym 

i oonrutym.

v-.ś

« p r  Fabryka: Berno, Zeile 38. _ 7
. . / i f t - n n  w  K ra k o w ie  ty lk o  p r z y  u l. św . K rz y ż a  p o d  L . 7,Własne Tllie. w e L w o w ie  ty lk o  p r z y  u l. B y k s tn łk le J  p o  ■ ■

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie.  ̂ _ j _ _ b
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać n a jn o j^ ^ ^ ^

Dra FRYDERYKA LENG-1ELA 10 28 o
s ł Xss ł i m  brzozo wy

luz sam sok roślinny, płynący z brzozy-, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako n a j­
znakomitszy środek piękności; jeżeli się' jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako ba>sam 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to jnż n aza ju trz  rano od p ad ają  p ra w ie  n ie ­
zn a czn e  łn p ieże  ze  sk óry , a to r a  s ta je  s ię  p rze z to  lśn lą -  
oo b ia łą  1 d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na tw arzy zmarszczki i blizny pow­
stałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barwę, a cerze białość 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plami 

wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nżycia I złr. 50 ct. D ra L e n g ie la  m yd ło  b en zo eso w e , nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianorricie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u W iktora R edyka; w Czerniowcach r (Jolichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u M artj ana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera, J. Niesolowskiego; w Bielsku u Alfr. Blum enthala i w drogueryi A. Haas.

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i elegancyi, najlepszem i swojskiemi silami 
wyrabiane obawie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny m agazyn, istniejący od 

przeszło 50 la t pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 26 36

S Mf *

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 752 9 is

daiaca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki iakierów LUDWIKA M A R > A  
w Wiedniu, w  Moguncyi i Petersburgu,
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
ku shnnne i na przedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lab 
żelaza. Wyborne, myć się dając pociągnięcie 

Ścian w płókarniack i kuchniach.
Składy mają w Kiakowie: Fr Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

Najlepszym s ie w n ik ie m
jest PH. MAYFARTHA i SP. nowo sporządzony 

siewnik

, AGRI COLA“
(system  p r ze su w a n ia  k ó ij 

do wszelkich nasion i rozmaitej ilości 
wysiewu, bez zmiany kół, na grunta gó­
rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, 

  niezmiernie trwały, bardzo tan i

K  o s i a r l i i  do trawy, koniczyny i zboża.
Odwrotnice konne do siana,

Grabie konne do siana.
Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze 
kukurudzy, młocarnie. kieraty, młynki do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony,
wyrabia i dostarcza Jako o so b liw o ść  z poręczeniem 

w najnowszej, wybornej, najlepszej konstrukcyi

PH. MAYFABTH & Co.,
c. k. wyłącz, uprzyw. fabryki maszyn rolniczych,

F o k sal. 1872. W IED E Ń , I I 1, T aborstrasse 71. 750 robotników,
od in»O K one p rz e s z ło  450  z ło te m i .  s r c l i r n c in i  i b ro n z o w e m i m e d a la m i .

iii ist . katalogi.za darmo. — Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 7 7

WIELKI KRACHI
Nowy Jork  i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

1i narów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
m e l e  wyjagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam kaźden u tylko za e złr 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noiy stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
,j * łyżek,

12 „  „  „  łyżeczek do kawy,
1 „ chochlę,
1 ,. „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczków Vietoria,
2 i fel iowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukru, ________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dow-ód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pien dze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garn itu r, który szczególniej nadaje się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A. H I R S C H B E  R G S s 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19JI I .—  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lab po otrzymaniu należytośei.

Proszek do czyszczenia 10 ct. _
Prawdziwe tylko ze znakiem jak  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z Mstów uznania: 389 17 0 •  9 ) %
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- *•, I  A  

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z  nadesłanego towara bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, (lalicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę 

Lubaczów, Lalicya.   Babi^  kapitan

w C V I1 0 W V C h  t u b k a c h  ",0wy Prak tyczpy sposób opakowania, mała 
J  J  5 ilość, natychmiastowe łatw e przyrządzenie.przyrządzenie.

D la  w o js k o w y c h , m y ś liw y c h  i  s p o r to w c ó w  n ie z b ę d n y !  438 4 5

V

u

[Majsfca 1.13 w" 5
polica

wiosi 
i lato

Materye wełniane, płocienka, zefiry, 
perkale, batysty, bluzki, i halki go­

towe. Koce Kapy Chodniki.

Sklep 
v  niedzielę i święta 

zamknięty.



8 Nr 107. N O W A  R E F O R M A . Niwłzirte, 11 Maja 1902.

K o n c y p i e n t a  r J 3 ± 5 d ^ i
1183 1 2 w Lubaczowie

Spółkowa Mleczarnia w Gdowie
wysyła co dzień świeże m asło  d esero w e  
jak najlepszej jakości, kilo złr. 110 1182 1 2

Apteła poi G ra z ia  w Przemyślu
p o s z u k u je  o d  l ip c a  m a g is t r a .

S taszew ski.
1169

ŚWIEŻO OTWARTA
pracownia sukien damsk. 

M a r y i  D i n e r
w Krakowie, ul. tloryanska 33, II. p., 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawRc- 
czyzny wchodzące, oraz udzielo lekcyj Kroju 
według najnowszego systemu. 1170 1 10

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

Ostrzeżenie.
Ostrzegam niniejszem, że za nikogo żadnych 

długów, żadnych weksli, ani prywatnych zobo­
wiązań aie płacę; Ostrzegam dalej przed tymi, 
co nazywają się podobnie, jak ja, na moje 
imię i nazwisko dragi zaciągają.

Kraków w maju 1902
JA N  KKUKA 

wł. real. w Krakowie ul. Czarnowiejska N. 3-5

Lakiery kremy i Pasty do odświeżania 
żółtych czarnych i popielatych bucików. 
Lakiery na kapelusze, czarny, niebie­
ski. brązowy, zielony, żółty i bezbar­

wny na wagę i we flaszeczkach. 
F arby  do farbowania materyj.

Lawn-tennis, Rakiety, P rasy  do rakiet, Krokiety, Kule i K ręgle z drzewa 
„Lignum Sanctum 44, Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki ogrodowe 

Hamaki dla dorosłych i dzieci, Piłki nożne „Football44 
Balony i Piłki gumowe.

Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

Proszek na owady Zacherlin i Andel’a, 
Proszek perski na wagę. Papier, Lep 
i Trzaski na muchy, Naftalina, Liście 
paczulowe. Saszetki. Papier nattali- 
nowy. Autymerulion, Kamfora i inne 

środki przeciw molom.

Płaszcze gumowe. Płachty nieprzema­
kalne. Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Linoleum prawdziwe tryesteóskie. Ce­
raty. Rogóżki. Przedściółki. Chodniki.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37. KRAKÓW Linia A— B. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Tynktura na pluskwy. Rozpylacz do 
proszku i tynktury. Środki desinfekcyj- 
ne i do oczyszczania powietrza w mie­

szkaniach, Środki przeciw szczurom 
i myszom.

Farby olejne do użycia zupełnie goto­
we. szybko schnące do pomalowania, 
werand, altan, ogrodzeń, okien, drzwi, 
ścian, sufitów, schodów, podłóg, bry­

czek i t. p.. i t. p.
Nowość „Rivalin-4 farba równająca się 
trwałości i połysku, emalji na metalach.

Farby do fasad Karola Kronsteinera (wyłączny skład). Far.by na dachy.
Smołowiec gazowy i drzewny, Karbolineum, Antymerulion EsD cator. 

Papę dachową. P łyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne. Cement. Gips sztu-
katorski i masarski.

Lakiery bursztynowe i spirytusowe do 
podłóg. Masę francuską i woskową do 
podłóg. Wosk do froterowania, Szczotki 
do froterowania zamiatania i szorowa­

nia. Maszynki z płytą żelazną do 
froterowauia.

1175

(fachowca) i panienkę do sprzedaży 
bielizny i konfekcyi damskiej przyjmie 
magazyn Maison de Blanc, Kraków, 
U94 Rynek główny 6.

Folwark pod Krakowem
Obszar około 90 m., w tem 20 m. łąk najle­

pszych, gospodarstwo prowadzone wzorowo. Obe­
cnie w najwyższej kulturze, wszystko znako­
micie obsiane, wraz z inwentarzem żywym 
i martwym zaraz do w y d z ie r ż a w ie n ia  bez 
pośrednictwa. Kapitał potrzebny do 10.000 ko­
ron. Tamże są młode, duże konie powozowe do 
sprzedania. Wiadomość:

B O K A lf S U L IK O W S K I  
1173 2 p. Dębniki. Nr. 93

Księgarnia,
stfaf papip-rn, wypożyczalnia fcsiążei paisiicli, 
niemiec. i franc., oraz sfcład nnt i Przyborów 

szkolnych
jest z wolnej ręk. z powodu stosunków 
familijnych zaraz do sprzedania lub do 

wydzierżawienia
w mieście liczącem 18000 mieszkańców, 
z siedzibą Starostwa, Sądu obwodowego, 
Dyrekcyi sk a rb u , gimnazyum, semina- 
ryum nauczycielskiego, szkół wydziało­
wych i ludowych męskich i żeńskich, 

tudzież załogi wojskowej. 
Zgłoszenia pod 1047 przyjmuje Admi- 

nistracya „Nowej KeformyJ  u 93 1 6

Najlepsza w kwiecie pompa do studni!

„Genial-PumpenwerK"
wydobywa 

wodę z głę­
bokich stu­
dzien przez 

podziemne 
przeprowa • 

dzenie rur do 
zbiorników 

wysoko znaj­
dujących się.

Pierwszy 
m o r a w s k i  

Zakład 
dla bodowy 
wodociągów 

, i pompi Ant. Kunz
' c. i k. dostaw, 

nadworny
1187 1 24 w H n n lo a o h . (Morawa-).

U l i c a .  G r o d z k a  1 .  © .
NOWOŚĆ! 981

PLASTIKONFOTO
pod now ątsta- 
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
eodziennie od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy i oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
Jeszcze tutaj nie 

widzianym.

N l o m l i n  z ukończoną 8 klasą, po­
i ł  I C l I l K d  trzebna zaraz. — Wiado­
mość w Biurze nauczycielskiem Maryi 
Stehlik, Kraków, Rynek L. 8. 1171 1 2

BRYNDZĘ majową górską
po 2 złr. 28 ct. 

paczka 5 kilo. 1185 1 10
C 7 D A D  A  CLY ^o 26 m aja po 
d i i i  A S I  A U  A 7 5  ct. kilo, pó­
źniej po 2 złr. 40 paczka 5-cio kilowa. 
D f l T  | A V  hygieniczny dla cho- 

rych, bardzo pożywny 
po 5 złr,, 7 złr. 50 i 10 złr. kilo poleca 
dwór Ł a p s s y n ,  Brzeż&uy

Raki najlepsze delikate­
sy, tłuste, z porę­
czeniem, że nadej-

__________________ dą żywe, za 5 klg.
koszyk opłatnie: 80 raków stołowych 
5.75 koron, 60 olbrzymich raków 7 ko­
ron, wysyła: 1138 1

NI. Caphan Locker
Dziedzice (Śląsk).

P A T E N T Y
wyjednywa inżynier 272 35 52 

M. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n ia , L , Or&ben 29  a.

to w a r ó w  m ie sz a n y c h  i  w in  z  po­
k o ja m i do śn ia d a ń , w mieście po- 
wiatowem wschodniej G alicy i, gdzie 
rozpoczyna się w ie lk a  b u d o w a  k o ­
l e i ,  z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sp rzed a n ia . — Wiadomość: 
S. 6. poste restante Kraków. 1041 12 12

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
f  MSZANIE

Z OGR. PORĘKĄSTOWARZYSZENIA ZA REJESTR  
odbędzie się

we wtorek dnia 20 maja 1902 r. o godz. 6 wieczorem w sali 
ochotniczej straży ogniowej w Mszanie dolnej.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołn walnego zgromadzenia z r. 1901.
2 . Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1901.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Rozdział zysku.
5. Zatwierdzenie wyboru 3. dyrektorów i 3. zastępców za 3 lata.
6. W ybór na 3 la ta  9. członków rady nadzorczej.
7. W ybór 3. członków komisyi rewizyjnej. 1198
8. Zatwierdzenie §§ 42—49 regulaminu.
9. Wnioski.
„Rachunki i b ilans są do przejrzenia w b iu ize  T ow arzystw a w yłożon e41. 

Z RAD i' NADZORCZEJ
Sekretarz: Prezes:

D o m a n t i s . K s .  J a n k o w s k i .

ęooooooooooooooaoooooooooooo<M
PŁASZCZE gumowe, nieprzemakalne; a

Kuferki ręczne, Q

FILIA
c. k. uprz. galic. akcyjnego

loti
w  Krakowie

Od dnia lOgo do l7go maja 1902 r. 
.TAK W tG L A D A  D Z IS IE JS Z Y

N ow y Jork
Najnowszy cykl —  przedstawiający 50 
bardzo zajmujących widoków i scen 

z życia amerykańskiego.

Niezrównanej dobroci maszyny do szycia Sin- 
gera polecam po cenach hurtowych.
4 9  k o r .  (cena sklepowa 90 kor.) kosztuje 

najnowsza wysokoramienna S lń- 
g e r a  m a sz y n a  d o  sz y o la  
n o ż n a  dla domu i przemysłu, 
silnie zbudowana, z pokrywą, 
wszystkimi przyrządami i p r a a t .  
n o w o śo ia m l. -- R ln g s o h if f
„Pierścieniowa11 z wykonaniem
iuksusowem, wszystkimi doda­
tkami i pokrywą. Cena sklepowa 

150 kor., U m n ie  77 k o r . z 5-cioletnią rze­
telną pisemną gwarancyą. — Ceny stałe, od-
sprzedawcom żadnego rabatu się nie udziela. 
Wysyłam za pobraniem, za niestosowne zwrot 
pieniędzy, więc niema ryzyka. — Katalog na 

żądanie darmo.
Maszynka do strzyżenia włosów

d la  k a ż d e g o . Pię­
knie niklowana. G o­
to w a  do  n ż y tk n .
Z  dwoma grzebykami 

Cena całkowitej ze sprężynami wsuwalnemi do obci- 
zapasowemi 7 kor. 50 łia' nania włosów na 3, 7 

i 10 mm długości. Cena 7 k o r .  50 h a l .  Tą 
wyborną maszynką może każdy nawet niewpra­
wny obcinać włosy natychmiast. Niska cena 
7 k o r . 50  h a l .  nmożliwia każdemu zamówie­
nie tej maszynki. Wysyłka za zaliczką. H . 
B n n d b a k ln ,  Wiedeń, IX., Berggasse 3. Ko- 

respondeneya polska. 1190 1 6

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k  a ni i w s z e l k i e  

p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,
wydaje

3 V k  i%i 4 7  o Asygnaty kasowe,
przyjmuje

w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  racli.
bieżąc., oprocentowując takowe p o  

4 y 2% ,  494 7 22

przyjmuje d e p o z y t a  w a r t o ś c i o ­
w e  do przechowania, udziela z a ­
l i c z k i  na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na z a k u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Arbenz’a patentowany

nożyk ńo usuwania 
odgniotków.

We wszystkich cywilizowa­
nych państwach patentowany, 

nadzwyczaj stosowny i wyborny przyrząd, aby 
bez bńln i niebezpieczeństwa usunąć z nóg 
id g D io tk i i zgrabiałą skórę. Niema już za­
cięć, zatrucia krwi i bólu od ostrego noża 
plastra lnb maści 613 7 15

PARASOLE od deszczu i słońca;
KUFRY trzcinowe nader lekkie, Kuferki ręczne, 

Torby i Necesery, Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

PLEDY i koce angielskie;
KAPELUSZE męskie filcowe i słomkowe;
BIELIZNA męska, kołnierze, m ankiety,-skarpetki; 
RĘKAWICZKI glacó własnego wyrobu;
KRAWATY w wielkim wyborze;
KAMIZELKI i bluzki letnie;
OBUWIE jasne i pantofle pokojowe;
PRZYBORY do gry „Lavn Tennis44;
SWEATERY, pończochy, czapki i pelerynki dla cy­

klistów
polecają w wielkim wyborze po niskich cenach

Br. BILEWSCY
W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI. 

;ooooooooooo«>ooioooooooo«x»ooo;

Miejsce kąpielowe „Vdslau“
w uroczem położenia, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego łasa, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiedni i  Dziennie kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre d 'a odzyskujących zdrowie ltd. 
K ą p ie le  w szelkiego ro d za ju , k u ra c y a  m leczna , ie ty c zn a  i  p łodam i m in e ra ln e m i,  

elekt ro tera jń a , g im n a s ty k a  i  m ięsien ie  (m assaye).
Godzien koncerty, bale itd. w domn zdrojowym.

Mieszkania w hotelach: Hallmaye.' (SchwelzerLol), Back, Zwlerschdtz, Ccmmnnal (Ranssnltz), 
Wit7maun sen., Witzmann Jan. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych. 

Lekarze: Itr . J .  K r isch ke , -I. IWcininyer. — Pora kąpielowa od maja do października.
Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. H6t i 6

L E K C Y J  języka niemieckiego
francuskiego u d z i e l a

670 17 o Mf t rya  D iirnaire  
w Krakowie, ul. św lana 26, I. p.

Do sprzedania w 1 enczynku
w illa  murowana o 9 ubikacjach, wraz 
z budynkami gospodarczemi, ogrodam' 
i 20 morgami g ru n tu , lub bez tegoż. 
Wiadomość w restauracyi na dworcu 

w Krzeszowicach. 1144 3 3

Lecznica Dra A. Tamaisfito
w Kosowie, st. kol. Z a b ło tó w  

za Kołomyj:), 
otw arta od 1 m aja do końca paździer.

Środki: Leczenie wodą i inne 
1038 fizykalno-dyetetyczne. 9 25

otrzymuje eię przez użycie M y d ła  ę l io c ry -  
n o w o -b e n a o e so w e g o  J .  W iśn ie w sk ieg o ,]  
które nsnwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękLą, białą.
Składy: w K i o k o w ie  .1. '/Wiśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n i Jan Mi­
chnik, dregaerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. —  Z Dowodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie zadać „Mydła 
Jakóba Y7 śniewskiego, magistra farmacyi.44

48 39 0

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.'

KAROLA KRONSTEINERA
w  W I E D N I U ,  I I I . ,  H a u p t s t r a s s i  1 2 0 .

Odznaczona złotemi medalami.
Dostawca c. k. arcyks. i ksiąź. zarządów dóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, ko le i, zarządów górniczych 
i hutniczych - towarzystw  budowniczych, przedsiębiorstw  
budowlanych i budowniczych, w łaścicieli fabryk i realno­
ści. —  Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo ; co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu. 

200 KO KONT NAGRODY
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze w zo ra m i i  sposób u ży c ia  za  d a rm o  i  op ła tn ie .
Korespondencya w języku polskim. 807 6 15 

S k ła d  g łó w n y :  H eim  i  S p ó łk a  w  K ra k o w ie .

H e r b a ta  z  B ro d ó w !

qocxxxxx30cxxxxxxxxxxxxxxxxxx3ioiQ aexxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxaar

f  Andfil fl proszek zamorski
jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia w sze lk ich  uprzykrzonych

Znak ochronny. O w a d Ó W .

8  Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
o  kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. WiszniewsKingo-
g  w handlach: A. Hawełki. W .E ilb au m a; — w Rzeszowie w ap(. A. K ar;
O pińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę-□
8 191 dzie, gdzie się  znajdują „napisy A ndela pod czarnym  psem 44, i 13 

Andel, dnoguenya Ppaga I.„ Fabryka: J. 
u
C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 IO IO C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ~ ao c X 3

; » o o o o o o o o o o o « o o o o c

Obuwie karlsbadzkie
zakupione przezemnie w wielkiej i lości, męskie, damskie i dla dzieci, 
mocno i gustownie wykonane z najlepszego materyału, jasne i czarno, 

polecam po cenach przystępnych. 11 ho 1 2

BERNARD JUNGER WIRTH,
Kraków, ni. Krakowska 10, nowy dom p. Gehorsama „p. barankiem.1

[ J O O O O O O O O O O O O t t O C C O C

HOTEL IG. DUNGL’A
Wiedeń, I., Petensplatz Nł» 12.

—  i* punkcie miasta p in szo n ę iln y  fiom ila  rodzin. =
Oświetlenie elektryczne.

C en y  n isk ie .

Wyborna restauracya itd. itd. —  Odwiedzany przez towarzystwo
polskie od lat 50.184 6 1

► O O O S

S p o r y
słynne w świecie

o KLATOWSKIE wspaniale 
i O ltew  GWOŹDZIKI

odznaczone najwyższemi nagrodami:
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburga, Frankfnrcie 

n. M. itd.
Wyoór e l i te ........................5 sztuk 16 kor.
Gatunki okazowe do wy­

stawy i reklamy . . . 10 „ 16 „
Gwoździki olbrzymie . . 10 „ 10 „
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5 „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2 „
Gwoździki remontujące . 16 „ 6 „

Przy odbiorze 50 sztnk opust 1'>°/o, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20°/0. Ilu­
strowane cenniki za darmo i opłatnie.

F r .  S p o r a
wywóz gwoździków 951 6 O

Klatoyy (Klattan) Czechy.

Cudowny in stru m en t!
N O W O Ś Ć ! K r  N O W O Ś Ć !

T r o m b i n o
jest n a j s e n s a c y  j n i e  j s z y  m wynalazkiem teraźniejszości. 
Tym, we wszystkich kołach towarzyskich prędko polubionym  
instrum entem  muzycznym jest znakomicie i elegancko wyko­
nana trąbka o silnym tonie, na której przez samo wsnnięcie 
przynależnego paska z mitain-, a więc bez nauki, bez znajo­
mości nut, bez trudu, natychmiast, dmąc, można wygrywać 
każdą melodyę. 1 r o m b i n o  wywołuje wszędzie w ielk ie zdzi­
wienie, zw łaszcza wtedy, gdy kto w tow arzystw ie naraz wy­
stąpi jako wirtnoz, podczas gdy przedtem tej biegłości nikt 
nie przeczuwał.

Rzadka piękna zabawka dla domowników, dla Towa­
rzystwa, podczas nieczystości, wycieczek (także kolarzy).

Każdy pasek z nutami obejmuje 1—2 kawałków mu­
zycznych (pieśni, tańce, marsze i t. d.), a do każdego instru­
m entu dołączony jest spi„ pieśni.

Troraoino wraz z łatw ą do pojęcia wskazówką kosztuje: 
I. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 tonach . . złr. 2'50

II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 tonach . złr 5‘—■
Paski z nutam i do I. rodzaju 30 ct., paski z nutami do

II. rodzaju 50 ct.
W ysyła za zaliczką

1189 1—3

H enryk K ertesz
W iedeń, I. Fleisclimarkt 9— 58.

Ażeby osiągnąć działanie kaszel uśml*rzją®e i fiegmę usuwające, bierze 
się na kawsłeczek cukru 20 do 4. kropi' '

Balsamu A.Thierrego
z zielonym znakiem ochronnym zakonnica i zamknięciem tapsiowem 
na którem są wyciśnięte s ł o w a :  Jedynie prawdziwy. — Dostać możn-
w aptekach. —__ Pocztą oplatnl® 12 małych lub 6 dużych flaszek
4 korony. -  Aptekarz ^ ) LIMiTED apteka pod Aniołem
Stróżem w Pregrada pod Bohitscb-Sauerbrunn. — Uważać na powyższe 

znamiona prawdziwości. 842 1 a

Wezwanie.

1195

Z D iukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Kiakowie, ul. jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

•  H e r b a t a  z B ro d ó w 1 0  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa

HERBATE ROSYJSKA
C C

zbioru majowego, poleca h a n d e l

W .  A d a m o w i c z a
11 w  B ro d a o h  na pograniczu rosyjskiem. 63 0 

1 fnnt .,Familijnej44 bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 fant „Melange de Moskau'4 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial44 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3 50 
1 fum  „Okruchów44 z najlepszych herbat kwiatowych . P 20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . .  9 —

W roku 1901 zmarł w Podgórzu Ignacy Ruck i. feld- 
webel na pensyi i dzierżawca kantyny \V Dąbiu pod Krakowem.

B ył on ubezpieczony w Towarzystwie ubezpieczeń „Al l i a n  z" na 
wypadek śmierci.

Ponieważ niewiadomo, kto jest właścicielem policy. przeto kwota 
przepadająca z ubezpieczenia została złożona w sądzie, a c. k. Sąd po­
wiatowy dla śródmieścia, dzielnicy w Wiedniu ustanowił mnie kura­
torem tych. którzy mogą mieć uzasadnione pretensye do tej policy, 
względnie kwoty.

Proszę więc właściciela policy, by we własnym interesie zgłosił się 
czempręilzej do mnie lub do c. k. Sądu powiatowego śródmieścia, dziel­
nicy II. (Innere Stadt I1-) w Wiednia, I., Gonzagagasse 31.

Dr Oskar Blau,
adwokat

w Wiednu, I v Kleeblattgasse 11.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
x *  x W. HALSKI HANDEL KRAKÓW

ŻELAZA Sukiennice.

07728941


